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Ceas egzemplarz* 10gr—gj

POLSKA ZACHODNIA
Dziennik Polskiego Zagłębia Węglowego

Redaktor nacz.: Jóicl Wojciechowski Wydawca: ..Pulika Zachodnia". Bp. t ogr odp.. Kato wice. ni Koi .i ntikl 15. Hmk: Drokaroł Sianka, Sp z ojr. oćp .Katowice. Batora (o 1

Rok XIV Katowice, niedziela 19 marca 1939 r. Nr 78

Wielki Marszałek
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Już po rnz e: cartjt obchodzimy ten przed­
viosenny dzień i poczuciu, żi „duszą trwa",
pay ciało xporz<Jo między królami i wiesz.
nam i ...

. sirooiomość ta, ze „duszą trwa", pngłęb;a
t | "• MM, choć jifaiiic nttUtdetwu cza*.

To boieum jist iidzalt >n Wielkości, I
,
'iinria n' sobie ni"n ter/ich fil" i „przema­
V śmierć".

Kierujemy wzrok ku Wawelowi, ku Sri­
Irmj Tinnin >• w jtg<> podziemiach — ws łv­

(inijiDifł się te poszum drzew żitiidiinii /• | '­
c.eJKCiieh cmentarz żołnierski na Rosie i

•­jiirtu li ,n.<iciąil:iju< ą wio»n% sercu
Odi•'i"

ln, miszom mu na wieki...
Tum spoczywa, co było „w S'im ipeittMt.
AI> w naszye h myślach i uczuciach, iv nei­

tzych mózgach i surach spoczywa to, co
yim hylo z Wielkości i Wieczności, spoczy­
,rn * wiadomo**", łc „duszą trwa", ic t.tfateh

• irta moce",
Kik' znlidu-n mu sięry tema ubchodzi­

].< n,
'i iwuitiestoUcii wolnej Połąki. Zesta.

yeuhsmy osiągnęcm. Sumowali?,vi, do. ro­

l>':. Z dumą •<"''•<rdzalismy. żeśmy tego czar
ti uii imtritetmH. ż< ni rosła silą • powaga
ż 4tkl. Że iiezą się z nią narody ośrii nm.
I Stefy cały. 04 zdzń rżyliśmy w u<un z ha­
<;<:•<(/ spuścizną po wieku niewoli, żi l>"­
rykaliśM* się dz<iinie z frttciwtiośctowit. że
i worzytiśHf instrument siły i ładu w umi­
lowęm i pi zez rnhj naród armii, Że „okno M
ftCUtt" uczyniliśmy największą va Bałtyku
h-iza uymiany deibr. Źc podjęliśmy gigan­
tyczny plan oparcia naszej wytwórczości o­

bromuj o własne §iły rąk i wbisne zasoby.
/.i przetwarzamy w trudzie wielkim wynisz­
itoną, ograbioną, przez półtora wieku nie­
•),",.-• , rn ii wyzyskiwaną Polskę w państwo
U(.woczesne, państwo tężyzny fizycznej i ma­
tę tialfiij, peińttwo o wielkiej misji dziejowej
w tym rejonie Europy, który zamieszkuje.
vni .

Komu to zawdzięczamy? Kto wpraicil
v i i/eh tę grudę, by narosła do wielkości i
> V.v PoUki wolnej?

„Pohka dzisiejsza — głosi deklaracja
ideowa tych, co walczyli o Jej niepodległość,
U dziś są szermierzami skupienia Jej sił —
jest dziełem Józefa Piłsudskiego. On stwo­
*.łfW M zasadnicze elementy moralne i mate­
rialne. Zbudował paiistwo , będące nie odzo­
wno, potrzebą dla narodu".

Ta Polska, w której dojrzewa już notce,
w wolności zrodzone pokolenie, Polska, w
której sami już tylko stanowimy o Jej losach,
n zwoju, przyszłości — jest dziełem Józefa
Piłsudskiego.

On— jak to określił Żeromski w „śnie
r. szpadzie" — wyszedł w najciemniejszą
»•'«", pdy miliony Polaków „spały w swych
*ypi'dniach snem ni ewol ników".

On — M niewielkiej brosz urz e, którą
wyda' w Krakowie pod pseudonimem Z. Mie.
rzysł',ws kiego — głosił Polakom: „Ni epod .
łigłości PoUki nikt nam nie podaruje, ani
ri;kt za nas nic wywalczy. Musimy przeciw­

Ważne narady angielskiej Rady Min.
LONDYN. Powagę sytuacji międzynarodowej jaskrawo ilustruje fakt, że Chamberlain, który zamierza! dzień

swych 70 urodzin spędzić w rodzinnymmieście Birmingham, zmienił swe postanowienie i przybywa po południu spe­
cjalnie do Londynu, aby przewodniczyć na posiedzeniu gabinetu, który został nagle zwołany. Posiedzenie gabinetu od­
było się w późniejszych godzinach popołudniowych.

WIELKI MARSZALEK

Chamberlain
rozczarowany...

LONDYN. Premier Chamberlain wygłosił
w twym rodzinnym mielcie Birmingham prie
mówienie, na temat ostatnich wydarień w
Europie środkowej. Premier podniósł na wstę­
pie, te opinia publiczna świata doznała
walrząsu silnie siego nit kiedykolwiek przos
ostatnie wypadki.

Głównym celem jego wizyty n Hitlera by­
ło nratowania pokoju Europy. Cel ten został
osiągnięty i pod tym względem Chamberlain
nie poczuwa sie do potrzeby bronienia swej
polityki. Zdaniem Chamberlaina wówczas ni*
ia'.niala juz Żadna możliwość zrekonstruowa­
nia Czecho Słowacji, taką, jak była ona powa­
lana do śfota ptta* traktat wersalski.

Co sie tyesy drogiego celu porozumienia
monachijskiego, a mianowicie polityki stabi­
lizacji pokoju, to założeniem tej polityki byle,
aby żadne z mocarstw nie zmierzało do do*
minowania nad drugim i aby ewentualne spo­
ry mogły być rozstrzygane przez konsultacja.

Przypominając zapewnienia, zielone przez
Hitlera, Se terytorialne a ibicje jego są przez
przyłączenie Niemców sudeckich do Rzeszy
ostatecznie załatwione i te nie dały on de
wcielania do Niemiec Sądnych obcych naro­
dowości, Chamberlain stwierdza, Se Hitler
sam z własnej woli zawarł z nim porozumie­
nie, w którym zadeklarował swą gotowoóć od­
bywania konsultacyj. Chamberlain oświad­
czył, ił na tej podstawie mógł oczekiwać, se
Hitler dalej sie nie posunie. Chamberlain wy­

raża następnie swe głębokie rozczarowanie, sa
owe nadzieje pokojowe zostały zawiedzione.
Gdzie* pozostała zasada samostanowienia, o
którą Hitler spierał się se mną tak długo w
Berchtesgaden — zapytał Chamberlain z iro­
ni ą?

Premier brytyjski wyraził pogląd, że ostat­
nie wypadki podważyły głęboko poczucie zau­
fania na przyszłość. Natomiast wydarsenia
bieżącego tygodnia są w jaskrawej sprzeczno­
ści z zasadami, jakie rząd niemiecki dotych­
czas ogłosił. Premier zapowiedział, że wsku­
tek wytworzonej sytuacji W. Brytania prsede
wszystkim zwróci się do swych dominiów i do
Francji — ale również i inne rządy winne
wiedzieć, że nie jesteśmy niezainteresowani
w zagadniniach południowo-wschodniej Eu­
ropy. Nie mogę się zgodzić na to, aby z góry
zaangażować W Brytanię do nowych zobo­
wiązań w wypadkach, których nie sposób dziś
zdefiniować. Mylą się ci, którzy przypuazesa­
ją, że naród brytyjski utracił swój charakter,
swoją tężyznę — oświadczył premier Cham­
berlain w końcowych słowach.

stawić zorganizowanej sile najazdu si łę

zbrojną mas ludu polskiego".

On stworzył instrument siły: Związek
Walki Czynnej, Związek Strzelecki. Legio ny
Polskie, Polską Organizację Wojskencą, wr e­

szcie regularne, na powszechnym obowiązku
służby oparte Wojsko Polskie,

On ze swych samotnych przemyśleń wy.
snuł koncepcje form ustrój, wyzwolonej Pol­

fki, walczył z próbami złego ustroju, narzu­
et nego przez zwolenników przeżytych form,
ni wreszcie wywalczył ustrój, dający rękoj­

mię silnej władzy w państwie.
On wyznaczył szlaki naszej polityki wo­

bec świata ościennego, byśmy już nigdy nic
stawali się. przedmiotem światowej polityki,
r/o podmiotem, r ównop rawnym i równo rzęd­

nym.

On byt i Odnowicielem i Wychowawcą,
Odrodził Polskę, a odrodzoną uczył, h/irto­
wał, uodporniał przed nawrotem zła, które
się ongi w .niej pieniło i zgubę powodowało.

Wiec „duszą trwa". Więc ożywia W nis
wszystkich „moce tęgich sił". Więc jaśnieje
„w d ługie nar odowe noce".

Jaśnieje jako symbol Wi«lkości.
I. B.
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Do ostatniej rozgrywki
przygotowuje się gen. France
BUBO OS. Oenerał Franco przygotowuje

• starcia, sakrolon* na wielk.j skala. Natarcie
* spowiada się jessesn potężniej aniżeli dsia­
lanla wo|enne w Katalonii, aa względu na
ilo-'ć sil i materiału oras ras ;g operacyjny. W
natarciu ma wsiać udsial poi miliona solnie­

rsy oras dwa raz? tyla broni i amunicji oo I
Katalonii.

MEKSYK ZAPRASZA DO SIEBIE {KORINA
I DEL VAYO.

HISZPANSKO-PORTUOALSKI PAKT ND3- I NOWT JORK. Z Mekiyko donoszą, te
AOBESJI. n*A meksykański saoiiarowal gościnę dr Ne­

LIZBONA. Portugalia i Hiszpania narodo­,
Drinowi • Do1 VaV°­

wa podpiialy pakt przyjaźni I nieagresji.

Sejm Rn P.
pozdrawia parlament węgierski

WARSZAWA. W sobotę, odbyło się ple­
narne posiedzenie sejmu w obecności człon­
ków rządu s P- Premierem gen. Skladkow­

5 razy dziennie świeże pieczywo
Marticke, ul. 3 Maja 24
skim ns czele. Na wstępie marszałek Ma­
kowski wygłosił następujące przemówienie:

Wysoka Izbo! Zanim przystąpimy do po­
'zadku dziennego uwalam za swój obowią­
zek podzielić się z wysoką izbą pewnymi
(aktami.

Jesteśmy znowu świadkami wydarzeń hi­
storycznych, zmieniających mapę. Europy.

Nie jest moją rzeczą omawianie zagad­
nień międzynarodowych. Skoro tvlko układ
szvbko zmienia ącvth się wypadków na to
pozwoli, odpowiednia ich oświetlenie da
nam p. minister spraw zagranicznych.

Uważam natonuast za swój obowiązek
wypowiedzenie z te^o miejsca serdecznego
pozdrowienia parlamentowi węgierskiemu i
dać wyraz wielkiemu tadowoleniu. z jakim
witamy oczekiwany już oddawna fakt usta­
lenia wspólnej granicy i państwem wągier*
.ski m. (Huczne okl aski .)

Nawet gdy granice nasze były rozdzielo­
ne, nie przestawały jednak łączyć nas wę­
zły życzliwej przyjaźni. Odtąd znowu — iak
przed wiekami — połączy nas bezpośrednie
sąsiedztwo.

W ten sposób pofłębione zostaną natu­
ralne stosunki pomiedry naszymi narodami,
ożywią się przenikaace nas serdeczne uczu­
cia wzajemne, zacieśni się nasza współpraca
dla dobra naszrch krajów i dla pokoju świa­
ta. (Huczne oklaski.)

Przemawia następnie po*. Żeligowski:
(z miejsca). Dwa bratnie słowiańskie narody
czeski i słowacki tragicznie utraciły swój
byt niepodległy. Svtuac'a polityczna państwa
polskiego stała s.ę nieb zpieczna. Wobec
tego wnoszą o przerwanie dzisiejsze-Jo po­
rządku dziennego i wezwanie Pana Premie­
ra do oświadczenia, co zamierza przedsię­
wziąć d'a natychmiastowego spotęgowania
sił moralnych i materialnycL ojczyzny.

Marszałek: Kto jest za wnioskiem posła
Żeligowskiego, zechce wstać. Moi mwei­
exo<ć. Wniosek upadł.

Za wnioskiem pos. Żeligowskiego głoso­
wało kilku posłów Po głosowaniu pos. Że­
ligowski opuścił salę.

Sprawozdawca pos. Głowacki zreferował
następnie rządowy projekt ustawy o dodat­
kowych kredytach na rok 1938-39 .

Sejm przyjął projekt ustawy z poprawka­
mi komisji budżetowej w drugim i trzecim
czytaniu.

Poseł Wróblewski referował rz ądowy
projekt ustawy o szczególnych w arunkach
służby państwowej, związanych z przyłącze­
niem do Polski ziem odzyskanych. Projekt
ten ma na celu zrównanie prawne funkcjo­
nariuszy państwowych na tych ziemiach z

Związek Pogrzebowy
t Dobroczynności Z. Ł Katowice.

Nasza asjtgeai ni

ś.p. Smolorz Florentyna
•esnełs • B'yu przeżywszy Ut 75.

&z*ść Jej pa<m e: !
Pn?rc<'b wp<li!/tkI !••-I M£0

trWTc*b r.<.e hi RJIikesn?y
Ssp taił Mewiego przy u cy Rac­
brjrw ej

Ks r-ie-nki etkrjkowsk e ur>-s«zs
się rtórać ze schą. (R"6)

KAM >i>.

I tymi prawami, jakie mieli funkcjonariusze I W głosowaniu przyjęto ustawę w drugim
państw zaborczych w chwili przejścia do i trzecim czytaniu oraz ucLwalono propono­
polskicj służby państwowej. Iwana rezol ucję.

Wymiana depesz gratulacyjnych
WARSZAWA. Minister spraw wojsko­

wych gen. dywizji T Kasprzycki otrzymał
w dniu 17 marca br. depeszę od węgierskie­
go ministra obrony narodowej gen. Karola
Barthy treści następującej:

„Jego Ekscelencja Tadeusz Kasprzycki,
gen. dywizji, minister spraw wojskowych —
Warszawa.

Z uroczystej i radosnej okazji przywita­
nia się naszych wojsk na historycznej gra­
nicy Karpat z oddziałami dzielnej armii pol­
skiej, proszę Waszą Ekscelencję o przyjęcie
zapewnień najserdeczniej* ycb uczuć oraz

pozdrowień braterskich ode mnie i od kró­
lewskiej armii węgierskiej.

Min. Obrony Narodowo: Witei Bartha."
Minister spraw wojskowych gen. Ka­

spr zycki odp owi ed zią' depes zą n astępującą:
„Jego Ekscelencja gen. Karol Bartha de

Dalnokfalva, Minister Obr >ny Narodowej —
Buda nes zt .

W odpowiedzi na depeszę z dn. 17 marca
spieszę przesłać najgorętsze podziękowania
oraz zapewnienia, iż "ała armia polska po­
dziela uczucia dzielne' armii węgierskiej.

Min. Spraw Wojtkowychi Kasprzycki,
Gen. Dywizji."

„Polonia
"

odkryła
„Drang nach dem Osten"!

Ostatnie wypadki w Europie Środkowej
dodały katowickiej .JolonU"^ animuszu ta'
eiepnego. W sposobie wysuwania konsekwen .
cyi z tych wypadków pro foro interno jest
ergan p. Korfantego dosyć odosobniony na­
wet wśród prasy opoiycyjnej. Podczas gdy
cgromna większość tej prasy stara się z po­
wagi sytuacji wyciągnąć, wnioski odpowia­
dające powadze chwil, „Polonia" woli uprą.
wiać — musimy tu użyć obiegowego termi­
nu niemieckiego — t. zw. Sctiadenfreude.
Próbką zastosowania tej metody jest m. tg,
artykuł wstępny p» „Bez złudzeń" (ni 5179).
Wynika z niego ni mniej ni więcej, tylko,
te to polonia" wlaime w ykryła niemiecki
„Drang nach dem Ostin", te to ono była
tylko „bez złudzeń" w sprawach siły ekspan­
hhwncj i treści wewnętrznej nowo cze sneg o
nacjonalizmu niemieckiego iti. itd.

Wygląda to tak jakby panowie z „Pcło­
• przespali cały okres wytężonej walki o

polskość śląska, jakby me zetknęli się z ia.
dnym fragmentem akcji chociatby Polskiego
Związku Zachodni ego . Gdyby w tych spm~
v cch uczestniczyli żywo i bezpośrednio,
uchroniliby się sami od wielu złuazeń i za­
oszczędziliby sobie tym samym trudu prze­
s'rzcoanin przed złudzeniami, które nie
istniały. Jest znanym trick'tem oewnych kół
pozycyjnych, te polskiej polityce oficj al nej

imputuje się właśnie takie „złudzeni ". W
tym jednak orientuje się dostatecznie świa*
d' ma opinia polska.

Kiernik zgłosił się
do władz polskich

W swlązkn z licznymi aresztowaniami
wśród obcokrajowców, jakie ostatnio mają
miejsce na terenie Czech, stawił się do posel­
stwa polskiego w Pradze dr Władysław Kier
g'k, skazany w procesie bneskim prawomoc
nym wyrokiem sądn okręgowego w Warsza

imienin Panu Marszalkowi Smigłemu-Rydzo-I Po"chwili z gmachu gen. inspek'oratu sił' Jgi^gjgpjg iYcigany od rokn'1953'decyzją
władz prokuratorskich Ustami gończymi.

Dr. Klern'k zgłosił gotowość oddania się
do dyspozycji władz polskich i chęć powrotu
do kraju.

Neuralh protektorem
Czech i Moraw

BERLIN. Urzędowo donoszą: Kanclerz
Hitler mianował ministra Rzeszy bar. von
Nenratha protektorem Rzeszy w Czechach I
Morawach, z siedzibą w Pradze. Bar. vo«
Neurath sprawować będzie nadal swe urzędy
jako minister Rzeszy i przewodniczący tajnef
rady gabinetowe].

Kanclerz Hitler mianował zastępcę gan­
leitera Sudetów Karola Hermana Franka, se­
kretarzem sOann i prezydenta regencyjnego
Knrta eon Bnrgsdorifa dyrektorem ministe­
rialnym przy protektoraoie Rzeszy Czech 1
Moraw.

Ambasador brytyjski w Berlinie
wezwany do Londynu

LONDYN. Rząd brytyjski wysłał amba­
sadorowi Hendersonowi do Berlina instrukcję,
wzywającą go do natychmiastowego powrotu
do Londynn, dla złożenia raportu.

Z życzeniami u Wodza Naczelnego
WARSZAWA. W sobotę w godz<ncch ran- guz-Zawi&lnk wraz

nych Związek Strzelecki złożył hołd w dniu kom. gł. Z . S.
z zarządem i sztabem

Przed gmach generalnego inspektoratu sił
zbro nych przybyły o godz 10 rano oddziały
garn zonu warszawskiego Związku Strzelec­
kiego.

Oddziały zostały ustawione w dwnch rzu­
tach: w pierwszym oddziały piesze z paro­
lem strzeleck;m z Brzeżan na prawym skrzy­

dle. W drugim batalion kolarzy i grupa mo­
torowa.

O godz. 10 rano przybyli: "rezes Zarządu
Głównego mec. Fran-iszek Paschalski i ko­

zbroinych wyszedł płk Muennich, klóry po
odebraniu rarorlu przy dźwiękach .. P ierw
szej Brygady" przeszedł przed (rontem od­
działów slrzeleck eh, po czym wygłosił do
Strzelców przemówienie, wyrażając w imię'
niu Pana Marszalka Śmigłego Rydza podzię
kowanie.

Następnie delegacja t adresami hołdowni­
czymi, ra'ro' brz*zański, delegacja klubów
mo'oc. Z . 8 . z władzami głównymi na czele
udały się ni ulice Klonową do mieszkań a
prywain»no Pana Marsza'ka Delegacje wpi­

mendanl główny Zw. Strzeleckiego płk. Tun- aaly się do księgi audiencjonalnej.

1vIvfoncm z Warswany

Doniosłe narady litewskiej rady ministrów
W kołach politycznych Warszawy w dalszym ciągu z uwagą obserwuje się rozwój

sytuacji międzynarodowej. Przez całą noc wczorajszą obradował*, w Kownie litewska
rada ministrów z udziałem prezydenta państwa Smetony. Obecność w czasie posiedze­
nia rad yministrów prezydenta Smetony podkreśla doniosłość obrad.

Przed posiedzen;em prezydent Smetona odbył dłuższą konferencję z posłem pol­
skim w Kownie p. Charwatem.

W sobotę od rana — według wiadomości nadchodzących z Kowna — litewska
rada ministrów obraduje w dalszym ciągu.

Przedłużenie sesji budżetowe] seimu?
W związku a pogłoskami o przedłużeniu sesji budżetowej sejmu, sądzi się powsze­

chnie, iż w ciągu kwietnia sejm rozpatrzy szereg doniosłych pro!ektów ustaw, a m in.
kilka opracowywanych obecnie przez biuro planowania Obozu Zjedn Narodowego.

Polska zaskarbiła
wdzięczność Węgrów

sobie

W8fY«CV PAMIĘTAJMY. ZE '<i«I»0fl
OBRONI NAROD^WPJ W» IPJiTO P. K O

MB 370.OO0

BUDAPESZT. W związku s odzyskaniem'
gran.cy polsko-węgierskiej przybywają do po­
selstwa R. P . liczne delegacje elowarayszeA
społecznych i młodzieży, składając na ręce po­
sła R. P . wyrazy wdzięczności i podzięki dla
rządu i społeczeństwa polskiego za ich życz-'
liwe stanowisko w sprawie odzyskania Rusi
Podkarpackiej.

Jako pierwszą przyjął poseł R. P Orłow­
ski delegację iwiązkn narodowego, najpoważ­
niejszej nrqan racji spoleetno-ialriolyczne|
na Wagrzech z prezesem związku straźoi­
k pm koronv Sw. Steiana baronem Perenyi
aa czele, W imienin stowarzyszeń wchodzą-1

cych w skład związku I całego społeczeństwa
węgierskiego, baron Perenyi prosił o wyraże­
nie Pann Prezydentowi R. P. gorąoyoh podzię­
kowań ta skuteczną pomoc rządu polskiego i
stanowisko społeczeństwa polskiego, okazane
Węgrom w sprawie przyłączenia Rusi Pod­
karnack'ej.

Poseł Orłowski podziękował w krdlkloh
słowach i zapewnił delegację o gorących sym­
patiach społeczeństwa polskiego dla Węgier,
wyrażając prsekonanie, Ze tak jak w przeszło­
ści, oba narody będą sawzze dobrymi sąsia­
dami.

Następnie poseł Orłowski przyjął delegację

haroerzy węgierskich z węgierskiej ligi rewi­
zjonistycznej z dyrektorem ligi dr Taiłem,
węgierskiego akadamlokiago związkn narodo*
wago, iwiązkn młodzieży katolickiej Emerl.
cana, węgierskiego związkn kobiet katolickich
związków robotniczych, narodowego ośrodka
pracy, pracowników węgierskich kolei państ­
wowych i wiele innych.

Wssyatkie ta delegacja w gorących sio*
wach dziękowały posłowi R. P . za przyjazna
poparcie Polski i prosiły o wyrażenia ich sio*
strzanym organizacjom w Polsce nalgłębsza)
wdzięczności i braterakłoh posdrowleA z oka*
zu odzyskania wspólnej granicy.
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HISZPANIE ARESZTOWALI OKRĘT
ANGIELSKI.

LONDYN. Admiralicja otrzymała w!adom0se• ponownym zatrzymaniu brytyjskiego statku
liandlowgo „Stan^ate

"
przez krążownik hi^/pni

Kki. Zatrzymanie miało miejsce na wodadi tery­
torialnych Hiszpanii. Ten sam statek zatrzyma*
ny był juz przez okręt hiszpański w dniu 11 hm.
1 ewolniony został dopiero na interwencję bry­

tyjskiego krążownika „SuMex
".

| Obrót czekowy PKO ­
szybki — tani — wygodny

Odpowiadam „Poloniiii

Od sympatycznego dziennikarza wt­
gienkiego p. Lauló AilSldy otrzymaliśmy
•astepający artykuł polemiczny.

Trudno zrozumieć Pana Fi!. F., autora
witępnego artykułu „Polonii" p. t . „Grani­
ca z Węgrami". Za to nietrudno zrozu­
mieć rozpacz czechofilskiego organu kato­
Iick;9go. Dziwi «as jednak sposób określe­
nia „radości"

z powodu wspólnej granicy
« Wigrami.

Prasa ma swoje bardzo ważne zadanie.
Prasa ma kierować opinią społeczeństwa.
Ma wyjaśniać aktualne sprawy, aby czło­
wiek niezorientowany mógł zapoznać się
ze znaczeniem i kulisami wydarzeń poli­
tycznych. Jeśli rolę prasy z tego punktu
uważamy za ważną, to p. Fil. F. do takiej,
czy podobnej pracy jest nieodpowiedni.
Pan ten bowiem nie zna historii. Pisze o
Węgrzech, a nie zna ich. Pisze artykuł po­
Ptyc/ny. Artykuł polityczny musi być
obiektywny a p. Fil. F. nic jest obiektywny,
bo jest wrogo nastawiony w stosunku do
Węgrów. Porównywa zmianę nastroju
Bułgarów w czasie przedwojennym i wo­
jennym z „nastrojem

" Węgrów. Musimy
podkreślić, iż sympatia Węgrów do Polski
i głębokie przywiązanie nie jest nastrojem.
Jest to głęboka przez tysiąc lat wiele razy
wypróbowana przyjaźń. Braterstwo. Bra­
terstwo nie krwi, lecz serca. Można nreć
brata złodzieja (Polska miała takiego!), bo
brat się rodzi bez naszej woli, ale przyja­
ciela złodzieja nie może mieć człowiek ucz­
» wy. Pan czecho-Fil. F. ma przekonanie,
iż nastroje Węgrów tylko „dziś jeszcze są
bardzo przyjazne

"
, ale mogą one „ulec

zmianie". Zapomina on o r. 1920, kiedy
Węgrzy w najcięższych dniach historii
Kiólestwa Św. Stefana z ostatnim wysił­
kiem spieszyli na pomoc przyjaciołom, w
tym samym czasie, kiedy Polska w obronie
kultury całej Europy wałczyła z bolszewi­
kami, to ta „przyjaciółka

", do której „Po­
lonia"

jest tak przywiązana, przyjaciółka,
która dziś swojej ojczyzny nie potrafiła
bronić, napadła na siostrę krwi i kawałek
7:cmi prastarej Polsce zrabowała. Z tysiąc
U tnie j wspólnej historii wyciągnąć jeden
moment (Rakoczi) i przeciwstawiać licz­
ryni pięknym momentem dowodzi złej
woli, której niczym usprawiedliwić nie mo­
żna. „Z dużym niedowierzaniem — pisze
w „Polonii" p. Fil. F. — przyjmowaliśmy
zapewnienia, że Węgrzy wspólnie z nami
przeciwstawiają się imperializmowi ger­
•iiańskicmu. Węgrzy nie mają w stosunku
do Niemiec żadnych pretensyj terytorial­
nych, natomiast Rumunii, naszej sojuszni­
czce, chcieliby odebrać Siedmiogród. To
• czystko przemawia przeciwko idei jakie­
goś sojuszu polsko-węgierskiego

".

Po pierwsze Węgrzy mają pretensje te­
rytorialne w stosunku do Niemiec. Trze­
i>s bowiem znać historię ostatnich 20 lat,
a.C autor omawianego artykułu oczywiście
jej nie zna, nic wie bowiem o tym, że w
faktacie trianońskim oddano Austrii Bur­
gcnland, odwieczną ziemię węgierską, a
Austria to Niemcy. Niemcy więc tak sa­
n.o posiadają ziemię węgierską, jak przed
kilkoma dniami Czesi. „Polonię" boli gło­
wa o Siedmiogród. Siedmiogród z dwa
t pól milionami Węgrów to sprawa węgier­
sko-rumuńska. Niech Szan. Autor zostawi
załatwienie tej kwestii Węgrom i Rumu­
nom. Dlaczego trzeba z tego wnioskować
> niemożliwości sojuszu polsko-węgierskie­
go? Może to być pragnieniem współpra­

JM Pianina
^dK fortepiany i harmonie
^WL^^T ,iowe naikorzv<"nlel u
«f KWIATKOWSKIEGO

«*(owice, «li«a 3 Maja nr t»
Używane okazyjnie od 6V0 t> — Wykonuje «ife

ach- W' w*7 e'k'f 'feiacle «rrnipnl»

cownika „Polonii", ale nic może to być ży­
czeniem Polaka dbającego o wielką przy­

szłość swej Ojczyzny. Niemcy jeszcze nie
graniczą z Węgrami pod Koszycami, ani I
Polską pod Czorsztynem. Ażeby to nie
nastąpiło, Polska i Węgry muszą współ­
pracować. Żeby to nie nastąpiło, trzeba
sojusz polsko-węgierski pogłębić, a nie pi­
sać artykułów, z których sączy się w spo­
łeczeństwo niedowierzanie, brak zaufania
do wypróbowanej przyjaźni, a nawet cierp­

ki jad. Poza sentymentem w pogłębieniu

Obm^t/ąrm
fal laka ciężka, aU Ut i
doba, toM/Uca towietn
Kawą Słodową
Kneippa

I stosunków polsko-węgierskich leży wspól­
ny interes: powstrzymać dynamizm germa­
itizmu.

Wspólna granica polsko-węgierska, to
, likwidacja Piemontu ukraińskiego i wzmo­
cnienie wewnętrzne Polski, wspólna grani­
ca to cofnięcie naporu germańskiego zdą­
żającego przez trritorium Polski na stepy
czarnomorskie. Wspólna granica to począ­
tek bloku stawiającego pancerny mur dla
germanizmu. Wspólna granica — to poza
sentymentem panującym w obydwu pań­
uwach (z wyjątkiem p. Fil. F. i Spółki) mo­
żliwość uwolnienia braci Słowaków ze
szponów germanizmu. Wspólna granica to
ć!a Polski brama do Europy Środkowej, do
potęgi, drogą współr racy z Węgrami —
v, Środkowej j Zachodniej Europie. Dla
każdego myślącego człowieka sytuacja w
Furopie jest jast a. Każdv przcćtci rozu­
mie, że granica polsko-węgierska ma wiel­
kie znaczenie pod względem strategicznym,
politycznym j gospodarczym, każdy my­ .

ślącv, ale nie p. Fil. F.
Przez wspólną granicę Polska wzmocni

'

się politycznie, strategicznie i gospodarczo.}
Z chwilą spotkania dwó;h wojsk na grzb

:e­
cie Karpat skończyła się izolacja Polski. '

Naokoło Rzeczypospolitej są nie tylko, jak
dotąd, wrogowie Polski, ale są i przyjaciele. I
W razie po:.*zebv pomoc węgierska nie bę-1
dzie musiała jechać naokoło świata jak w,
1920 r. z powodu „przyjaznego

" stanowi-'
ska Czechów. Ale i Węgry nie są izolowa­
ne, mają sąsiada, któremu ze strony ger-!
manizmu zagrażają te same ... miny A
go<podarczo tylko dwa przykłady :zboże z(
niziny węgierskie; ma naturalną drogę na
rynki światowe przez Ruś Podkarpacką i |
Gdynię. Wytwory polskiej pracy przez Ruś
Podkarpacką mają wolna drogę do głównej
arterii wodnej Europy, Dunaju.

UtYWAJEAUDECOLOGNE

raZEMMUfflA
HENRYK ŻAK POZNAŃ

Nie można zaprzeczyć, że Węgry po­
zostawały pod pewnym wpływem Niemiec.
Drogi polityki węgierskiej musiały się zbli­
żać do narodu. którv uważał pretensje te­
rytorialne Węgier w stosunku do Czecho­
•iowatji za słuszne. Niemcy obiecywały
Węgrom rewizję ich granic. Czy można
się więc dziwić, iż m:mo wiekowej nie«
chęci do germanizmu Węgrzy zbliżali się
uo Niemiec? Obecnie sytuacja się zmie­
niła. Niemcy stawają nogę na ziemi, któ­
ra pr/ez i\ ,:ąc lat z. górą należa-a do Wę­
gi<r. Drogi Niemiec i Węgier krzyżują się.

Kluczem hegomonii w Środkowej Eu­
ropie są Węgry. Komu uda się ulokować
tan swoje mocne wpływy i pozyskać ten
naród dla bliskiej współpracy, ten jest pa­
nem nie tvlko basenu naddunajskiego, ale
i Bałkanu. Naszym zdaniem Polska i Wę­
gry mają wspólną misję, wielką misje
Trzeba starać się zadzierzgnąć jak najsil­
niejsze węzły między tym: dwoma pań­
stwami, a nie prowadzić w dalszym ciągu
polityki niezgodnej z tradycja, godzącej w
żswotne interesy Polski, słowem czecho­
I-. l. -skicj. Władysław Alfołdy.

Praga i Manailiai ooladam z zaiMu
Reakcia uczuciowa Zachodu na ostatnie

wypadki na bezpośrednie czy pośrednie wchlo
nięcie znacznej większości obszaru dawnej
Czechosłowacji przez Niemcy, jest pod wzglę­
dem uczuciowym podobna i solidarna z tym,
że Paryż, bardziej wystawiony na niebezpie­
czeństwo, używa mocniejszych akcentów.
Londyn natomiast mówi wprawdzie to samo.
ale wyraża się oględniej. Z politycznego punk­
tu widzenia jednak ważniejsze są rozumowa­
nia i wnioski wyciągane w kolach politycz­
nych i praspwych. Rzucają one światło na
kształtowanie się sytuacji tutaj, gdyż wnio­
ski, wyproyyadzone w sprawie położenia świa­
towego, muszą się odbić również na ocenie
wypadków poprzednich tych, którzy byli ich
współautorami na metody stosowane w przy­

szłości. Inaczej mówiąc, wypadki w Pradze i
Bratysławie mogą wywrzeć wpływ na rozwój
wypadków politycznych w Anglii i Francji i
odbić się na sytuacji p. p. Chamberlaina i Ha­
lifaxa. Daladier i Bonneta, którzy uchodzą za
współautorów polityki, zwanej ogólnie mona­
chijską, od układów zawartych w Mona­
chium.

Ostatnie wydarzenia — tak się tutaj mó­
wi — wskazują wyraźnie, że pp. Chamberlain
i Daladier mogli sobie byli wtedy oszczędzić
podróży do Monachium i napięcia nerwowego.
towarzyszącej konferencji i nieuchronnym yy
takich okolicznościach largom. Po cóż targo­
wano się o granice nowej, okrojonej Czecho­
słowacji, po co określano rozmiary pieryysze­
go podziału lego państwa i wentylowano spra­
wę gwarancji obszarów, które po tym podzia­
le miały stanowić terytorium republiki cze­
chosłowackiej, skoro yy rezultacie N;emcy
pod różnymi pozorami i na raty wchłonęły
znaczną większość tego, co stanowiło była re­
publika? Ustępstwa, poczynione w Mona­
chium przez premierów Anglii i Francji, mia­
ły uratować pokój, zaspokoić apetyty niemiec­
kie na okres dłuższy, a ci, którzy się na nie
zgodzili, powoJywnH się na prawo narodów
do stanowienia o sobie, którego nie można od­

mówić Niemcom sudeckim. Dziś Niemcy wy­
szły daleko poza te ramy terytorialne i pro­
gramowe. Monachium zostało przekreślone, a
tym samym krytyka postępowania jego współ­
autorów stanie się znacznie ostrzejsza.

Itówi s:ę tu dalej o świetnej strategii dy­
plomatycznej Niemiec, przypominającej ich
metody stosowane w czasie wojny światowej,
a polegające na przerzucaniu wielkich s.l z
jednego frontu na drugi i na markowaniu o­
fensywy na froncie chwilowo słabszym i
mniej ważnym, aby przeciwnik nie mógł się
zorientować, z której strony nastąpi uderze­
nie Dodaje się jednak w tym miejscu, że mi­
mo wszystko zręczno stosowanie przez długi
czas tych metod „nie uchroniło Niemiec przed
podpisaniem pokoju w Wersalu

".

Pytanie dalsze brzmi, w jaki sposób u­
ksztaltuje się ofensywa bloku faszystowskie­
go nad morzem Śródziemnym, czy rzeczywi­
ście była ona tylko w znacznej części zasło­
ną dymną, mającą ułatwić dokonanie nowej
zdobyczy na Wschodzie i czy Hitler zdobył
znowu prymat nad Mussolinim, tak w realizo­
waniu swoich żądań, jak i w zmieniającym
się układzie sil, w którym przewaga sojuszni­
ka niemieckiego nad włoskim zwiększa się u­
stawicznie dzięki dokonywanym wciąż zdoby­
czom?

O Czechach mówi się w tutejszych kołach
politycznych z wielkim współczuciem. iako o
narodzie, którego wskrzeszona niepodległość
po latach 20-tu na nowo złożona została do
grobu. Podkreśla się przy tym zbyt daleko
idący realizm polityki i postawy duchowej
Czechów, którzy unikają ryzyka i starają się
możliwie szybko przystosować do każdej no­
wej, nawet najgorszej dla nich sytuacji. Do­
daje się jednak przy tym, że naród ten wyka­
zał ogromną odporność w ramach obrony
swoich tradycji narodowych i języka, co nie
zmieni się i w nowym, z pewnością nadal
ciężkim, okresie.

Na zachowanie «>ę Sowietów, na oświad­
czenia Stalina i tutejszego ambasadora so­

wieckiego, Ma;»kiego, zwraca s.ę tu pilnie U«
wagę. Deklaracje te — tak się tu twierdzi —
uzupełniają s.ę wzajemnie. Stalin był urażo­
ny, że w ostatnim okresie Zachód pozostawi!
Sowiety na uboczu, pragnie rekompensaty za
to pominięcie i wybitniejszego współudz ału
w raze nowej kooperacji. Życzliwe względni*
gustt pod adresem Niemiec mają uplastyci­
nie tę sytuację i powiększyć znaczenie Sowie­
tów w oczach państw zachodnich.

A wreszcie niewątpliwie minus, którym
dla państw demokratycznych jest zagłada
Czecho-Stowacii, mkno wszystko nie irywo
łuie tutaj bezwzględnego pesymizmu. Pod­
kreśla się, tfl wypadki polityczne są następst­
wami sytuacji poprzednich, owocami daw­
nych czynów i zaniedbań. To, co się dzieje
obecnie, stało się dlatego, że sr okresie po­
przednim Anglia i Francja były mniej przy­

gotoyyane zarówno militarnie, jak i psychicz­
nie, a Stany Zjednoczone trzymały się na u­
boczu. Obecnie pod wszystkimi tymi wzglę­
dami zaszła radykalna zmiana, ale następsł
wa tej zmiany wyrażą się dopiero w przy­
szłości. JL.
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Cslalnie telegramy
Anglia, Francja i Ameryka
nie uznają zaboru Czecho-Słowacli

ŁONDTN. Foreign Olfici komunikuje ofi­
cjalnie, te ambasador brytyjski w Berlinie sir
Nerille Htnderson otrzyma! instrukcja, zawia­
domienia rządu niemieckiego o stanowisku
rządu J. Królewskiej Mości, te ostatnia wyda­
rzenia wyobrażają całkowita złamanie porj­
tumienia monachijskiego i zobowiązań pi ko­
jowa) kooperacji. Rząd J. Kr. Mości oświadcza
ponadto, ze zmiany spowodowane niemiecką
•keją wojskową w Czacho-Slowacji, uwala za
pnzbawirna podstaw legalnych.

Oczekiwana jeat, te ambasador Hender­
son instrukcja powyższą jut wykonał i opuści
Berlin w najbliższym czasie.*

PARYŻ Minister spr. zagr. Bonnet polecił
ambasadorowi Francji w Berlinie Coulondr>
wi dokonać demarche w n:emieckim mini­ ,
sterstwie spraw zagranicznych, aby zaprote­
stować przzeiwko sytuacji, stworzonej w Cze*

!

cho-Slowacji z pogwałceniem układu mona-| Ambasador Wielkiej Brytanii w Berlinie
chijskiego, sytuacji, której prawomocności rząd otrzymał polecenia od swego rządu dokonania
francuski nie uznaje. i podobnej demarche.

Szwajcaria bronić będzie niepodległości

Minister Hudson
w drodze do Polski
LONDYN. Minister handlu eactanicz­

nrgo Hud>on odjechał w tobote, ilo War­
szawy. NJ dworcu żegnali K° ambasador
Kaczyński om przedstawiciele państw, Jo
krórych Hudson I c udaje.

Ko!.i miarodajne przywiązuj « elkii
7-aczcnic do podró?v ministra Hud-ona,
a pr7cde wszystkim do lacicsnienia sto­

w gospodarcaycli pomiędzy Anglią
a Polską.

„Times"
omawiając podróa HuJ-oru

/.iznacza, że rokowania gospodarcze rflogą
•.rzvnie<ć w przyszłości /a^icirrerue wic­
•ów politycznych Dzienpik wtrażt zado­
wolenie, że pedróż ministra HurKona do
chodzi do skutku pommo naprężeń.a ^s­
tuacp międzynarodowej.

25 TYSIĘCY ZŁOTYCH NA F. O. \ .
WARSZAWA. W dniu 17 bm. hr. Adam Tnr­

/ wski i żnna zloż>li na raca Pana Msrsasłlu
ftaigifte stysTti ­

um? 2->.000 r\ na Fundusz O­
breny Nar0do« «"j.

REGENT HORTHY NA RUSI
PODKARPACKIEJ.

BUDAPB8BT. Regent II rlhy przybył r ra­
na do rn. Czap, p rato—j na dawnej linii desnąZ­
karyjnej i wyruszył W dalsza sVefti dążąc do
wojak, zajmujących Ruś Podkarpacką.

HITLER OPUŚCIŁ WIEDEŃ
WIEDEŃ. W sobotę o Rodzinie 11 rano kanc­

lerz Hitler wyjechał z Wiednia.

AKCJA POWSTAŃCZA
W TRANSJORDANH.

STAMBUŁ. Jak donoszą z Ammanu (stoli­
cy Tranajordanii) wybuchły tam ostatnio zamie.
szki w związku z przekręcaniem przez powstsa­
ców palestyńskich Kranie Transjr.rdann. Oddzia­
ły powstańcze ukrywają sic w póln-rnej czc-c:
kraju w górach, skąd dokonują napadów na wsie.
Władze miejscowe wydały szereg zarządzeń, ce.
lam położenia kresu akcji powstańców i wezwą­

ROZBITY SAMOLOT PASAŻERSKI
NOWY JORK. Samolot komunikacyjny, któ­

ry zagnał 12 lutego br. i który widziano po ryz
ostatni w pobliżu m. Junesu na Łlsace z stal od­
naleziony w lasach półwyspu. Samolot jest roz­
bity. Pilot i ó pasażerów zginęło.

WOŁOSZYN SCHRONI SIE
W JUGOSŁAWII

RZYM. Agencja Stefani dono«i z Bukircuz­
tu: Według dz'enn'ka ..Romania". Wołoszyn,
którego pclicjs wczoraj ponownie obroniła przed
naP3(Iem ze strony uchodźców e/e«k'ch. ma ud^ć
se wkrótce wraz z inn>mi członami SWfgn rlą>
du do Jugosławii, dokąd wyjechał już znany
przemysłowiec Bata.

RUMUŃSKA RADA KORONNA
BUKARESZT. Agenrja Rador komun kuie:

On:a 17 bm. o Podz. Ifs.*i0 zebrała się w pałam
królewskim rada koronna pod przewo Inictweni
króla. Rada rozważyła działalność i politykę za
gr. - niczną rządu w sytuacji obecnej. Po wyczer­
pującej dyskusji rada jednogłośne zayproh,,wi­
ła aMc dyplomatyczną oraz wydane zarząlz.etu i
natury wejskowej. postanawiając je uzupełnić z
punktu widzenia obrony interesów narodowych.
W naradzie brali udział premier Calinescu, rad­
cy królewscy, członkowie rządu, szef sztabu u?'
neralnego i wyżsi dowódcy wojskowi.

OBAWY GIEŁD O

P \RYŻ Na wcioratizycli sicIJjch wa-]
lutowych tr.fk szwajcarski ulcgl gwał­
townemu spadkowi.

W kotach finansowych i po!'
tyczny­h

f.ikt ten tłumaczony jest pogłoskami o nie­
bezpieczeństwie! grożącym Szwajcarii.

Pogłoski te m ały cui/\ć — pod wpły­
wem dokonanych ostatnio doniosłych
przesunięć1 politycznych w środkowej Eu­
ropie.

BI RM. Prezydent federacji Szwajcar­
skiej Etter, wygłosi! tłziś pr/tv r.ulio prze­

LOS SZWAJCARII.
mówienie w którym omówi! położenie po­
Itrycztie, iakic się wytworzyło w związku
z ostatnimi wypadkami w Europie środ­
łowej.

Przemówienie to związane jest z du­
żym wzburzeniem opinii Szwaicarii z po­
wodu zajęcia Czech przez Niemcy.

Dla uspokojenia społeczeństwa w
Szwajcarii run Obrecht oświadczył, że
. .w szystkie państwa powinny wiedz-eć. że
ktokolw A zaatakuje S£wajcarię, sprowo­
kuje wojnę,**.

LONDYN. Jak donoszą z Waszyng­
tonu, prezydent Roosevelt, odpowiadając
na apel Benesza, oświadczył, że rząd Sta­
rć w Zjednoczonych nie uzna aneksji Cze
clioslowacji przez Niemcy.

AMBASADOROWIE U MIN. HALIFAXA
LONDYN. Minister spr. zagr. Halifas przy­

lał w Foreign Office ambasadora Francji, Sta­
nów Zjednoczonych i Rosji sowieckiej, a na­
stępnie pr­yjął ambasadora Niemiec. Min- Ha­
liiax poinformował przedstawicieli powyż­
szych mocarstw o stanowisku, zajętym prses
rząd brytyjski wobec ostatnich wydarzeń i po­
informował ich o treści instrukcji, ndsielonej
ambasadorowi brytyjskiemu w Berlinie.

ODWOŁANA MOWA KANCLERZA.
WIEDEŃ. Zapowiedziane przez radio

przemówienie kanclerza Hitlera w Brnie
zostało odroczone.

Stolica Węgier łonie w powodzi flag polskich
BUDAPESZT. Wobec zajęcia przez wojska

węgierskie niemal całego obszaru Rusi Pod­
karpackiej, władze miejskie stolicy wezwały

w godzinach wieczornych ludność do udeko­
rowania domów (lagami. W kilkanaście mi­
nut po ogłoszeniu tego wezwania przez radio,

Depesza regenta Węgier
de Marsz. Smigłego-ftydza
BUDAPESZT Regent Węgier J. E . Mi ­ Pan Marszalek Śmigly-Rydz odpowie­

kołaj de Horthy wystosował do Pana Mir- dział depeszą nastepuincej treści:
szalka Śmigłego Rydza telegram następują­
cej treści :

„Po przeszło wiekowej rozłące, armia
polska i węgierska uścisnęły sobie dłonie na

I przywróconej granicy polsko-węgierskiej
Korzv$tam z tei chwili, aby ze szczerą ra­
dością w mym własnym imieniu i w
imieniu armii węgierskie) powitać Waszą
Eksce'encję, Marszałka Polski, s»-adkor-'er­
cę duchowego Marszalka Pilsud-kiego, któ­
rego stratę tak głęboko opłakujemy."

„Jego Wysokość Mikołaj de Horthy. Re­
gent Królestwa Węgier, Budapeszt

Dziękuję serdeczni*. Wa«zej WvsokoSci
za p-zv acie'skr depesze, taką zechciał mi
przesiać przy sposobności seidecznego ze­
tknięcia się naszvch dwóch armii na wspól­
nej granicy obu naszych kraiów.

Jestem szcz«»*liwy, mogąc 'ednocześnie
przesłać Waszei Wysokości hołd ba^dro wy­

sokiego szacunku wojska polskiego dle Gło­
wy państwa węgierskiego i zwierzchnika
jego wa'ecznego wojska."

Wielka pożyczka angielska dla Polski
WARSZAWA. Minister Beck w cza­

sie swego pobytu w Anglii ma uzyskać!
bardzo wielka, angielską pożyczkę J.a
Polsk:. Wstępne rokowania w sprawie I

te] pożyczki maą być przeprowadzone
\\ czasie pobytu ministra Hundsona w
Polsce.

t
Zawiadamiamy z żalem, źe w dnu 16 marca 1939 r. zakończył życie

S.p.

Dypl. Inż.Konrad Lehment
W zmarłym traci Organizacja nasza szczerego i oddanego współ­

towarzysza pracy.
Cześć Jego pamięci!

Zjednoczenie Fabryk Lin i Drutu Stalowego
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na domach nkazaly się flagi węgierskie 1 pol­
skie. W mieście panuje radosny i uroczysty
nastrój. Cała ludność stolicy wyległa na ulice
zbieraiąc się w grupy i wznosząc okrzyki na
czaić regenta, rządu węgierskiego i zaprzyja­
źnionych państw.

0 godi. IB przed gmachem poselstwa pol­
skiego zgromadziły sit liczne delegacje sto­
warzyszeń społecznych se sztandarami i po­
choinami oraz chorągiewkami polskimi w
rekach, manifestując entuzjastycznie na czeso
Polski i wspólnej granicy polsko-węgierskiej.
W chwili, kiedy przed bramą poselstwa wy­
szedł poseł R P. Orłowski w oloczeniu pra­
cownkdsr poselstwa, tłum wniósł potężny o­
krzyk na eseec Polski. Po odegraniu hymnu
polskiego i węgierskiego do posła Orłowskie­
go przemówił prezes federacji stowarzyszeń
polsko-węgierskich hi. Szechenyi, mówiąc m.
in.

„Przyprowadziło nas łn serce, które w tej
świętej dla narodu chwili, gdy żołnierze pol­
scy ściskają na wspólnej granicy dłoń żołnie­
rzy węgierskich, pragnie wyrazić wdzięczność
i miłość dla narodu polskiego i pragnie wspól­
nie z nim święcić tą doniosłą chwilą. Mamy
znowu wspólną granicą, która noswala nam
stanąć ramią przy ramieniu w obronie wznio­
słych i wspólnych obu krajom ideałów. Wznie
sione przez mówcą okrzyki na cześć Polski,
Prezydenta Mościckiego, Regenta Horthy'ego
i wspólnej granicy przyjmował tłum potęs­
nym chórem, skandniąo prses dluzs^ chwi­
lą: „Horthy, Mościcki".

Na przemówienie to min. Orłowski odpo­
wiedział nastąpująco:

Spełniło sią długoletnie marzenie Polski i
Wągier. Żołnierze sławnej armii węgierskiej
wyciągnęli rąką do żołnierzy polskich na hi­
iiorycznej t-ranicy. Z tej okazj1 składam na­
rodowi węgierskiemu serdeczne tyczenia i
dziękuję ta tak wapaniałą manifestacją. Obec­
nie serca polskie i węgierskie biją zgodnym
rytmem. Naród polski jest przekonany, ze tak
iak w przeszłości, lak i na przyszłość będzie
żył z narodem węaiarskim w dobrym sąsiedz­
twie. „Niech tyją Wągrv".

Manifestanci przez dłuższy czas powtarza­
li okrzyki na cześć Polski, Prezydenta Mościc­
kiego, min. Becka i wspólnej granicy polsko­
węgierskiej.

Pogoda na iredzielę
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym i miejsca,

mi o pady. Po mroźnej nocy temperatura w eią­
KU dnfa w pobliża zera. Umiarkowane wiatry
północno • zachodnie i północne.

150 łys. rodzin rolniczych otrzymało samodzielne warsztaty
WARSZAWA. Przy omawianiu budżetu I modzielnycb przeprowadza się również po- I ka wielkiego działania jakim jest przebudo­

ministerstwa ro'nictwa na plenum senatu wększanie gospodarstw karłowatych. Pro­(wa ustroju rolnego, ale cząstką bynajmniej
zabrał także głos min. Poniatowski, który ces ten wyraża się liczbą jednego miliona J nie drobna.
m in. podkreślił, że ponad 150 tysięcy ro­
dzin otrzymało nowe samodzielne warsztaty.
Gdy uprzytomnimy sobie, biorąc pod uwagę
i przyrost naturalny tej grupy ludności, iż
około milion ludności zostało związane

hektarów zakupionych przez ok 500 tysięcy
gospodarstw A więc przeciętnie zakup wy­

nosi ok. 2 ha na jedno karłowate gospodar­
stwo Wydaje ml się, źe nie znalazłby się
nikt, kto bv mógł twierdzić, że powiększa

trwale z ziemią, wówczas pojmiemy, iż ska'a i nie gospodarstw 2­,3­,4­, 5-hektarowych
osiągniętego w tym trybie nowego zatrud­
nienia iest istotnie olbrzymia i nie da się po­
równać z żadnym dotychczas w Polsce po­
dejm ow anym zabi egie m.

i Obok tworzenia nowych gospodarstw sa­

o dalsze 2 ha nie stanowi polepszenia pozy­

Celem, jaki postawiła ustawa o wykona­
niu reformy rolnej jeat tworzenie w Polsce
gospodarstw zdrowych 1 sar odzielnych Cel
ten jeat realizowany Przeciętny obszar tych
130 paru tysięcy gospodarstw, powstałych
w w yniku dział ań parc*l acyjny ch wynosi
8—9 ha. Totei z całą stanowczością ode­U"«­ •« Sią* H I Ł 9I«1IIVITI SrWIV|«Oin(U'W trwn; lW w mm-~mw — —- w-™ — n^ — —-— -­ ———-——-^ — —

cji tych gospodarstw Dlatego też nie mogę przeć muszę zarzuty, iakoby były to gospo
podzielać tych krytycznych uwag, które su- darstwa niesamodzielne,
gerują. iż proces ten nie załatwił wielkiego I
zagadnienia. Jest to wprawdzie tylko cząst-1
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Niedziela, dnia 19 marca 1939 r.

Konieczność tworzenia rezerw zbożowych
Równolegle do zainteresowania, jakie

wzbudza na całym świecie problem zbrojeń
lądowych j morskich, coraz czciciej poja­
wia się na łamach prasy światowej zagad­
nienie tworzenia rezerw zbożowych, ko­
niecznych na wypadek wojny.

Jak wiadomo, największym producen­
tem zbóż jest drobny rolnik. Musi on wy­

produkować tyle zboża, tyle produktów
rolnych, żeby nic tylko siebie wyżywił, ale
również dostarczył wyżywienia całej lud­
ności, aby także część produkcji mogła być
wywiezioną za granicę dla uzyskania po­
trzebnych nam pieniędzy zagranicznych,
wreszcie by można było przygotować re­
zerwy zbożowe. Rezerwy zbożowe pow­
Miwać mogą wtedy, gdy bądź ceny utrzy­

n ują się na niezmienionym poziomic, lub
cdy ulegają bardzo małym wahaniom, jak
to było przed wojną, bądź gdy ceny wzra­
stają.

Według SI. Urzędu Statystycznego, pła­
cono w 19>8 r. za 100 kg żyta 41,61 zł, w
I93S r. — 12,33 zł, w 1936 r. — 13,48 zł,
* iQ37r. _ ?2,\\ zł, a obecnie 13—14 zł.
Joka będzie cena za kilka miesięcy, po żni­
wach, tego nikt nic wie. Może będzie
wyższa, ale może być i niższa. Rolnik
więc, któryby chciał przechować do przy­

szłegoroku—dajmynato— 10qżytary­

zykuje, że może otrzymać za nic 100 zł,
może 150, a może 200.

Trudno zapomnieć, że w 1935 r. w dą­
.;u paru tygodni płacono tylko 6 zł za 1 q,
.t le za to w 19J8 r. za żyto otrzymać można
było40złzatensamq.

To też nie należy się dziwić, że w tych
warunkach rolnik bojąc się szalonego ry­

zyka, sprzedaje zboże, nic troszcząc się na­
wet o zapewnienie bytu sobie i rodzinie na
przyszłość. Instytut Puławski wykazuje
statystycznie, że wartość minimalnych za­
pasów rolniczych na 1 lipca 1936 r. wynio­
jła 13.16 zł na 1 ha.

I tutaj należałoby oczekiwać interwen­
cji państwa. Wprawdzie w budżecie naszym
rnajdują się pewne pozycje na zakup re­

Kronika gospodarcza
Kro/owa
NIEZNACZNE OBROTY NA GIEŁDACH

PIENIĘŻNYCH.
Wysokość obrotów na polskich giełdach

pieniężnych stoi w jaskrawej sprzeczności z
niewątpliwrym rozrostem i ożywieniem życia
gospodarczego kraju. Coprawda pewna po­
3rawa ilości dokonywanych tranzakcyj daje
się odczuć również i na giełdach, nie mniej
globalne kwoty obrotów są nadal jeszcze
wyiątkowo niskie, głównie wskutek istnienia
oodatku giełdowego.

W roku ub obroty na giełdzie warszaw­
skiej dosięgły 549,3 mira zł, a na wszyst­
kich 5 giełdach prowincjonalnych — zaled­
wie 14,9 miln. zł.

zagraniczna
KRYTYCZNA OCENA ZAPASÓW PSZE­

NICYWU.S.A.
W czasopiśmie amerykańskim „Modern

Miller " przeprowadzono ostatnio krytyczni;
analizę cyfr podawanych nadwyżek pszeni­
cy. Stwierdzono tam, że z rachunkowej nad­
wyżki pszenicy ze zbiorów w r. 1938 znacz­
na część, bo około 4 miln. ton, nie nadaje się
zupełnie do celów przemiałowych. Jest to
oszenica słabej bardzo jakości, która ucier­
piała szczególnie silnie w okresie wiosennych
przymrozków Poza tym duża część pszeni­
cy, która była dobra w okresie sprzętu, stra­
ciła na jakości przez magazynowanie.

JAPONIA REGLAMENTUJE GOSPO­
DARKĘ CHIN.

Według informacji prasy japońskiej, ma
być wprowadzona w Chinach północnych
kon'ro!a dewizowa i kontrola handlu zagra­
nicznego.

POWAŻNY WZROST PRODUKCJI STALI
W ANGLn.

W lutym br zaznaczył się w Anglii po­
ważny wzrost produkcji stali. Zwiększyła
się ona w stosunku do stycznia br. o 159.400
Jon. osiągając 971.100 ton. Produkcja na
dzień roboczr wzrosła ' 21%.

(

zerw zbożowych, jednak sumy te są nie­
współmiernie małe do cyfr, jakie wyka/ują
rtp. Niemcy, Włochy lub Anglia. Po/a
tym brak nam jeszcze śpiclir/ów pojem­
nych, które by miały zap.uy te pomieścić.

Dlatego też wydaje się najprostszą drogą
i najtańszą gromadzenie rezerw przez sa­

mych rolników w formie niesprzedanych
zapasów, które w dowolnym czasie mogą
1 yć uruchomione.

Podstawowym warunkiem spełnienia
tego postulatu jest: utrzymanie możliwie
Stałej ceny zbóż przy minimalnych jej wa­
hani ach. J. Z.

Gdzie rolnicy otrzymują pożyczki?
Właściwy sposób starań o kredyty

Na terenie naszei wsi istnieje specjalna
sieć instytucji kredytowych, nastawionych
na współpracę z rolnictwem Do iastytucyi
takich należy wiele spośród spółdzielni kre­
dytowych i komunalnych kas oszczędności
Rola tego aparatu polega między innymi na
dost arcza niu gospodarst w om wiej skim p oży­
czek.

Pożyczki dawane są rolnikom bądź z o­
szczędności zebranych od innych rolników.
bądź z pieniędzy dostarczonych przez inne
instytucje, których zadaniem jest kredyto­
wanie wsi polskiej Dlatego to rolnicy stara­
jący się o pożyczki krótkoterminowe powin­
na przede wszystkim zwracać się o infor­
macje w sprawach pożycz jk i z podaniami o

pożyczkę do najbliższej kasy czy spółdziel­
ni Tymczasem 'wracają się oni najpierw do
Banku, co powoduje stratę czasu i niepo­
trzebne koszty dla rolnika oraz wiele zbęd­
nej pisaniny w Banku Rolnym.

Rola tego Banku, tako głównej instytucji
kredytowej dla rolnictwa polega w tym wy­

padku na dostarczeniu pieniędzy poszczegól­
nym instytucjom kredytowym i dopilnowaniu
prawidłowego rozprowadzenia pożyczek, one
zaś z kolei załatwiają klientów, ubiegają­
cych się o pożyczki, i do tych instytucji,
które są tak blisko trzeba się zwracać z
wszelkimi zapytaniami, a nic do Banku Rol­
nego.

Zakupy Niemiec i Belgii
odprężyły rynek zbożowy

W kołach rolniczych podkreślają, że na
skntek sprzedania 3:.900 ton żyta do Nie­
miec i 25.000 ton żyta do Antwerpii (trans­
akcii lej dokonała Centrala Rolnicza, oddz
w Gdańsku) po 72 sh cif, co prawda na ter­
miny przeważnie kwiecień — maj. a więc
niekorzystne, nastąpiło silne odprężenie na­
szego rynku zbożowego i jakkolwiek ceny

[ żyta nie zwyżkowały to jednak wykazują
wyraźnie tendencję stałą.

Natomiast eksport do innych kraiów jest
nadal bardzo utrudniony Sporadyczne za­
kupy Holandii i Danio po hfl 3.225 . względ­
niesh78—6cif.t.izł7.75do8za100kg
fob Gdynia — Gdańsk włącznie zwrotów

i ceł i superpremii, na rynek wpływu nie
I miały.

Polsko-włoska umowa gospodarcza
Dnia 16 bm. zakończono w Rzymie roko­

wania pol>ko-wlo>kie dotyczące obrotu han­
dlowego i ruchu turystycznego. Odnr.ine u­
mowy podpinali zo strony Polski unbasadof
R. P . przy Kwirynale Wisniawa-Dtufotzow­
ski oraz p. Geppert dyrektor departamentu »
min. przem. i handlu, ze strony wioski*] —
minister spraw zagr. hr. Ciano i son. liian­
nini.

Obroty handlowe miedzy Pols-ką a Wio­
chami odbywają się w drodze rozrachunku, a
ich wysokość reguluje specjalna umowa kon­
tyngentowa, która na r. 1030 ustala obustron­
ne Obroty o 25 proc sryssu W porównaniu z
r. 1938. Głównymi artykułami wywo/u do
Wioch są artykuły rolniczo, drzewo, lelizo i
inne wyroby gotowe. Z Wioch sprowadza Pol­

ska owoce, surowce przemysłowe, rude, cyn­
kowa, rtęć, skóry, a poza tym artykuły prze­
mysłowe.

Jeżeli chodzi o węgiel, to eksport tego su­
rowca do Włoch regulowany jest jak wiado­
mo, odrębną umowa.

Ustalona nadwyżka bilansowa dla ekspor­
tu polskiego do Włoch ponad włoskie kontyn­
genty przywozowe do Polski służyć ma do
wyrównania ruchu turystycznego z Pol?ki do
Włoch.

Równocześnie zawarta umowa turystycz­
na przewiduje możliwości rozwoju turystyki
/ Polski do Wioch w r. 1939. przy czym stwa­
rza ona również ułatwienia dla stałego poby­
tu w Rzymie osób świeckich i duchownych,
studiujących na uniwersytetach włoskich.

Poprawa sytuacji
na rynkach rolnych w ubiegłym tygodniu

Na zagranicznych rynkach zbożowych w
tygodniu ubiegłym zaznaczyła się niewielka
zniżka, na ogół jednak sytuacja pozostała
bez zmiany. Przyczyną zniżki jest prawdo­
podobnie spadek zapotrzebowania ze strony
kra:ów importujących oraz duży nacisk psze­
nicy argentyńskiej. Również notowania na
terminy pożniwne doznały pewnego osłabie­
ri a.

Na rynka krajowym tendencja panowała
dość mocna, a w zakresie ziemiopłodów ja­
rych, których siew przypada na wiosnę, wy­

raźnie zwyżkowa Zboża chlebowe (pszeni­
ca i żyto) utrzymały się lub na niektórych
rynkach lekko zwyżkowały, natomiast o­
wies i zwłaszcza jęczmień (browarny i prze­
miałowy) poprawiły się przy tendencji zwyż­
kowej. Tłumaczy się to przede wszystkim
dużym zapotrzebowaniem ze strony gospo­
darstw rolnych na materiał siewny. Z tego
samego powodu zwyżkowały wszystkie
strączkowe, łubiny i oleiste (te ostatnie rów­
nież skutkiem wyczerpywania się zapasów)
Koniczyny utrzymały się, koniunktura dla
pastewnych mocna Jedynie mak obniżył się
nieznacznie.

Znacznie gorzej przedstawia się sytuacja
na rynko zwierząt rzeźnych. Po zniżce przed
tygodniem ceny bydła i cieląt ponownie się
obniżyły. Zniżka trzody chlewnej bądi zo­

| stała zahamowana (w zakresie sortymentów
słoninowych), bądź nastąpiła pewna popra­
wa (sztuk mięsnych), poziom jednak sprzed
dwóch tygodni nie został jeszcze osiągnięty.
Tłumaczy się to dość znaczną podażą, skut­
kiem bowiem niskich cen wszelkich ziemio­
płodów rolnicy przerzucają się coraz więcej
na hodowlę, ściślej na opas zwierząt rzeź­
nych.

Na rynku masła bez zmian, ceny zostały
utrzymane na dotychczasowym poziomie. To
samo można powiedzieć i o jajach.

Na rynku ryb nastąpiło pewne osłabienie.
Do Warszawry w ostatnim tygodniu przywie­
ziono ogółem 147800 kg ryb (w tym 67.800
kg karpi. 64 tys kg ryb rzecznych i jezioro­
wych oraz 16 tys. kg ryb estońskich). Pomi­
mo zwiększonego spożycia w poście jest to
więcej, niż wynosi nawet wzmożone zapo­
trzebowanie w tym okresie Zaznaczyć na­
leży, że na prowincji ceny bądź utrzymują
się na poziomie Warszawy, bądź nawet są
cokolwiek wyższe Zniżkę wywołała duża
podaż ryby rzecznej

Na rynku warzywnym większe zmiany nie
zaszły. Warzywa zeszlot ocznej produkcji
zwyżkują, oprócz marchwi i cebuli, której
zapasy w kraju są jeszcze dość znaczne. Wi­
doków eksportu nic ma prawic żadnych*
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Zdawałoby
"

się, że nie,
a jednak .. •

Każdy, kupując
w okresie mię«

dzy 20 marca a
4 kwietnia dwie du*

że paczki Radionu.
otrzyma frzy, łę trze­

cia bezpłatnie!
Niech Pani najlepiej

zaraz pójdzie do
swego kupca, bo
|uż nie prędko)

będzie Pani mia*
ła sposobność łafc

łanio kupić Radion.
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ILE ZBÓŻ IMPORTUJE SZWAJCARIA.
Ogłoszone zostały cyfry importu zbóż do

Szwajcarii w r. 1938, które pozwalają zorien­
tować się w rozmiarach zapotrzebowania te­
go kraju. Import pszenicy wyniósł okołc
380000 ton, z czego największą część do­
starczyła Kanada, Rosja i Stany Zjednoczo­
ne. Na drugim miejscu stoi import owsa,
który wyniósł ponad 200 000 ton, przy czym
głównym eksporterem była Argentyna. W
imporcie jęczmienia, który wyniósł 145.000
ton, najpoważniejszą część dostarczyła Ro­
s ja.

FINLANDIA BRONI SIĘ PRZED
PRYSZCZYCĄ.

W Helsinkach ogłoszono za rządz eni e,
które rozszerza zakazy przywozu, wydani

[w związku z obawą zawleczenia zarazy py­
ska i racic do Finlandii. Nowe zakazy obej­
mują żywe rośliny, rośliny kuchenne, owies
mąkę owsianą, rośliny pastewne, len, jutę
konopie, szmaty i inne stare tkaniny.

OBOWIĄZKIEM każdego PO
LAKA jest kupowanie tylko w
składach z tym godłem, gdyż jesf
ono .symbolem kupca polskiego.
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— Kto to zr< bił? — zanyt.il wcho*
d/ącejjo detektywa.

— Nie wiem jeszzeze — odp.irl Ber
nard 2b:k szczerze. — Clicialb\ m zadać
panu /c dwa pytania, doktorze Przed
tym musu wyjaśnić, skąd ja sit,­ luwiq
lem...

Lekarz wysłuchał z stlnteresowr
oVm.

. . . ro/mmle pan więc — dokończył
Inspektor. — Do chwili tego nap.uiu \r
mand I ty bjrl podejrzany •• równi z
imn: . | w plecy WyJdttC
Jeżeli on był Asem Pik. H zvskal teraz
Idealne al bl. Chodzi mi o to, czy i
nóffl sam strzelić do siebie.

— Wykluczone. Sam pan widział ra­
ił nspoktorze. Rozumiem ful czemu
pen |ą tak UWtłl le oglądał. Żaden C '

• Bk :: i tnołe strzelić do sebie z rew<'

weru w takiej pózycJL Poza tym
omdlenie nic jest udane Natychmiast po
t\m jak kula co DJfodz łu popadł w Stan
nieprzytomności. Gdybyśmy nawet przy­

leli ten Dieraoziiwy (izycznłf fakt za
ewentualny — to gdz;e jest rtwołwer.
Armand Baley nie mógłby KO scfcswać.
fcdyż. strzał pozbi wił BO Od razu przytom

. Ne inspektorze — będzie pan mu­
siał poasnkać mordercy wśród pozos:a­
tycb mieszkańców tego domu. o ile praw­
da. Jest, 2e pański wywiad iwd mc vi­
dział nłkoco e/ycfcodzgcewfc

— To Jest pewne.
— Wlec morderca przebywa obec­

ni w tym domu.
— To ji.it pewne — powtórzył Żbik

7.111110 — Dziękuję, doktorze. Naturaln o
całą sprawę musi pan zachować w :~b­

tnej tajemnicy. Czy będę mófl zba­
d; ć Baicya. gdy on odzyska przytom­
n 16? i

— Tak. ale oględnie. Nie należy zol
denerwować, albowiem gotowe wynik­
nie

"
komplikacje i gorączka. Sama ra:iaj

nie jest groźna, lecz wie pan jak to bywa
z ranami postrzałowymi. Nindv nie moż­
na m.eć pewności czy — pacjent na«:le
di€ umrze. Nic ma więcej pytali — bo
my. lekarze pogotowia nigdy nie mamy
czasu*.

Poze&Rftł] się krótko i Bernard Zblk
yTÓcil do przedpokoju. Zawołał aspiran­
ta i obaj przez pół godziny badali każJy
centymetr kwadratowy ściany, oba
drzwi i podłogi. Zajrzeli również do sza
fy z wieszadłami. Wreszcie skończyli­
Armanda Balcya zastali w jego sypialni
Był blady i spocony. Na widok wcho­
dzących spróbował uśmiechnąć się, 'ecz
wyszło z tego skrzywienie bólu.

— Czy może pan mówić?
Żbik usiadł na krześle obok łóżka.
— Tak... Co H było?
- •• As Pik strzelił panu w plecy. Zna­

leźliśmy pana w przedpokoju. Do ręka­
wa była przymocowana szpilką'karta
isowa Musieliśmy wyłamać drzwi. abv
się do pana dostać. Ja przez chwilę na­
wet podejrzewałem, że pan sam do sie­
bie strzelił... Czy mo<c im pan opowie­
dzieć ^u pan pamięta?

Ranny aktor oddychał ciężko, z ci­
chym świstem.

— Udałem się po wino... Chłodu a
stoi w kuchni. Zaledwie, otworzyłem
drzwi od kuchni, gdy usłyszałem ciche
pukanie w drzwiach do sieni, tak jakbv
ktoś próbował otworzyć je. Odsunąłem

/atrrask i w tej samej chwili kto* pchnął
drzwi do wewnątrz tnk mocno, ze prze­
wrócił minę. Pamiętani, że krz\ knątem
Potem poczułem na plecach nacisk, usi­
łowałem unieść głowa, aby łObaczyć
kto je^t napastnikiem. Wtedy cos || I
rzyło nune w łopatkę. j.ikbv mi przy­

tknięto rozpalone żelazo... Więcej nic nie
pamiętam...

Zam Ikł i otarł getta kri^ile potu po
krywajace blade, betkrwtste czoło.— Wspomniał pan o chrobocie w
drzwiach. Kto mógł mieć drmti klucz do
tego mieszkania?

— Nic wiem.. Wałem k edyś zapaso­
wy klacz, ale zgubiłam ga

— Odzie?
— Skąd ja mogę wiedzieć.
— Mo/e W teatrze — podsunaj Żbik.
— Ne w cm... Mo/e... pan 111: p IZW I

przez chwile odpocząć- Szumi ml w iło*
wie. I­. — zbladł jeszcze bardziej: —
Ja boję się. panie inspektorze...

W'er/ę panu. Ja też bym się bal.
W sypialni zalecła cisza. Przerwał

ją po kilku minutach spokojny głos lu­.
spektora:

— Czy zna pan tę broszkę...
Potrzymał przed oczyma leżącego

mały pr/edtniot. który wyjął z kieszeni)
Źrenice Armanda Balcy zwęziły się na­

— Tak... To przecież jest skarabeusz

patii Ałtajskiej. — Cały Lechów zna go.
To Jej talizman.. Przesądna kobieta...

— Znalazłem tę broszki w przgdpo­
koju pańskiego mieszkania, przed kwa­
dransem.

— Ależ to... niemożlwe...
— Dlaczego: niemożliwe... Chce pan

chyba powiedzieć, że to jest nieprawdo­
podobne ab\ pani Ałtajska była ..Asem
Pik". Ja też tak sąd/ę. To jest metoda
tego mordercy: obciążać poszlakami
wszystkich mola 1 samcio siebie. l.c:z
ja muszę stać na Riunćie faktów. Mor­
derca w każdym razie przebywa • 'N:|>
gmachu. Mi')j wywadowca przez cały
c/as SZUWal pr/ed domem jako spr/e
dawca w budce z papierosami. Od chwili
naszego wejścia — nikt me wyszedł
Krąii jest /..miku ety. Ale PM musi le/-'c
spokojnie aż do wwdrow cma. Lekari
obawia s:v kompl kaci w ramę. przvil<
panu pielęgniarkę.— Bard/o dziękuje­

Obaj uf cerów e wstali.
— Dow dzetiia. Życzę s/ybkiego po­

wrotu do zdrów a Niech pan nie boi Ił?.
Będę czuwał nad panem Ód tej chwili aż
do ujęcia Asa Pik. Ten człowiek n.e
strzeli więcej dc nikogo.

Bernard Zblk udał się df» uabmetu
aby zatelefonować po pietęjn arkę. CiJs
ta przybyła, obaj detektywi opuść,1. m,c­
szkanie nr 8 w domu zbrodni.

Twarz Inspektora była zacięta c4f
zwrócił sie do BSpirauta:

— \\> (jaj odpow ednie zarządzenia.
Niech tu Przybędą nasi chłopcy 1 Koby­
lańsk1.

W skazał ręka na dom. przed któmn
stali:

— Krąg zamknął się niespodziewanie.
W jednym z tvc|i mieszkań przebywa
morderca.

XVI.

WI)OWA.
Zegar na wiem m imachn Koncern

Stalowego w Lecbowia wskazywał |e*
denasta niuiut czterdzieści pięć. Za kwa­
drans północ — a Bernard Żbik wie­
u/ial że przed inni jest noc Ciąik ej. s/.ur­
piącci nerwy pracy. ::dyż tera/ wazytf
ko zależało od szybkości działań a. O
świctlonc okna mieszkań: Pó/niewskie­
RO. Skotowskiego. Ałtajskiej oraz dwa
pytania /adanc czuwającemu Weckowi.
upewniły co le właściciele tych miesz­
kań nie są sami. że do domu weszli też
•mii lud/, e. W tej chwili każdy z tych
rOŚCl imis;al być wpisany na listę ewen­
tualnych morderców. Krąg nie tylko za­
mknął się niespodziewanie — lecz rów­
nież w ttn sam sposób rozszerzył się.

— Jestem, panie naczelniku...
(Cąg dalszy nastąpi).

Tylko za 20 groszy 2 talerze wybornej zupy
sporzqdzonej bez trudu, w prosty sposób - przez krótkie gotowania z wodq

z MAGGIego kostek zupnych.
IWiele gatunków | 11 kostka 20 groszy

Chicha, boliwijskie piwo
Amatorów piwa, a jest ich nie mało w

całej Polsce, zainteresuje ,,produkcja"

pc krewnego trunku w krajach bardzo
odległych.

Podajemy poniżej przepis na „chichę
"

,
rodzai piwa, bodącego napojem narodo­
wym Boliwii i Polinezji.

Przede wszystkim moczy się zboże w
wodzie przez cały dzień Następnie roz­
sypuje się je na ziemi i przykrywa wil­
gotnym płótnem. Przykryte zboże zaczy­

na fermentować. Następnego dnia zsy­

puje się je w wielkie girnki kamienne i
gotuje w ciągu 36 godzin. Po zestawieniu
z ognia i należvtym wystudzeniu dodaje
się zżute ziarno, czyli , moco" Żucie od­
bywa się w ten sposób że grupa tubyl­
ców, mężczyzn i kobiet siedzi kołem w
kuczki, żując zboże na packę i następnie
wypluwając je w drew lianą miskę, u­
Osw!in'"'

środku koła. Ni? przeszka­
dza to całej grupie w prowadzeniu inte­

Kobietom i mężczyznom
nie wolno razem spacerować...

Mało który Europejczyk zna piękne
miasto San Jose, stolicę republiki Costa­
nca. W mieście tym znajduje się jedyna
bodaj na świecie promenada, po której
kobiety i mężczyźni nie mogą zasadniczo
spacerować razem. Promenada znajduje
się na głównym placu miasta, przy czym
panie spacerują dokoła wielkiego skweru
w prawą stronę, mężczyźni natomiast
chodzą w kierunku odwrotnym, pozdra­
wiając jedynie z daleka mijane podczas
tego spaceru „senoritas" Jedynie żona­
tym lub zaręczonym mężczyznom wolno
chodzić „w kierunku damskim" itowto­
warzystwie wybranej lub małżonki.

Taka autoreklama '
est najmilszym za­

jęciem mieszkańców San Jose. Zazna­

czyć przy tym należy, że wzdłuż główne­
go placu leży jeszcze drugi skwer, gdzie
urządza swój oddzielny pokaz tzw. „dru­
ga klasa"

. Poddana jest ona dokładnie
temu samemu prawu, co i ,,klasa pierw­
sza". Zasadnicza różnica pomiędzy obu
kasami polega na kolorze naskórka i ga­
tunku ubrania Dziewczęta „drugiej kla­
sy

" są nieco ciemniejsze chociaż pewna
liczba przedstawicielek tej kategorii wy­

gląda właściwie „bielej
" niż sprawa ma

się w rzeczywis'ości. a to dzięki pudro­
w: ryżowemu, stosowanemu bez ograni­
czeń. Najważniejszą właśąciwie różnicą
jest zawartość woreczka z pien!erłzmi.
co się wyraża nazewnątrz w gatunku u­
brania.

resującej rozmowy, głosem oczywiści*
przytłumionym . niewyraźnym — o naj­
aktualniejszych plotkach miejscowych.

Ziutę ziarno działa tak. jak drożdże
działają na ciasto chlebowe. Przeżute
złoże jest bowien. nasycone śliną, która
zrwiera substancję fermentującą. Jeżeli
więc złączy się je z masą gotowanego
zboża, wtedy substancja ta działa na
skrobie zboża zamieniając je na cukier.
V ten sposób powstaje niesfermentowa­
n jeszcze słód. Dzięki 'tlimatowi. a nie­
n r.iei obfitości przypadkowych bakłeryj,
w zaczynie tym p,)wstaie ferment droż­
dżowy. Czasami wywołuje go się nawet
umyślnie przez dodani- pewnej ilości
„poprzedniego piwa".

Z cukru słodowego powstaie alkohol
W ciągu 12 rfodzin wielkie gary rzetelnie
bulgoczą wskutek fermentacji i nawar po
c/vna się pienić: etid dokonał się: „chi­
cha" jest gotowa. Z każ lvm dniem staje
się coraz mocniejsza. Z«vykle jednak
wypijają to piwo już w ciągu trzech dni,
b(, nawet wtedy iest już bardzo mocne i
biwo wykazuje swą ..władzę

".

Kto riekawv niech spróbuje wypro­
dukować „chiche ' w ter, prymitywny
sposób. Nie będzie to chvba napoi naj­
gorszy, skoro znany rc^rlróżnik A. F
Tschiffely utrzymuje, Iż nie przestawał

V.^1!v::«kiego piwa w C7a«;e swych
wędrówek po połprtniowel Ameryce,
rrimo że znał tajniki przygotowywania
„chichy"



Z HUT i KOPALŃ
Niedziela, dnia 19 marca 1939 r.

Problem społeczny wymagający uregulowania
Około pól miliona pracownic w Polsco za- by domowej, wydawanie legitymacji zawodo­, zarobki i icli wpłaty, byłyby korzy.­tne dl a'

trudmonycli jest w charakterze służby domo- wych — kżsiflźeczek obrachunkowych. W le- obu itrofl i bet wątpienia « pis Dałyby pośre­
wej. Już sama ta cyfra wskazuje, te warunki gitymacji notowane byłyby k<V< ,; • :' pód • :>•• kwalifikacji zawodowych
ich pracy stanowią, poważny problem społecz­ j czenia poszczególnych pracodawców, uwt
cy Problem ten jest tym ważniejszy, że służ- J przeszkoleniu zawodowym, atwierda
ba (i..mowa m tuta w domu pracodawcy, że karskie o zdrowiu pracownicy. Książeczki la­
fcwaiii.­kat/e jej, zdrowie, stan nerwów mają
dużo zn ac zenie w organiza cji życia r odzin­
nej .

"..

Niestety, nieuregulowane dotychczas
pełnie u nas warunki pracy tej kategorii pra­
cownic wpływają ujemnie zarówno na wh
zdrowie, jak i poziom fachowy. Jak wykazu
14 różne badania lekarskie, najbardziej rozpo­
araaaehjuoM jaat wśród służby domowej neu­
raataaia, zly stan nerwów oraz choroby ź<
laika. Zly ttaa nerwów wyn.ka przede wszy­
eik.m /, całkowitego nieuregulowania gi>dzin
pracy. Pracownica domowa musi byt': w sta­
łym pogotowiu, aby odpowiedzieć' na każde
wezwanie, na każdy dzwonek pracodawcy,
n.ezależn.e <xl pory i godziny. Pracownica d
•jiowa nie ma czasu, przeznaczonego na po­
siłek, zjada go najeżcie.ej dorywczo i to wła­
śnie sprowadza zaburzenia żołądka.

Na zle samopoczuciu pracownicy wpływa
równ.eż eząeto jej brak kwalifikacji, niemoc­
no.ść wypełnienia wymaganych ud niej obo­
wiązków, ilrak kwalif kae,i daje się bardziej
IjetłCM wa znaki pracodawcyi wyn.ka "ii Jo­
daak również z nieuregulowania warunków
piaty i wymagań, staw.anych zawodowi pra­
cownicy domowej. Nie ma u nas możności
utwierdzania tych kwalif.kacji, me ma bo­
wiem żadnej kontroli nad świadectwem. Pra­
cownica może pokazać świadectwo dobre, u­
kryć ujemne N;e ma również żadnej kontroli
nad zdrów.cm pracownic domowych, mimo żo
mieszkanie W domu pracodawcy zagrażać
może zdrowiu rodziny, jeżeli pracownica cho­
ra je-t na chorobę zakaźną.

Już z tych kilku wysuniętych tu zagad­
nień wynika konieczność wszechstronnego u­
MfUlowaoia warunków pracy, pośrednictwa
pracy, kwalifikowania itp. służby domowej.

W tym celu przede wszystkim powinna
tyć zorganizowana rejestracja i kontrola służ­

Sp. Franciszek Slota
W irrtlfflHl dniach zmarł ś-p. Franci s zek

Nota, górnik z zawodu, członek Polskiego
Związku Górników ZPZZ. S .p. Zmarły był
członkiem tego Związku w Piekarach Ślą­
skich. Straciwszy pracę szukał jej poza gra­
nicami kraju, a znalazłszy nie przestał jednak
być członkiem Polskiego Związku Górników
ZPZZ. Miał z tego powodu grube nieprzyjem­
ności na miejscu pracy, jednak nie porzucił
szeregów polskiej organizacji zawodowej. W
końcu grożono mu zwolnieniem z pracy. Nie
doszło jednak do tego, bowiem w międzycza­
sie śp. Słota zachorował Zmarły pochowany
z.»stał w miejscowości Hokitnica na Śla,­ku 0­
pofakim. W zmarłym ZPZZ straci! wiernego
i oddanego sprawie robotniczej członka, a kraj
prawego i uc/.nwego obywatela. Cześć pamię­
ci Zmarłego!

Górnicy dosbrafają
armię

W ubiegłą niedzielę odbyło się w świetlicy
t. T . O. K . doroczne walne zebranie człon­
ków Polakiem Związku Zaw. Górników ZPZZ.
oddział w Żebraczy pod Dziedzicami, na któ­
rym uchwalono jednogłośnie ufundować dla
Armii polskiej ciężki karabin maszynowy, od­
dając na ten cel jedno-dniowy zarobek wszy­
stkich robotników zatrudnionych na kopalni
„Silesia" w Czechowicach — Żebraczy.

Walka i umowami
zbiorowymi

W Cieszynie odbyły się zabrania miej­

jcowych oddziałów Polskiego Związku Me­
talowców ZPZZ z udziałem sekr. związko­
wego p. Szczotki, który omówił sprawy or­
ganizacyjne i zawodowe. W przemówieniach
swych p. Szczotka stwierdził, ż« wśród wła­
ścicieli — zwłaszcza mniejszych zakładów
przemysłowych — istnieją ciągle jeszcze ten­
dencje do łamania postanowień umów zbio­
rowych, zawieranych przez nich zresztą nie­
chętnie. Odnośnie do sprawy wypowiedzenia
amowy zbiorowej przez firmę Kohn w Cie­
szynie p. Szczotka stwierdził, że mimo wszy­
stko prawnie umowa ta obowiązuje nadal
Na zebraniu oddziału PZM, grupującego ro­

kie, w których b\lyl RODZICE POLSCY!
Pamiętajcie, że polskie dziecko nosi

polskie imię!
Nadawajcie swym dziciom imiona pol­

skie, słowiańskie i ogolno-chrześci­
iańskie, a nie niemieckie!

pracownic domowych, na.­el ekcj o bard ziej
wartościowych elementów, które dz.ś ta, trak­
towane na równi z najgorszy .ni.

Ponadto jednak powinny być równi* ż ure­
gulowane Ogólna warunki prucy pracownic
domowych, jak eiaa pracy, wymówieni* pra­
cy, urlopy itji. Ifadtug przyjętej '^IWpo­
•raaechnie opinii prawniczej, służba domowa
objęta jest Kodeksem Zobou ązan / IMi r
Ustala on tlia pracowników, których warun­
ki pracy nie tą uregulowane specjalnymi u­
atawatni, przepisy ogólne: o okresie próbnym
n;e dłuższym od 1 miesiąca, o dwutygodak)
wym wymówienia pracy, tygodniowym urlo­
p.e po r >ku praei itp. Przepity te są jednak
naturalnie niewystarczające dla urągalowa­
n a specyficznych warunków pracy atuaby

• WP,­ e dwukrotnie już wnoszono do
.; ustawy o stułbie domowej, pro­

jekt z 19M r przen dywal 12 godzinny dzień
pracy, dwu czay url^p itp
i' -.• .. Następny, wniesiony przez
\l erstwo Opieki Społecznej w 1330 r. za­
wieral . 'i umów. świadec­
twachpra ••- i­ i.'

nym wypoczynku eo­
dziennym i 18-godzinnym świątecznym, 8­
dmowycb arionach po roku pracy | lft-dnio*
wych p • trzech latach Itp. 1 len projekt n:e
/ *tal ; rzyjąty I za atało w dal­
szym ciągu nieuregulowane, niewątpliwie ze
szkotią dla obu stron.

•••'•,u| •tatwaipro­
sta do uregulowania, należy jednak wre-/"" Na zebraniu metalowców, zatrudnionych

enie. dalsza bowiem trwa w hucie Węgierska Górka, którzy w cało­
A-zględnie tpotecz- ści prawie zorganizowani są w Polskim Zw.

nie i BOSI dliwe.

PRZECIW

GRYPIE
LETKI

15ga(

Z huty Węgierska
Górka

W dniu 16 marca po wielkiej manifestacji lu&HOitf w Warszawie z okazji odzyskania
wspólnej granity polsko-węgierskiej delegacja Legii Inwalidów Wojennych Wojsk Pol.
skich wręczyła min. dc Hory sztandar o barwach narodowych polskich i uęgicrskiclu,

przeznaczony dla inwalidów węgierskich.

Nowa dziedzina przemysłu:
wytwórczość na cele oplg.

Przy wydatnym poparciu władz wojskowych,
zarząd Targów Poznańskich organizuje w ramach
tegorocznej, głównej swej imprezy (30. IV. — 7.
V.) pierwszą zbiorowa wystawę eksponatów pol­
skiego przemysłu pracującego na crlp obrony
przeciwlotniczej i przeciwgazowej. Wystawa ta
unaoczni poważne znaczenie, jakie w daga 0»
statnich kilku lat osiągnął zupełnie nowy ten
dział przemysłu, wyrosły na gruncie potrzeb
zbrojeniowych naszych czasów.

Metalowców ZPZZ. szeroko przedyskutowa­
no wszystkie zagadnienia robotnicze a w
szczególności kwestię rozjemstwa w sporach
zarobkowych i reprezentacji robotniczej. W
uchwalonej rezolucii — zebrani domagali si*
jak naispieszniejszego uchwalenia przez izbv
ustawodawcze ustawy o przymusowym za­
wieraniu umów zbiorowych i ustawy o ra­
dach zakładowych. Również przedyskuto
wano zagadnienia ubezpieczeniowe i doms
gano się wprowadzenia samorządu do uber­
pieczalni społecznych i skrócenia czasu w\ ­
czekiwania na rentę starczą z 60 lat na 55
oraz podw\ższenia rcntv starczej z zł 15 na
20.

Kurs Centralnego
Biura Wczasów

dla kierowników ośrodków wczasów
urlopowych.

Kurs ten urządza Centialne Biuro Wcza­
sów w Warszawie od 11 do 15 kwietnia rb
chcąc zaspokoić liczne żądania organizacja,
prowadzących akcję dorocznych wczasów
letnich dla pracowników W związku z«
zbliżającym się okresem urlopów — zada­
niem kursu będzie przygotowanie organiza­
terów i kierowników ośrodków wczaso
wych, przeznaczonych dla dorosłych (z po­
minięciem sprawy obozów młodzieżowych)

Prelegentami będą wybitni specjaliści,
pracujący w dziedzinie wczasów. Na kurs
powinny zgłaszać się osoby, mające już ZŁ
sobą własne doświadczenie w dziedzinie
wczasów letnich, które po kursie potraf ą
zinstruować innych pracowników w swoiej

, organizacji. Uczestnicy z poza Warszawy
Kflfcadneaiąt Rrm Dolskich wystawi sprrot M koszt utrzymania. zakwaterowania

eft^iES": Ss&tfzs^s^R ErlF-k?erehMś&£ urskr
nów. przyrządy sygnalizacyjne itd. Wol.ec wy-« *•>«&• C B' W. w Ministerstwie ko­
danych ostatnio zarządzeń, zmierzających do!n"'"Tilka<:vi- Wszyscy uczestnicy kursu pono­
przygotowania przecrwlottticzo-fazowoj obrony!sza. koszty organizacyjne w wysokości 10 zł.
ludności cywilnej, szerokie kola, zwłaszcza go-'płatnych z góry. Adres C. B. W .: Warszawa,spodareze. skorzystają z możności szczególe­
zapoznania się z krajowa produkcja na cele oplg

go

Wyższe płace — krótszy dzień roboczy
Ministerstwo Pracy w Londynie ogłosiło

ciekawe dane statystyczne wskazujące, iż w
ubiegłym roku nastąpiło w Anglii skrócenie
dnia pracy, oraz zwyżka płac, przy mniej­

szym jednak coko-lwiek zatrudnieniu rąk ro­
boczych, niż w roku poprzedzającym. We
wszystkich gałęziach przemysłu (włączając
rolnictwo), z których Ministerstwo posiada
dane, zwyżka płac przy pełnogodzinnym
dniu roboczym wyniosła od 1 do \9t% w sto­
sunku do płac z roku 1937. Jeśli wyłączy­

Imy rolnictwo i niektóre gałęzie przemysłu,
(w których jednak płace się podniosły) oka­
że się, że tygodniowe wypłaty dla 2.358 000
robotników zwiększyły się o Ł 259.000, jed­

nocześnie jednak 321.750 robotników zarobi­
ło o Ł 18.800 mniej.

Dla 164.500 robotników normalny tydzień
pracy został skrócony o SM godzin przecięt­
nie, gdy 1.500 robotników pracowało oieco
dłużej niż w roku poprzednim. W przemyśle
szewekim tydzień pracy został obniżony z 46
godzin do 45 tygodniowo. Przeciętna liczba
pracowników ubezpieczonych społecznie,
którym to ubezpieczeniom podlegają wszy­
scy zarabiający poniżej Ł 250 rocznie (wy­
łączając jednak pracowników rolnych i do­
mowych) wynosiła 11406 000, gdy w roku
1937 — 11.497.000 osób.

Al. Jerozolimskie 39 m. 23, tel. 9­10-69.

Uchwały górników
Tort przewodnictwem prezesa Goja odb\łfl

.­ię w Kosztowach, pow. Pszczyna, zebranie
górników ZPZZ. z miojscowc-ści Koeztowy i
Krasowy. Przedyskutowano sprawy zawodo­
we i powzięto uchwały, by statut emerytalny
Spółki Brackiej zmionić w tym sensie, by
wszyscy robotnicy kopalniani po ukoaczea u
50 reku życia mogli otrzymywać emerytura
a na ich miejsce przyjmowani byli młodo­
ciani robotnicy oraz by robotnicy otrzynn­
wali zapłatę za wszystkie dni urlopu taryfo­
wego.

Podobne uchwały podjęli członkowie od­
działów Polskiego cTWiąZBU Górników ZPZZ
w Łaziskach Górnych i Dolnych. Na zebranu
obu tych oddziałów omówiono ponadto wy­
bory do rady zakładowej na kop. „Aleksaa*

Idor" i ustalono listy kandydatów.
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Duch Samurajów nad Azją >

Cm ich pniiamnitu jap<>>!

(I. Gr) Egzotyzm ma dla nas silę
ptzyciągającą wielkiej prz>god\. Książ­
ki stanowiące reportaże z podróży do
calckich, nieznanych krajów, pociągają
nas na równi z sensacyjnymi opowieścia­
mi. Wydaja się, że zdobywają, nawet nad
nimi coraz wyraźniej przewagę. Jest to
w dużej mierze zasługą swoistego stylu
nowoczesnego reportażu, który odzna­
cza się niezwykłą żywością opisu, prze­
suwaniem przed wyobraźnią coraz to
nowego obrazu z coraz to innego punktu
widzenia.

Między egzotykami budzi ostatnio u
przeciętnego Europejczyka coraz żywsze
zainteresowanie — Daleki Wschód. A
spośród krajów jego wybija się znowu na
czoło Japonia. Ogromny postęp, jaki
naród japoński poczynił w ostatnich kil­
kudziesięciu latach, jego bohaterski opór
stawiany rozlicznym trudnościom, kolo­
salny Jtryw do potęgi, budzący powszech­
ny podziw, zwłaszcza od czasu wojny ja­
porisko-mandżurskicj i pokuszenia się
Japonii na chińskiego „kolosa na glinia­
nych nogach" — wszystko to sprawiło,
że Zachód w tvm kierunku jak najwięcej
zwrócił uwagi. Zadawano sobie mnó­
stwo pytań, starano się rozwiązać wiele
dręczących zagadek i tajemnic tkwiących
W duszy prężnego narodu japońskiego.

W ośrodek tych pytań, zagadek i ta­
jemnic wprowadza właśnie doskonale do­
bry reportaż Kreutza p. t. ,,Duch Samu­
rajów nad Azją

".
Aby zrozumieć ogrom cywilizacyjne­

go wysiłku, który wydał z siebie naród
japoński, trzeba sobie przede wszystkim
uświadomić, że dopiero niedawno zmuszo
na została Japonia do otwarcia swoich
portów dla okrętów europejskich. Przed
lem żyli sobie „synowie Nipponu" na swo
ich wysepkach, odgrodzeni murem od

świata cywilizacji europejskiej. Pierwsze
ich zetknięcie z potęgą Europy budzi jed­
nak od razu ciekawy od-nch samoobro­
ny. Japończycy postanawiają sobie za
Mtaaalką cenę, w najszybszym czasie do­
ścignąć wścibskich Europejczyków. Za­
czyna się okres bezprzykładnie mrów­
czych wysiłków nad przyswojeniem so­
bie i przystosowaniem do własnych wa­
runków zdobyczy kultury materialnej
Zachodu. Nie obywa się przy tym bez
gorzkich rozczarowań typowych dla ucz­
nia, który nic dorównując wiedzą i umie­
jętnościami mistrzowi, dąży jednak z
uporem do osiągnięcia na własną rękę
równych mistrzowi rezultatów. Anegdo­
tyczny charakter ma pod tym względem
(przytoczony także przez Kreutza) przy­

kład pierwszego japońskiego okrętu wo­
jennego wielkich wymiarów, zbudow.
w własnym doku na podstawie, podstęp­
nie przez Anglików sprzedanego fałszy­

wego planu konstrukcji. Wielki wysiłek
poszedł na marne. Nie zraziło to jednak
uparcie ambitnych i pracowitych Japoń­
czyków. Nie zahamowało ani na chwilę
w budowaniu i rozwijaniu potęgi mor­
skiej, która dziś zdolna jest już zagrozić
największym flotom świata.

Na żadnym może polu nie uwidacznia
się gigantyczny postęp Japonii tak wy­

raźnie, jak na polu organizowania nowo­
czesnego przemysłu. W r. 1932 wybudo­
wano w Japonii 144 samochody, w roku
1933 ponad 2000, w roku 1937 japońska
produkcja samochodowa osiąga imponu­
jącą cvfrę 20.000 wozów rocznie. Podob­
nie frapujące cyfry znajdziemy w wielu
dziedzinach. Tak jest w przemyśle włó­
kienniczym, który zacząwszy od naśla­
downictwa wyrobów ang:elsk;ch, zagra­
ża im tuż dziś poważme na rynkach świa­
towych. Tak jest w kopalnictwie, prze­

j myślę wojennym, okrętowym i t. d., i t. d.
Ogólna wartość produkcji przemysłowej
wynosiła w Japonii w r. 1910 — 1 miliard
yen,wr.l°­36 przekroczyła cyfrę 16 mi­
liardów. Handel zagraniczny Japonii wy­

rażał się w r. 186Ń w 10.693.000 yen, w
r. 1904 —6Q0621.000 yen, a w r. 1936 —
5.457 000.000 yen.

Autor czyni tu ciekawą obserwację.
Stwierdza mianowicie, że z uwagi na po­
wzięte postanowienie jak najprędszego
dogonienia Europy tudzież panujący u­
strój feudalny, gospodarka przemysłowa
Japonii przyjęła od razu charakter go­
spodarki planowej. Temu zawdzięcza,
obok mrówczej pr»rowttości i przedsię­
biorczości „Synów Nipponu", swoje po­
wodzenie. (Str. 104 i nast.)

Gospodarka japońska, wyrażająca się
już dzisiaj w zawrotnych cyfrach staty­
stycznych, znajduje się stale jeszcze w
jtanie rozwoju. Olbrzymia jest jej pręż­
ność. Błędy popełnia ten. kto do pod­
staw finnnsnwo-gospodarczych Japonii
przykłada normalnie stosowaną miarę
Szczęśliwy to kraj. którego rzeczywiste
osiągnięcia przerastają z reguiy śmiało
zakreślone przewidywania. Tym się tłu­
maczy, że Jjpcnia ;est zdolna do wytrzy­

mania pod względem gospodarczym tak
olbrzymich operacyj wojennych jak
wojna japońsko-chińska.

Rozsądne obliczenia Europejczyków,
stosowane według doświadczeń normal­
nych, zawodzą całkowicie w zastosowa­
niu do Japonii. Czemże tłumaczyć tę
nadzwycza;ną prężność narodu, który
jeszcze kilkadziesiąt lat temu był odse­

Armia jip^ńska, gwarantka potfjgi.

parowany od świata, a dziś buduje „pod
nosem" Stanów Zjednocz, niebezpiecz­
ne bazy operacyjne na wyspach Oceanu
Spokojnego, prowadzi zwycięską wojnę
z kolosem chińskim, zalewa rynki kon­
kurencyjnie tanim, dobrym towarem?
Kreutz odnosi tajemnicę tej zagadki mię­
dzy innymi do niezwykłego połączenia w
narodzie japońskim pionierskiego ducha
postenu z ugruntowanymi w tradycji i
troskliwie przez Japończyków przestrze­
ganymi ogromnymi wartościami moral­
nymi. Na wartości te składa się przede
wszystkim miłość do ojczyzny i poczucie
honoru w stopniu i charakterze niespo*
tykanym w żadnym narodzie

Uczmy się tedy od Japończyków.

*) J. M Kreutz — Duch Samuraiów nad Azią.
Instytut Wydawniczy „Biblioteka Polska". War­
szawa — str. 219.

Wśród nowych książek
Z. Czermańiki: „W pluszowej ramie". —

W-wa, 1939. Nakładem Gebethnera i Wolffa.
W znanym i znakomitym rysowniku i arty­

śc e malarzu. Z . C/ernańskim. beletrystyka pol­
aka łyskała p erwsz<rzędny nabytek. Jego ki nż­
ka, która bl ais ukazała się pt. „W pluszowej
ramc", od razu uderza czytelnika <i>jrzahśc:ą p;­

Inyn I precyzyjnym opanowan cm
narracyjne], stylu i języka. Jest to jakby

p m eśd i jakby pamiętnik, a wlaścwe mów ąe
d«a -A . namton
ścis, czasu opow.adania o czasach i ludzach prze­
brzmiałe), ehod r;cdawnej epok! pluszowych ram.
t:urniur i gorsetów, baczkow a la księże. Jńzff. ar ­
i' • rskieb kabotyn*" i całej niedorzeczności t.
rw. secc.­j..

Książka została przez Gebethnera i Wolffa
wydana nadzwyczaj starannie, na pięknym pa­
pierze, a /'! ibl )\ jedenaście bardzo trafnych —
Myeholoftetais I artyitycsnls — ryunkuw.

Tademz Malicki: „Ladzie i gór". W-wa,
1939. Nakładem Gebethnera i Wolffa.

„Ludzie z gór" Tadeusza HallcklSffl to książ­
ka pisana z pasją, człowieka najściślej zżytego z
nrodą Tatr i ludu. na ich nrirznyrh gran:cach
i ijącego swój ..honorny i llaboday" »to«u­
cek do świata i doli.

Malicki ukazuje ludzi na wpół bajecznych, sła­
wnych zbójników, pokazuje i ludzi zwykłych,
związanych z nieurodzajną glebą dolin, a których
fcywlołowy n;cpos,kronvony pęd do przygody i
wolności zbliża do postaci dawnych bohaterów.

Wszystko w tej książce przepojone jest naj.
cichszym unrłowanem gmżnej i bujnej przyro.
dy tatrzańskiej W ty-m urn łowan u wyczuwa sit.
jakiś n cuslanny i bolesny niedosyt: n:

edosyt oh­
cowan a z przyrodą i niedosyt wrażeń i przygód,
które ona nastręcza, a zwłaszcza nastręczała on­
gi, w raubszycerce, w n:ebezp ecznycb spotka­
trach z nedżw edziem. w walkach z obcą prze­
mocą państwową i z drapieżnikami w postaci
ludzkiej

W ksążee Mabckiego uderza też niezwykła.
jak na dcb:utanta, unrejętność enucia i wiązania
fabuły, dosłownie 'za porającej dech w piersiach"

Najlepsze wzory Witkiewicza. Orkana i Tet­
majera, zharmon zowane z odw:eeznymi wątka­
mi baśn: ludowej. skUdaią sfa na ŚW etną całose.
która dla każdego młośnka Tatr będzie niejako
artystyczni przetworzonym i zbogaconym rap­
tularzem jako najlepszych doznań i przemyśleń
tatrzańsk eh.

Alekiaader Piikor: „Siedem ekaeelencł! i
jedna dama" Warscawa. 1939. Nakładom Tow.
Wyd. „Rój". (Cena ił 12,—).
Pasjonujący I oryginalny romans historyczno­

obyczajowy maluje życie szeregu sławnych oso­
bistości monarchii austro-wcg:er^k' ej w okr esie
miedzy rokiem 1872 a 1908. odsłan «jąc przy tym
kulisy oalawonej polityk1 dworu hab«biir*k:ego
Znakom ta metoda opow;adan!a. dowcipna cha­
rakterystyka bohaterów. boeatv „.atariał anegdo­
tyczny, a przede wszy^tk:m tak zwana „lekkość"
styju czynią z tej książki lekturę, w niczym nie

nrzvn^ni najadą romansów historycznych „starej
• zko) v"

HaPna L'»vńska: ..Za tendra fest tvc<e".
Warsiawa, 1939. Nakładem Tow. Wyd. „Rój".
Gena al 5,—).
Autorka tej k-^ ązk

: przebyła cztery lata w Ro­
sji Sow ecklej W r ku IBM wrai z mężem zosia­
ta skazani na osiedleni* w Azji Środkowej —
i przed tym osiedleniem ratuje s:e tioeezką Ksą­
zka ie<-t wialnia opisem tej d-amntvoznej uo'cez­
ki. dokonywano] p

'
osio wśród najbardsiej n>.

sprzyjających warunków przez niezmierzone ob­
szary tiinf!rv północnej.

Helena ?vsakowika: ,.P"łrety". W"»«*a­
•aawa. 1939. Nakładem Tow. Wyd. „Rój". (Ce­nazł5,­).
Trzy pokol en

:a rodu Os:ook:ch — różnorod­
ność charakterów, temperamentów i ce'ów życio­
wych 7. pewnego oddnlen:a patrzy na koleje ży­
ri :• izcrególnyełl członków rodu naj^tar<!zy He­
nedykt. miłując „prostować krzywzny".aleion
— stoją n;e:az przed portretanr' przodków, któ­
rych cechy charakteru dz:odz->zą następne poko­
lenia — ze smutkiem myśli o bezskuteczności
Twoich wys-łków wfbec n;eucbronnego prawa te­
go ,,co człowek pr7vnosi ze sobą".

Wladyi'aw Dnnarowski: „Łndiie spod
mladiy". Warsaawa, 1939. Nakładem Tow.
Wyd. „Roj". (Cena tl 5,—).
Ks'ążka o wsi, o jej sprawach w!ęikszych I

mniejszych, ale jednako ważnych w życiu ludzi
. . spod nredzy".

Zygmunt Klatelewaki: „Kwitnący cierń".
Wansawa. 1939. Nakładem Tow. Wyd. „Rój".
(Oena al B,—).
Prublem metafizyczny wartości tycia, zagad­

nicnTc przyjałnl jako najdoskonalszej i najwyż­
szej formy współśyata — etanowi ośrodek ..Kwit­
nącego cierni a ".

Jean Grant: „U«kr«vdlonv Faraon". War.
taawa. 1939. Nakładem Tow. Wyd. „Rój". (Ce­
na sł 8,—).
Ji>st to pierwsza powieść młodej Angielki, któ­

ra swoim pienvszvm występem zdobyła fob>
Światowi c!awę. W obrębie roku k«:azka lej zo­
stała przetłumaczona na wlsls języków. \V prze
b-egu wydarzeń i Śyeln bohaterów f»przed I edem'
i]/ tt sc!« siedmiu wieków, przedslawronvch w
k-::azoc. odnajdujemy zawsze żywe problemy
dn:a wczorajszego i dzisiejszego: miłość i niena­
wiść", rbrodn;cze popędy. bohate-Mwo. ^eiwośd
i hojność, stosunek człowieka do Boga.

P. G. WodMionae: „W starym dworae" —
Waraaawa. 1939. Nakładem Tow. Wyd. „Rój".
(Cena ał 6,—).
Nowy tom typowej „literatury rozrywkowej"

SBantffn w Tolsce pisarza angielsk'ego.
rT**a Holi: ,.Dziawca« » Litwy". Warsia­

wa 1939. Nakładem Tow. Wyd. „Rój". (Cena
sł 5,—).
Miła, bezpretensjonalna o>pow;cść wiedeńskie]

powi eśc
:opisarkl wprowadza czytelnika w środo­

w:sko młodzieży nkadem'ck:e]. środowsko jednak
zupełni odrębne i różne od polskiego środowiska
uniwersyteckego.

A. J. Koen<q: „Priypoda »7 Alqier*e" War­
aaawa. 1939. Nakładem To*?. Wyd. „Rój". (Ce­
na sl 7,—).
0 ekawy obraz życia wszysuVeh sfer społecz­

nych Algieru, bogactwo typów i porywająca bar­
wność środo/w -ka Na tym tle rozwija sio intere­
sujący dramat in;losny.
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Wielkość i małość
Cwii! dla bohaterów jest prawem i obo­

wiązkiem każdego pokolenia. .Są ludzie,
którzy żyć nur.zą dłużej, których życie
trwa nie latarnia wiekami, wbrew wpraw­
dzie przyrodzenia ludzkiego". Takim
człowiekiem — „największym na prze­
strzeni naszych dziejów" — byl Wielki
Marszalek, Józef Piłsudski.

Są ludzie, którzy jakimś szczególniej­

szym zrządzeniem Opatrzności dokonują
w życiu swego narodu wielkiego czynu lub
działa, stanowiącego pomnik ich zasług i
wielkości na diunie lata. W plejadzie ludzi
wielkich górują duchy naznaczone stygma­
tem wielkości już od zarania swego życia.
Do tych nielicznych — którzy jak gwiazdy
biyszczą na firmamencie dziejów ludzkich— należał Józef Piłsudski. Był On wielko­
ścią nie tylko w życiu polskiego narodu, ale
i w okresie dziejów jego epoki, ważąc swą
indywidualnością na przebiegu dziejów Eu­
ropy w okresie całych lat trzydziestu.

Im głębiej wnikamy w jego życie i dzie­
ło, tym lepiej rozumiemy tę wielką rycer­
ską przygodę, którą przeżyło pod rozkaza­
mi wielkiego Marszałka pokolenie Polski
walczącej. Żyli w atmosferze przełomo­
wych wydarzeń pod tchnieniem wielkości.
Z jego woli umieli się zdobyć na odwagę
myśli i odwagę pracy, która prawdziwie
nadludzkich wymacała wysiłków.

Skłonił ich do tej pracy dziejowej czło­
wiek, który jeszcze przed trzydziestu laty
tył tylko komendantem tajnej organizacji
wojskowej — Związku Walki Czynnej.
Ale ten człowiek nosił w sobie płomień hi­
storii. Nawet „wtedy, kiedy po klęsce re­
wolucji 1905 r. przebiegał Europę, jako
bezdomny wygnaniec, i zbierał swoich
przyszłych żołnierzy (w latach I90A—1912),
czuł się on spadkobiercą bezpośrednim, na­
stępcą psychicznym tych wszystkich, któ­
lz.y tworzyli Polskę w jej poprzednim ty­
siącletnim istnieniu. Cala przeszłość Polski
była częścią jego własnej, osobistej histo­
rii".

Z rozwiązań nad dziejami narodu wy­

snuł przykazanie dla siebie i całego poko­
lenia, że nic dość jest czcić bohaterów i
przeciw przemocy protestować, że trzeba
nę brać do czynu i do zbrojnej rozprawy
naród zaprawiać. Przez lata całe budował
ułę fizyczną narodu, aby w decydującym
momencie rzucić ją jako rozstrzygający
czynnik na szalę wypadków dziejowych.

Przez długie lata ludzie mali nie chcieli
aznać wielkości i nieśmiertelnych zasług
Józefa Piłsudskiego. Z uporem przypisy­

wali dzieło wskrzeszenia Polski politykom
i twórcom traktatu wersalskiego, fałszując

— wbrew oczywistości — wymowę fak­
tów dziejowych. Gdyby to było t>lko od­
mienne oświetlanie wydarzeń dziejowych

I— to moglibyśmy ze spokojem oczekiwać
na wyrok historii.

Wolno mieć takie czy inne mniemanie
I o znaczeniu różnych faktów dziejowych,
I ale nikomu nic wolno odbierać narodowi
jego wielkości i wielkości tej pomniejszać
v- imię prywaty i zaplutej małości. Wątpli­
wości żadnej nie ulega i ulegać nie może,
że następne pokolenia ze czcią i entuzjaz­

I mem nawracać będą do epoki Marszalka
j f iłsudskiego, „szukając w niej powiewu
wielkości, który poczęty został w duszy

y
Wodza i przekazany Jego żołnierzom za-1 Ojczyźnie. Jakże słusznie powiedział Ko­
równo tym, co polegli w boju jak i tym, mendant, że „państwa i narody, które na
co przez los szczęścia oszczędzeni, wytrwali poditawie negowania prawdy podają myśl
w swym wysiłku do końca

". | polityczną, dążą do zguby". Tragiczny
Nad wielkością Józefa Piłsudskiego nikt dowód proroczej wymowy tych słów wi­

•". •­ •­ t ­1 !_.• .1.......i J •_ I V. I.. L.X ... ~,.i,.....~przejść nie może, kto chce rzetelnie służyć dziniy w losach narodu, który państwo
tworzył przez gadanie i bez woli ryzyka.

Dziś bardziej niż kiedykolwiek trzeba
nam wielkości i mocy. A moc ta płynąć
iruże tylko z umacniania się w tej jedynej
i najgłębszej prawdzie historycznej, jaką
głosił czynem i słowem Marszalek Piłsud­
ski, że tylko w tych okresach Polska była
potężna, gdy naród jednoczył się pod sztan­
darem idei. Tego wymagają od nas dzisiej­

sze gorące czasy. Dr Jotka,

WIELKI
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Nasz kapitan poradził im jednak, aby
rozkaz wykonali, ale gdy Arabowie będą
ich atakowali, mają w nocy wystrzelić w
powietrze k'lka czerwonych rakiet. My
im wtedy natychmiast pośpieszymy z po­
ciocą.

Po godzinnym odpoczynku powróciliś­
my do naszego Fortu. Rozpoczęło się na
r.owo nudne życic we forcie, nie długo ono
jednak trwało. Po kilku spokojnych nocach
napadli nas w nocy Arabowie, atakując z
bardzo wielką siłą. Była ich liczba bardzo
wielka, znacznie przewyższająca nasze mo­
żliwości obrony. Broniliśmy się zaciekle,
ale widząc, że sami nie damv rady, wystrze­
liliśmy kilkanaście czerwonych rakiet na
znak dla Francuzów, że potrzebujemy po­
mocy. Do rana jednak żadnej pomocy nie
otrzymaliśmy. Nad ranem Arabowie ucie­
kli w góry, mogliśmy więc trochę odpo­
cząć. Zastanawialiśmy się nad tym, dla­
czego Fort de la France nie pospieszył nam
i pomocą.

— Przecież znacie, sierżancie, tych ła­

zików — powiedział kapitan — im się nie
chce za kogoś karku nadstawiać.

Tymczasem Francuzi właśnie nadeszli.
Wyszliśmy im naprzeciw i pytamy, dlacze­
go w nocy nie pośpieszyli nam z pomocą.
Oficerowie ich tłumaczyli nam, że w nocy
iść jest niebezpiecznie, wobec czego czekali
oo rana. Nasz kapitan ręką machnął na to
wszystko i nawet nic próbował im tego wy­

jaśniać. Francuzi wrócili z niczym do
s.cbie.

Po kilku dniach przyszła do nas kom­
pania Legii, która razem z nami miała roz­
kaz atakować pobliskie góry, na których
ukrywały się podobno większe bandy arab­
ikie. Mieliśmy znowu kłopot z niewolni­
cami, ponieważ na wyprawach zawadzały
nam trochę, zostawić zaś w Forcie było
niebezpiecznie. Ostatecznie zabraliśmy je
jednak ze sobą.

Obeszliśmy kilka gór, ale Arabów nig­
dzie nie było widać. Już zaczęliśmy się
zastanawiać, czy Abdel-Krim nie zaprze­
stał przypadkiem wojowania. Zatrzyma­
liśmy się na jednej górze na odpoczynek,
a kapitan wysłał patrol, aby zbadał dolinę

porosłą g^to p.ilmami. Musiałem znowu
ten patrol prowadzić.

Wziąłem ze sobą kilkunastu ludzi, ostro­
żnie zeszliśmy w dolinę, a potem oglądając
s ę na wszystkie strony przcszuk.waliśmy
rp.rośla. Wreszcie natknęliśmy się na więk­
si­, ą grupę Arabów, którzy zaczęli do nas
strzelać. Odpowiedzieliśmy strzałami, ale
od razu zorientowaliśmy się, że ich jest
ogromna liczba. Strzelali ciągle i równo­
cześnie podchodzili do nas. Leżałem w
p erwszym rzędzie, obok mnie leżał jeden
zabity i drugi ranny, nie wiedziałem co się
działo za mną. A tymczasem moi legioni­
ści, widząc przeważającą liczbę Arabów,
zaczęli się wolno cofać. Zorientowałem się
wreszcie, że z naszej strony strzały padają
rzadko, krzyczę więc: — dalej, czy śpicie,
walcie do nich! Oglądnąłem się, a za mną
tylko kapral i kilku legionistów. Reszta
rdążyła już cofnąć s

'ę za występ skalny.
— Weź kilku ludzi — powiedziałem

kapralowj — i ruszaj na prawo. Daj do
Arabów ognia z flanki.

Kapral wziął ludzi, ale cofnął się z nimi
trochę do tyłu i połączył się z resztą. Tam
erckali na mnie, nie wierząc w możliwość
jakiejkolwiek obrony z naszej strony Zo­
staoł nas na miejscu tylko kilku. Wysłałem
jednego do tylu, by w moim imieniu kazał
legionistom wrócić na placówkę. Czekam,
czekam — nic wraca nawet posłany. Wy­
siałem drugiego — również nie wrócił. Z
trzecim było to samo. Wysłałem wreszcie
kaprala.

— Idź — mówię do niego — legioniści
na pewno ukryli się w krzakach. Przypro­
wadź ich tu za mordę.

iiwa InstyiDio Wilii
Zb gniew Miłobedzki: „Przemyli W wo­

jewodowie sląikim. Czcić II — Przemyt!
na odzyskanych ziemiach Sląika Cieszyń­
ikiegi/

'. Katowice, 1939. Stron 36- Cent
it 1,50.

/ igndnior.ia Gospodarcze Śląska
"

­ Nr 14).
Wydane w ubiegłym, roku przez Instytut

Śląski braemyehi w wojew. *U*
t, ekontpletae wairatak przy tą­

i lyAakieejo do Polski.
! tapelnia obecnie wydana broszura w

MtnegO autora. Czytelnik
­ i w niej charakterystykę, gospodarczo

/ mi, ry« dziejów rozwoju prze­
mysłu, n jir/ede wszystkim wykaz wszystkich

prudeicbioratw przemysłowych
/ ; kładnym wyszczególnieniem pro­

\ wytwarzanych przez każdy zakład.
Łteanie z wydan% przed rok.<rn pierw?/*

Kąicią, wydawnictwo to jeel doskonałym in­
formatorem o obecnym stanie przemysłu 4!ą­
skiego Itłkcji] zapewne zamteresu­

tet u -vi ifary gospodarcze i szeroki*
?rono czytelników pragnących dokładnio po­
inać Śląsk.

Zostało nas jeszcze dziesięciu. Bronilii­
n­y się zaciekle, lufy karabinów mieliśmy
jak ogień gorące od strzelania. Widzę, że
n'

c wracają, dałem więc rozkaz cofać się,
ostrzeliwując się Arabom. Moi żołnierze
wykonali jednak rozkaz zbyt gorliwie, bo
oto za chwilę spostrzegłem się, że jestem
srm. Arabowie, nie widząc oporu, rzucili
się pędem w naszą stronę. Ledwie usko­
czyłem w bok i skryłem się w zaroślach.
Arabowie popędzili naprzód, zostawiając
mnie za sobą. Nie dogonili jednak legio­
nistów, bo za chwilę powrócili i przeszuki­
wali dość dokładnie zarośla. Na szczęście
mnie nic zauważyli. Przeżyłem jednak
cężkie chwile, ponieważ Arabowie usiedli
sobie w pobliżu i na rozmowie spędzili cały
wieczór. Dopiero z zapadnięciem zmroku
mogłem wydostać sic z tego miejsca. Sze­
ćlctn teraz ostrożnie w stronę Fortu, bojąc
s ę dotknąć na jakąś grupę arabską. Dosze­
dłem wreszcie szczęśliwie pod mury. ale tu
posterunek zaalarmował całą załogę. Nie
zdążyłem krzyknąć hasła ani pokazać
s.ę, bo kule z karabinu maszynowego gwiz­
dały mi nad głową. Przylgnąłem do ka­
mienia i za jego zasłoną siedziałem aż do
rana, kiedy to legioniści wyszli z Fortu na
poszukiwanie zabitych Arabów. Powitali
mnie jak zmartwychwstałego i opowiedzie­
li że kapral na czele patrolu powrócił do
Fortu i opowiedział o mojej śmierci. By­
łem wściekły. Poszedłem do kapitana i o­
powiedziałem mu wszystko. Kapitan za­
wołał kaprala:

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kluby śląskie w walce o punkty

Svtuacia w I Lidie śląskici pozostaje iak
dotąd niezbyt wyjaśniona i to zarówno u
jjóry, jak i u dołu tabeli Wprawdzie chwi­
lowym leaderem jest Naprzód, któremu ied­
nak depczą po piętach Czarru. Śląsk. Pen*
cvnv i Pogoń; wszystkie te drużyny maią
prawie że jednakowe szanse zdobycia mi­
.. tizostwa w drugiej rundzie rozgrywek
Dziwnym ;cdnak wydae się fakt. że wszyst­
kie te kluby zna>du;ą się ostatnio w dosko­
nałej formie, o czym świadczą ich zwycic­
łtwa odniesione w ubiegłą niedzielę Czv ta
passa zwycięstw zostanie dziś przerwana?
­ n;e wiadomo

Niemniej skomplikowana jest sytuacia u
dołu tabeli Jak wiadomo z pierwszej Ligi
­.padają do drugici trzy kluby, to'cż outs de­
rzy ratuią się. jak mogą przed spadkiem
Zawcześnie jednak byłoby decydować, któ­
re z drużyn zagra;ą w icsieru już nie w pier­
wszej. a'c w drugiej Lidze

Dzisiesza niedziela przynosi nam sześć
ciekawych spotkań. Leader tabeli Naprzód
znrerzy się w Knurowie z tamte:szą Con­
cordia, która wprawdzie słabo zaprezento­
wałasięnameczuzBBTS.alezaktórą
przemawa handicap w postaci własnego
bo ska Oczcku;em\ jednak zwycięstwa Na­
przodu, który obecnie silnie prze do zapew­
nienia sobie mistrzostwa i raz jeszcze bę­
dzie chciał zapukać do barn Ligi państwo­
we'

Trudno iest coś powiedzieć o spotkaniu
Pogoni z Czarnymi z Chropaczowa Jak sły­
chać Czarni — w odmłodzonym składzie —
są dobrze dysponowani, będą nadto na:groź­
n:e szvm rvwa!em dla Naprzodu Przckony­
*-u ące zaś zwycięstwo Pogoni w Nowej Wsi
z ubiegłej niedzieli każe się domyślać, że
stawi ona Czarnym twardy opór Szanse obu
drużvn są zatem równe; mecz będzie —
przypuszczamy — popisem dobrego foot­
balu

W Świętochłowicach Śląsk będzie się sta­
rał zwyciężyć Wawel, będący w słabej for­
m,e. i udowodnić, że jego rwycięstwo w
Karwime me było przypadkowe

Policyjny Katowice wyieżdża na gorący
grunt do Bielska W ostatnią medzielę Poli­
;v;nv wprawdzie dość gładko rozpraw.! się
z Ligocianka, aie B.B .T .S. zdołał wydrzeć
Concordii cenny punkt. Na zwycięzcę typu­
jemy raczej B BT.S . a c zkolwiek remis uwa­
żamy za niewykluczony.

Mecz Dąb — Chorzów będzie prawdopo­
dobnie bardzo zacięty Ostatnie swoje spot­
kania obie drużyny przegrały, ale dopiero po
zażartej walce, toteż spodziewamy się ży­
wej i ciekawej gry.

Wreszcie Ligocianka gościć będzie u sie­
bie Polonię karwińską. Wprawdzie w.e!e
mówi się o tym. jakoby Polonia nie mała
odegrać w rozgrywkach poważnieiszej roli.
to iednak nie można naszym zdaniem prze­
sądzać sprawy po jednym przegranym me­
czu ze Śląskiem, które to spotkanie — iak
mówią wta;emniczeni — przegrał żle uspo­
sobiony bramkarz Polonii. Ligocianka oczy­
wiście też będzie chciała udowodnić swoją
wyższość, wykorzystuje taki atut, jaki sta­
nowi własne boisko

• . *
Niemniej ciekawe walki stoczą kluby dru­

fT.ei Ligi. na czele której zdecydowanie kroczy
51av a z Rudy, m.vira wystąpić w Katowi­
cach przeciw KS. 06. Przypuszczamy, że Sla­
via wyprą, choć me bez ciężk.oj walki, i tym
samym umocni swoją pozycje w tabeli. Dosko­
le usposobione ITS . które w tak pięknym sty­
lu pokonało ostatnio Czechowice, będzie mia­
ło za przeciwnika Fogoń z Nowego Bytom a.
Przypuszczamy, że PrW Katowice da sobie
•adę z Silesia z Paruszowca która jednak sta­
wi zac.ęty opór Równe szansa maja. Naprzód
Katowice i T S Błyskawica Kop Ema jak­
lolwiek za Naprzodem przemawa władne
So.sko. no i własna pub! ka Outsider II Lig:
Strzelec Piekary gościć będzie zespól Naprzo­
du z Rudy. Jak słychać. Strzelec *komp!eto­
wał ostatn o swój skład. tak. że na nowo ~ta­
ć się groźnym przeciwnikiem. Wreszc.e RKS.

Czechowice zmierzy <:c btl większych szans
z AKS Ib.

Ws/y^tk-e te nasze horoskopy zależne są
w dużej IBItrM Od warunków atmosferycz­
nych, które w ostatn.eh dnach tą n:e-vc/e­
gólne i w dużej merze wpłyną na pozom
gry i wyniki

WTesyetkie spotkania zaczynają się o godz
15-U>).

KLASA A, I. GRUPA.
l>kra S.i'!ii:.­i:i,nv;ce — Pułaaki Janów;

^la-k Siemianowic* — Ruch Radzionków; ()­
mel Wtłnow.oc — Bytków; Powetaniac Rr/e­
zwka -- 09 Ifyałowiee; 06 llyałowica — 22
Ifala Dąbrówka; Brynica Kamień — 07 Sie­

• .cc.
n ORUPA

Ruch Ib Hajduki - IfC Katowice; Strse­
:••• Zgoda -- KPW Kato* w . Stadion M k«>
lów — Poniatowski (iodula; Kresy Chorzów
— Zgoda R elezowice.

KLASA B., ORUPA L
Powstaniec fliszów oc — Str/elec Rvruń

St . LlgOtf Janów — Murek , Soła Oświęcim
— RIOK Krasowyj Sokół Bierna St. — Na­
przód Szopienice.

n. ORUPA
?'rzelec Tychy — Strzelec Pszczyna Pod­

!e«-anka — Typojraf.a Katowice; KottOChnal

[ — Str/elee f.azi-ka Górne, Piolrowico — Ur
I sus Łaziska Średnio.

UL ORUPA

Zetka Hajduki — Gierałtowice; Rozwój Ka­
towice — Hajduezanka; Logia Hielszowico —
Piast Pawłówj Polonia Nowa ffioi — Strze­
lec Szarlocimec; 1'anewmki — Drania Koch­
łowice.

IV. ORUPA
Strzybnica — Odra Piekary; Strzelec Na­

klo — Slą-k Tarn Oóryj Strzelec Kalety —
Sokół Radzionków. (Ma).

K. S. 27 ORZEOÓW AKS KOMB.
Mecz obu drużyn odbędzie się w n:edz:e­

lę ilnia 1!) marca br. na starym boisku AKS
w Chorzowie przy ul Mariańskiej. Początek
meczu o godz. ló Drużyna AKS. wystąp, w
skl adz.e ko mbinowanym.

RUCH — UNIA
W nadchodzącą niedziele, dnia 10 marca

br. o godz. 18 18 mistrz PoNki „Ruch" roze­
gra na stadionie ,.1'nii" zawody towarzysk e.
Hajduczan.e wystąp ą w najlepszym tktadzn,
a m anowicie: Tatuś. Gemza. Czemp.sz. M­

kunda. Skżrzypiec, Fica, Wodarz Petorek,
Słota i Kruk

Przedmecz o godz. 13.15 KS. Śmigły —
Pnia B

Sport w niedzielę
w o/araaawio na pływalai Akademii WF. o

gcnlz 18 zuk niezin.o zimowych ni.strzuMw Pet
sk. w pływ.ni u

w enMcba FkfGA o |eda M niędzypaństw)­
wy mecz koszykówk. PoWu — N .ciury.

W Hednaaia mecz p.lkar-k. Polon.a War^znua
— Uroń Radoaa,

W Kraków e zapaśnicze mistrzostwa Polaki,
moez befeaorefc Cracov a — W,sta . mecz p Ikar­
ski Oracov a — Junak 1'rzeinyśl.

W 1'oznan u m.ędzypafiMwiwy mecz |i-k­or­
sk. 1'olska — Włoehy oraz mecz p.lkarsk War­
ta — GcJan.a .

W Eekopaaoai m strzr>stwa Pohki w koni!, na
ej. al[iejsk.ej i konkurs tkokOW o puchar prui­saIIS

w Hat'
Paniennowej RaMiaoatwa zjazd, we o­

kresu waraaawt
Na Pisku zawody narc arsk e o puchar Ru­

b ogonki
W Cseładz* bieg na pr/.­>aj z U<IT alem Nojogo.
w Odyai BMca bekeetek Syrena Ifai i iwa

— Flota.
W \ydku zawody narcar=k e K. S G.­.ń.
W V .lan.c zawody narciars-k.e zjazdowe.

Za g rani cą:

W Cannes zakończeń.e turnieju ten'sowego /
udziałem Polaków.

W Antwerpii mecz piłkars-k: Belgia — Holan­
dia.

W Cork mecz piłkarski Węgry — Irland a pAl­
noena

Wyniki finałowych walk
o indywidualne mistrzostwa Slaska

W wadze muszej
Pawlica (Policyjny
KS.) wygrał z Filbie­
rem (Dąb), ma. ąc
zdecydowaną prze­
wagę we wszystkich

trzech starciach. — W wadze koguciej Ja­
rząbek (IKB) pokonał na punkty Adamca
(Slavia)

W wadze piórkowej Rudzki (IKB) poko­
nał na punkty Welgruena (Makabi Sosno­

wiec) Walka ta należała do ciekawszych
walk wieczoru.

W wadze lekkiej Janas (Slavia) pokonał
na punkty ambitnego lecz surowego Plute
(Rybnik), przy czym mało znany dotąd za­
wodnik Rybnika zaprezentował się dość do­
brze, zwłaszcza w trzeciej rundzie.

W wadze półśrednicj Waloszek (Ruch)
pokonał na punkty Markiefkę (Wilamowi­
ce). Walka była bardzo zacięta we wszyst­
kich trzech rundach, przy czym Waloszek w

Pociąg popularny
na mecz Garbarnia — Ruch

W związku z wyjazdem w dniu 26 bm 17.45 Uczestnikom pociągu kierownictwo
drużyny ligowe1 Ruchu na pierwsze zawody | klubu wyjednało zniżkowe bilety wstępu na
mistrzowskie do Krakowa, Liga Turystyki odnośne zawody ligowe, które odbędą się na
uruchomia w tym dniu specjalny pociąg po­ , boisku Garbarni,
pularny, który wyjeżdża z Hajduk rano o j 1 łam

Kursy ssybowcowe

pierwszej rundzie posłał Markiefkę oa krót­ko na deski.
W wadze średniej doszło do ciekawego

pojedynku pomiędzy Paterokiem (Slavia) i
Widemanem (Ruch) Zwycięstwo przyznano
zupełnie niesłusznie Paterokowi.

W wadze półciężkiej Kolonko (Ruch) pi
nieciekawej walce pokonał Kapicę (Dąb)

W wadze ciężkiej mistrzostwo zdobył
Drapała (Dąb) walkowerem na skutek nie­
stawienia się do walki Piłata.

Zainteresowanie finałowymi walkami
bardzo duże.

Omówienie podamy w numerze jutrze,*
szym

WSPOMXIF:\IF:

Szybowcowy Klub Związku Strzeleckie­
go Podokręg ..Śląsk" podaje do wiadomości,
że do dnia 20 kwietnia br przyjmuje zgło­
szenia na kurs szybowcowy.

Do zgłoszeń należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia,
2 poświadczenie obywatelstwa,
3 pisemne zezwolenie rodziców (niepeł­

noletni),
4. zobowiązanie na odbycie kursu pilo­

tażu motorowego,
5. świadectwo I stopnia P. W. ogólnego

(jeżeli posiada),

6 świadectwo szkolne z ukończ. 7 klasy
szkoły powszechnej,

7 świadectwo lekarskie, wydane przez
Poradnię Lotniczo-Lekarską,

8. 2 fotografie.
Całkowita opłata dla członków Z S. wy­

nosi 15 zł i należy ją kierować czekiem PKÓ
nr. 310.611 pod adresem Szybowcowy Klub
Z S Katowice.

Zgłoszenia przyjmuje Komenda Podokrę­
gu Z. S „Śląsk", Katowice, ul Zamkowa 20 I j(;Zcf riłsud.tki przew dniczy posiedzeniu

Dokładny pi ogram znajduje się w ..Prze­ fl^ nau kowej Wychowania Fizycznego,wodniku Strzeleckim nr. 2 z roku bież. mre­
byt

^.^

Narciarze polscy jadą do Niemiec
Polski Związek Nar

ciar^ki otrzymał w
drodze tel efoni cznej
zaproszenie do udzia­
łu w Zawodach nar­
ciars-kich. które odbę­
dą się w dniach 25-26
marca br. w miejsco­

wości Feldberg w Schwarzwaldzie w Niem­
czech, a będą obejmowały zjazd, slalom kon­
kurs skoków Nazionalsoz alistischer Reichs­
bund fur Le.besuhungei zaprasza drużynę
polską w składzie 3 zawodn ków, 2 zawodni­
czek i kierownika iake awoick ajoaci i pokry­

wa im wszelkie koszty podróży od Krakowa
do Feldberg i z powrotem.

Polski Związek Narciarski postanowił z
zaproszenia skorzystać. Skład drużyny pol­
skiej na razie nie został ustalony.

Pod uwagę wchodziliby Lipowski, Boche
nek i Stanisław Marusarz, a z pań H Nfaru­
sarzówna i Stopkówna. Wyjazd St. Marusa­
rza jest o tyle skomplikowany, że na dzień
23 bm wyznaczono termin wręczenia mu
Państwowej Nagrody Sportowej. W Feidber­
gu mają się odbyć: bieg zjazdowy, slalom
konkurs bkoków.

Z okazji Józefa
Zarząd śl. O. Z. P. N., Wydział G. i D., Wy­

dział S. S. i zarządy podokręgów składają —
za naszym pośrednictwem — swem u prczcsO'
wi insp. Józefowi żółtaszkowi, z okazji jego
imienin serdeczne tyczenia.

ŻYCZENIA BOKSERÓW OLA SOLENIZANTÓW
Z okazji imienin głównego komendanta Policji

Woj. Śląskiego inspektora Józefa Zóltaszkn orni
prezesa podinspektora Józefa Jeziorskiego —
przesyłają życzenia Bokserzy Policyjnego K. S .

[(DALSZY CIĄG SPORTU NA STR. 14)
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DzI4: Józefa
Obi. N. P. M.

Jutro: Joachima.
Wsch. sł.: 5,32.
Zach. *ł.: 17,33.

Of>f»vtv
ODCZYT GOSPODARCZY.

(o) Polek « Stcwcireywaen « Kobe-t i Wy*­
ssryim Wyikastałetn «m zajadem a, se w jy>n e­
diakk 2i0 bm o g<>4z 19 w lokalu 8>tow»rzy*»*.
na |Ki!(*cft Mesjeai PiłwjJlk *<gn 42) p. iflt.
M Jlltjaejwsaą • Peihcwczows wytykai odczyi
tl z tjma jro^pcdsrke wrcwofrwe w P**ce p. t .:
„Ctan«nL". WUtęp wc'!ny.

Imnreiy
PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE OZPR.

W DĘBIE.
(i) Og-ÓHny Zw ęwk Podoi" cer<ów R*z«rwy w

Ki!(iwc«ch . Defoe urzędz* w dm u 2 kw>t,n «
prud'!*1*'™^ teatralne p. t . „W ę/zeń Magdę­
Mm" w 4 ek.ach or.tz hwmoTŁska p. t. „J«k ka­
prali fampi wyk »*J św erć" w 3 aktach Po"i­
ezjj, prz<rw przygrywać bctte:« sekcja msiłóMi­
mw* efcersj Iluy Bt .lok*. Początek o goda 1&­

Komunikaty
Dzisiejsze zjazdy okr. O. M. P.

D/1*, 1!> b m. odludzie ule ezere* tjar.do* okrago­
• ycbO.M.1'.: Rybnik irodz 10 w Sw rtlley ul. Dra
OraZyOaklPiro. Piekary pndz. 14 w Brzozowicach. Ty­
thy KIMIZ 14.M na atedtonte. Piieiyna |odi 10 w no­mu 1.".Innym Radilonków indt. 10 Dom Oświatowy,
Bieruń Stiry godz 16 llt-etmirneja Sttmana. Siemia­
nowice odprawa zarządów oddłlalow sod I. 10 w (Wiet­
licy ul. Kołclelnł «.

W Itciania prseroitów grncsoln. kiokowtgo
I dolegliwości pęchirsowych naturalni woda
gor/ka Franciirka Jósefa stanowi piwny, nad­
twyrzaj łagodne dz.ałający i czoatokroe n eza­
stąp ony środek przeczyszczajney. Zap was*, lek

Depesza Służby Młodych 0. Z. N .
do Marszałka Polski

(—) Kierownictwo Okręgu śląskiego Służby
Młodych (MEN. wystało następująca depesze:
„f.enoralny Inspektor Sił Zbrojnych Marszałek
Edward Śmigły Kydz Warszawa, W imieniu or­
ganizacji zrzeszonych w Służbie Młodych Obozu
Zjednoczenia Narodowego ślemy Ci Wodzu Na*
czelny wyrazy hołdu i czci".

laUb«rpUczns. Miłośćrpi«czna U
(Ognia!!) 786

LICYTACJA ZAPOMNIANYCH PRZEDMIOTÓW.
(—) Dyrekcja Okręgowa Kole: Państwowychw Katów rach zaw adamia. że w dnach 1 i 3

kw:etn:a 1930 r. o godz 9-ej odbędzo się licyta­
cja przedm ołów znalezionych na terenie kolejo
wym, a n:e podjętych przez właścicieli, licyta­
cja odbędzie się rrbok ekspedycji towarowej u wy­
iotu ni cv Pocztowej Sprzedawane będą m 'n.
walizki, teczki skórzane, kapelusze, parasol*, pa­
rasolki, ławki, części ubrań. itp.

FANI DOMU MUSI SIĘ DOBRZE NAMYŚLIĆ
NAD TYM, CO MA OOTOWA0I

Jedno ii.e lubi lego, drusz e owego, z kosztami
Bfnteiy W • • tr/t ba liczyć, wcale to n;e we­
soło: wciąż się frasować, jakby tu wszyftk m do­
godzić? Jeszcze szczęście, że ze śniadaniem z
porlw eczorfc em nie rna kłopotu, gdyż wszyscy
piją bardzo chętnie wyśmienita w smaku Kawę
Słodowa KNEIPPA z przyprawą KAHO-FRANCK
w konikach To też każda fani Domu jest podwój­
ni zadowolona z Kawy Słodowej Kneip-pa Raz
dlatego, że kawa ta smakuje wszystk.m, a po
*-tóre, że je3t — na szczęście — tania. (o)

PORZUCIŁA DZIEOIO.
f_) 17 bm po połudnu przed sierocińcem im.

dra IfiałftkiDgO na ul Plebiscytowej w Katowi­
cach porrocila nieznana kobita 8-letnie dziecko
płc; nięskioj. ktńre umieszczono w sierocińcu. Do'
chodzenia w toku.

KMou/ifP

DYtUI LEKARZY KAROWYCH
W KATOWICACH.

<K) Dfiat lelkarski i rsim en'a kasy ehorycb
Ksicwc w n'>dV«C« 19 KMCM p*łn'ą: pp rłr H«T­
Ymtm And'rz«ja 4, dr Kwa.cry^sk: Gu^wekg 10,
Jr Sk-umm . Briyu:'c«, Ma'r-k!efk: IT, o> Ght:h,
Zsteże W«s3t *ch<ywsik <«o 73 : dr Pres*l*r Pic­
tpcw ce Dworcowa 11. — Leikorz* apecj-aH'*: nip;
dr Kowalski — M'ts] św Elż1>'«.ty, dr BoUer,
9 MaJa nr 7, dr Wenlbcng. Br P eraefle «Bq 10 i
dr P(jd«. M «Mh «*ro 4 c-naz — l*Wrz dwntwu:
p. Drczd, M«lęcikego 10,

NAJWIĘCEJ RF.ZROBOTNYCH
miejskich pochodzi te wsi. Pomoc
Zir*v»wa ooiekujt sic nimi. — —

ZŁÓŻ OFIARĘI

Do wszystkich organizacyj
na Śląsku

, Praca Kobiet" w Katowicach, ul. Pocz­
.towa 6 gotowa jast przyitć organizacjom z
pomocą przy wysyłaniu dc władz wymaga­
nych wzorów kolorowych, potrzebnych do
uz yskania z ezw ole nia na używanie szt anda­
ru, zobowiązując się jednocześnie na żądanie
dostarczyć po 3 kolorowe ryeunkj wraz z
wymiarami

„Praca Kobiet" w Katowicach, ul. Pocz­
towa 6 prowadzi od roku dział sztandarów
pod kierownictwem wykwalifikowanych spe­
cjalistek w tej dziedzinie

Powierzone sztandary będą wykonane
wyjątkowo piękni* a zarazem tanio, ponie­
waż Spółdzielni* nie jest obliczone na zy­
sk i.

Apelujemy do wszystkich organizacyj
które w najbliższym czasie pragną ufundo­
wać sobie sztandar by zamawiały w naszej
solidnej pracowni ..Praca Kobiet" w Katowi­
cach, przy ulicy Pocztowej 6, a przez to da­
dzą pra.ee bezrobotnym, utalentowanym haf­
ciark om .

Nowinki Foxa
Dowiau.ij#aj|. ala, ii •iroay .r-f orfciMtrr I joanr

Ipluwak, K„dy V»la», toaial »ta> (a|i>«any pr" ' w/­l»'.'' I ,J*t| rrniury-Kiii" do odi-iranla Jadaaj i gld­
•eyeb r6l w u,

'
.ii/inn fiinu* Bonn n«,,u •. t. ,.Wb»o

Wlnli-r Oeataa" iKi«xly nadcuodil zima) 1 r\ u,K ll.-r ­
li>i ak'iin|Minrf»al do i,-ao Mmu etakoa plamki, ko.rc
odSoUwa po r»« pl»rw»i/ aa Jlliu;u „krOl tkrauu" —'i y rona 1'uwtr.

*
W pr/.y«<lym lyKodnlu llcnrr ronda MSJSjetdatie

*4j«<-la do (llom p. i. „Youui Mr. Lliieoln" Klim lin
nalały do wicIWiii) pradukejl wytworul ,,SrHh fn.iniy­
ru»" I pokute nam tycia pełna arnagan a/lachalnafo
patiluty au)«rykar,ekii'»o, Abruh4i»i» Llucolua.•

W c:ą«u niijt.l'tt/yib nilrłlety uki,r.r»ony |o-łanle
film „Stanlay en Mviii* alouc", wielka afryk«n«k»
apoptą. W flluna tym. jak Jut podawallłmy, »rau:
•panrar Tra,y. Kichard Orewt I NariC» Kally. Zdjłi­
cl* planarowe do toao filmu byty pakracon* w Afryc*
priej ekepedycje Jobcaopa.*

Film „Fl»a BatfctnMItow" według powieki c^nap
royl«'a i Kichardam Orean*. Baailip flatbboaa, w,-D.
dy Rarrle I Nl»»l Brun-ro leat Jut aoiowy Na «pe­
ijulnyin pokazie praaowyni iurtal on * > r^-ilnny, nko
JjaSJS" ••?

'Hm a»oa»i:ylny Slyi.nu P««Ud Sherlocka
llolmeca mów otyjt ua akr ani a.•

Film ..ROM of Waahmatnn B'iuare" i Allca Taya,
Turona l'o»aretn I Al Jolaonam badil* mlal lako tło
• lynną dzielnica a|o-<rnck« Oraen*|rb. „Quart er La­
tiu" Nnwaio JnrkiuFKilm Im lapowlada ale za wazacb
miar Irit-reeująno.

i arłrełyczne odezwa sit} exu«
|esz się najnieszczęśliwszym
z ludzi. Produkty wadliwej

przemiany materii pomaga rozpusz­
czać i wydalać z organizmu sól owo­
cowa MINEROGEN F.F . Dostać jq
można w każdej aptece.

Swptochłnw rp
Z ŻYCIA POLSKIECO MAŁEGO KRZYŻA

W PIEKARACH.
(3) Dn:a 16 bm o*yk> it w Peka're<:h Si!.

zfforen e zarŁaii'u P. B K K<!« p tkarsk «xo­
Prczeti p. dr Konny takomun kcw«ł K.bra.njim
SBSatl k ikni okóun ków zarząiu ekredfe-wejo orj^
p«Miia z \\\j't:w: Kceworaych, eteręrdiajejeesie
uliwiis aekcj: PB K. n« tamtcjwyim tere­
ni. Na dtilc.gu:a IskSMfcScce u Bafci haeefn <io Ko:rt
wyizinsczcnv acetal ker s?'-: p Ojrc?a Kicmcni,
w-!eefsmM t Ka-"'pru.ś J.^n asfctmoiikcftnł, te
Hfvac ntsn a *.*) a <• •'• cy d:ui;ą p.3ri.« ks aaak, i i
r>rjt gramofenewych i 2 sz-ify J; prztch, wy wa­
ri ., K5.4.ŻŁk.

9C0 zł przechowywał w popielniku
W dniu 16 bm posterunek policii w

Orzeszu został powiadomiony, iż dnia 13-go
marca dotychczas nieznani sprawcy za po­
mocą wybicia azyby w oknie włamali sie. do
mieszkania Jana Grima w Jaskowicach i w
czasie jego nieobecności skradli puszkę z
gotówką 900 zł .przechowywaną w... popiel­
niku pieca.

Policja wszczęła poszukiwania za spraw­
cami, jednakże późne zgłoszenie o kradzie­
ży utrudnia ich wykrycie Grim podał, iż z
powodu podeszłego wieku i ułomności fi­
zycznej nie był w stanie powiadomić poli­
cji wcześniej Staruszek przechowywał swe
oszczędności w domu rzekomo z obawy, by
mu ..nie przepadły" w kaaie Ten brak zau­
fania, niestety, na wsi jeszcze często spoty­
kany, miał przykry skutek.

OFIARA GOŁOLEDZI.
(t) Maria Szajer ze Swętochłow e w dnu 17

bm. przechodząc ul Wolnoici w Św etochl w ­
rach poilizgasjia s:« na chodn ku '. złamała lewą
rękę. Of arę gnloledz przew ez ono do szp lala.

ZATRUŁ SIE ŁUBIEM.
(S) W ub. p ąttk w retdauracj Mirhal ki w

Św;ętochl •w.carh popeln ł «.ironhoj*two przez wy
p:r> ługu ma'ar«k ego 37-|etn AIKIM:,­. ­
z ŚwieliIowie Denata odwezonoa:er *rl nci
ń e rJb aap tata. gdz e jednak pomoc -kamli •<q
spożn: na Szlauer po kilku godz.nach zmarł w
nii.- c z ar niach.

Najlepszy poczęstunek
dla gości

Smaczny i bogaty w witaminy
Jafski Grejpfrut jest ozdobą

każdego stołu.

Jafskie
GREJPFRUTY
I POMARAŃCZE

są najsocxysł$xe
OWOC PAi_ESTVKiSKI

zł,­dz <•: w cs"bach Ryszarda S mona, Wncentego
Kfnr.tyo . J<-rz<gc Toczkę — wszystkich z M»
W</w*.

9vhnik

RUCHLIWA DnAŁAT.NO«0 0ZN. W PSZCZYŃ­
SKIM.

(?) W tych dn ach odbyt* się dal«=/e zebrań a
sprawozdawcze oddz atów l)Z\ , w Su/i-u Ma­
krem, Zazdrości. Panewn ku Jarosz.'W rach lan­
kow cacłi • Im cl n:e. na których dokonano prze­
glądu rałorocznej dr alalnnJc tych placówek oraz
emAwieao aktualne zsgadn ma polityczne i go­

Ige eehwalek|e przy tym «zereg rero'i|.
cii. Praca Obote Zjednoczeń a Ifaredewege w
pesesrnea m postępuje syalaawtyiiaie i trwale
naprzód

WYSZCZI.LI PSEM I OBRZUCILI
KAMIENIAMI.

(P) W dn'u 16 bm. atróz c«iz'«in' J-iWSrywi.
cza, Win ń-k . Tig­losł ns pdoj: w M k-ltw o,
i w nrcy na 15 merca ajswtogę na teren«
cept!n: 3 eh ncznan>vh eecto't(dis z saa>'«rean
drkenan a krfd^tćy. Kędy VV10» ńsk: BSlłaWe)
m przeszkćdz ć, pc*s.^iu'I: go psem oraz obrzu­

cili kamen 'ami. Na*ychm:a«t<>wy Poić g uja-wn ł

NIEDZIELNY DYŻUR APTEK I LEKARZY.

cii W r. i li słe ir> marca pelnl w Rybniku dy­
żur apteka ,.Sta;ł" a dyżurny:., lekarzem jost p,
dr Knl.erzka.

Z P08IEDZENIA WYDZIAŁU POWIATOWEOO.

(R) W \d tyfl lr u '>dl>ylo IQ w Rybniku ze­
brań e wv!/ ahl pen atowego pod przerw, staro­
=ty Asteas łf sprawozdań u k;erown ka zarządu
droiowefo npotśBae się z projektem budowy

artepf »aueen,etB nnyeh prac inweaty­
rv;nvch na kterrch wykonanie odpowiednie fi­
naaae i J PuadiMsa Pracy Obwód
liadan a snisjai Iw crklany fiórne i Świerklany
Doine rosdl • k :>11 • l»n sposób, że czc*ć przy­

1/ •• no de {.'iii ny Rofożaa. a eząti do Połomii.
Iłozpatrz^no rowa -ż f7 aprteciwdw w spraw •
wvin arii spocjalnego płatku drogowego, przy
czym r/oic wo przyznano oł>n zki a częściowo
tttriymsno dotychczasowe wvm ary w pełń'. Po
załatw IT u iiereffii spraw mniejszej wagi 1 udzie­
leń u k 'ku mbwenej' poeiedltata zakończono.

PRZEZIĘBIENIE?

TABLETKI

ASPIRIN

KRADLI, WIĘC POSIEDZĄ.
(R) Eryk Gamba ; Henryk Koczy z Radlinę

"kradł BOWy reWCf mę-k:, st"j.|cy na ulcy.
Sprawcy przywłaszczenia laatali jednak roapo*­
nan' i w wyniku don esienia zasiedli ną lawie
oskarżonych sądu grodzkiego w Rybn ku. gdzie
loeUl< skazan: po 8 miesięcy więzienia.

Ożywić handel sztuką i literaturą
W masach ludowych (chłop, robotnik, rze­

mieślnik) tkwi wbrew pozorom pragnienie
sztuki.

Powieści zeszytowe na gazetowym papie­
rze, bzdurne, obrażające poezję słowa do
tańców .modern", okropne „landschafty" po5i8złza„obraz", częstochowskie, rymo­
waoie ohydy o uwieds-ionych dziewczynach i
córko- lub mężobójczyniach, na małych
świstkach papieru po 10 groszy za kartkę —
mają nieprawdopodobne powodzenie i roz­
chodzą się tysiącami.

To w miastach i częściowo po wsiach
Ale po weiach komponują również parobcy
i pastuszki niejednokrotnie nawet ciekawe
prymitywy w piosence a w chałupach wiszą
obrazy przedstawiające świętych lub sceny
religrne, przy drogach zaś stoją ciosane w
drzewie lub kamieniu .świątki".

To wszystko, a więc i te tanga i ,land­
szafty" i te częstochowskie dziesięciogroszo­
we poematy i opowieści zeszytowe, ł pry­

mitywy ludowe w piosence lub rzeźbie
wskazują oa niewątpliwie tkwiące w masach
obywateli „nieksztalconych' 'lub niedoksztal­
conych zamiłowania do sztuki i literatury

Równocześnie narzeka się na zupełny
brak zainteresowania wśród tak zwanych
sfer Inteligenckich dla spraw sztuki

Kańążki nikt nie kupuje, poezji nikt nie

czyta, obrazów (prawdziwych malarzy) nikt
nie nabywa, na koncerty nikt nie chodzi. Za­
ledwie teatr ale tylko płytka komedia i
najnowsza ze sztuk, film — są jako tako re­
spektowane.

Wśród inteligentów, najczęściej wśród
tych gorzei sytuowanych, jest wielu miłośni­
ków prawdziwej sztuki. Ludzie zamożni i
bogaci mało interesują się dziełami sztuk
plastycznych, a już książką nie zajmują się
prawic zupełnie.

Masy ludowe oraz uboższe sfery Inteli­
gencki e byłyby znakomitym kons um ent em
dzi eł sztuki , gdyby;

1. wyrobić u ludu, względnie podciągnąć
wyżej (u inteligentów) smak artystyczny,

2. umożliwić molionom obywateli korzy­

stanie z prawdziwych dzieł sztuki.
W tym celu — aby powyższe postulaty

zrealizować, należaioby:
1. po miastach i większych wsiach otwo­

rzyć stałe, odrębne instytuty lub szkoły
względnie kursą mniejsza o nazwę, smaku
artystycznego Byłyby kursą roczne lub pół­
roczne, wieczorne lub popołudniowe, trzy
razy w tygodniu po dwie lub trzy godziny
wykładów Wykłady dotyczyły by w bardzo
ogólnym zarysie historii sztuki oraz zaznaja­
miania ałuchaczów z wartościami artystycz­
nymi w pleetyoe (pokazowo, przykładowo).

To samo w literaturze. Historia litera­
tury w bardzo ogólnym zakresie i wykazy­

wanie na przykładach różnic pomiędzy do­
brą a złą książką (kompozycja, styl, treść,
tandencia i t d.),

2 utworzenie „Centrali zakupów i sprze­
daży dzieł sztuki" z filiami stałymi i rucho
mymi.

Instytucja taka mogła by być albo pań­
stwowa albo prywatna (n .p . Ska Akc).
Sprzedaż dzieł sztuki (myślę o malarstwie
i rzeźbie), zakupowar.ych uprzednio u arty­
stów, bez wyzysku stosowanego dotychczas
przez różnego gatunku handlarzy — odby­
wało by się masowo na drobne raty oraz
sposobem loteryjnym, ściśle na wzór loterii
państwowej.

Natomiast w sprawach książki, należało
by skłonić którą z istniejących firm wydaw­
niczych, lub założyć w ramach „Centrali"
jako oddział, nową firmę wydawniczą w
celu wypuszczania na rynek księgarski pc
15 do 30 tysięcy egzemplarzy dobrych i na
dobrym papierze książek, w cenie 1 do 2 zt
za egzemplarz. (Patrz mój artykuł w Polecę
Zachodniej z dnia 4. II 39 „O tanie książki".)

Po urzeczywistnieniu tych projektów zy­
skali by o szerokim rozmachu przedsiębior­
cy, zyskaliby malarze, rzeźbiarze i literaci
(sprawy muzyczne moinaby ująć podobnie,
lecz w innej formie), zyskałyby szerokie sfe­
ry ludności, zyskałby skarb państwa w [or«
mie podatków lub iako własne przedsiębior­
stwo, zyskałaby kultura polaka. Wi
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TEATR IM ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.IIMITIłl

Wlodatoła o goili II .Tomcio Paluch" — OlcMa
Mi Zlmn*)" ogoJ«1S30dl*KadrokrBPH -O
» .Oałllkl rorii>arvnu <11B kor OtMCk*

Wtorrk o Mkll Mi Wlactet rłirrlnow.ki II BltMaBl
*rod« o kodi. W­ .Towrot 0<ły»«" ­ prwii.ri
CiW»rl*k o «oJ« Bti „OtoWt u« Zimnej".

„Powrót Odysa".
W «ro.1<!. dnia M i

ra SUalataWl W> •plalWklMOSliarll Mariana Gmllrwaklrar
J J«rnntciwi.klrit t Itaatrac'
•acj<

tyka tu l»k najw

»i«a prrmlfm arcyilrla­
uwrot Wy>»" w in-rr­

oprawlr d>knrnryln<>]

»ór (I
alai* .,11

Henryk Sztompkj w Katowicach.
Wspurrnły knncwrt llrnryka ttrtnmpkl. wtrlklrao

armia mlatrta lanncfio rndsrurskumo. odhcd/l» al«
rai Jinlyny w» wtort-k. <lnla II marca w nowym pronra­
mir Chni>lna«aklm. na Stara ale floty miedzy nnvmlKowtara* rla-tnnll. Sonata b moll. Ballada Aa-dur rra­
India. Mazurki I inne. Oaiatnlo nl*i«->«l« taaeaaa •

Wir.zaw .kU). iap< władają nnm wyJarłe­
••• artyatyczn* pierw«z») miary.

TFATR NA PROWINCJI
CHORZÓW - ni«Klii.-la r» b ta o ««Ja 15 30: ..SynP\r
srK7ElCl* — non »dr'at.'kJObmotfodf.1»­ ..Sza

CHOR70W — wtorek Jl bm o pod; lfc ..Syn Hoir'
• vtrv,-h

NlebeznUczna Miłość
(Ognia!!)

MIFJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie:
l:i:i'Kinr\l! TRMRU:

. .?yn Moły" —KtaOttata U marca i
e Pkarl-nf,..-™

w , ri-k II marca o andi. 19­ .S yn Hoży
" dla bezrobot

•ych
• r* marca o »odr TO: . WlrcrOr Szopenowski"

­ wratajp Raaryka tu •••!
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU;

,-•.oaadi­
,
­1*> .Waaaaai i Pruiiai skir

aaajai« - o KOCIZ r * jhlaaaaf • » i«*u".

KINOTEATRY * KATOWICACH:
r\riTOL: ..W.elki wale"
CASINO: .KI .im-i»o Krjratairoi.OSSKPM: ..nolin.i Klaanu.w".
Sl.i'\CK Mała i wlc'ka mllo«<"'.
BTTLOWT: ..I Itlmntum" I ..ll"te' ITotlrwooif"
UNTON: „Oatatal Mak kann" I „Dziewczyna azukar
EOftZA: ..Pni aataaMa".

KAWOPZIB — ATLANTYK: ..Motyl htair.an»kl" »
•adpronram.

KOGICICE — BAJKA: ..t! eze*c Olimpiady".

Inne miejscowości:
MAŁa - m .aW«atlBii ..r .,ryzat>ka"BIELSKO - APOI.I.O:

Baat* .
PIFI.SZOWTCE

Bela- i „Cyoaoka" ..Pzla

— RIAI.TO:

!*•• I „MałyrsTTKOW — WAN'
.

K
CHORZÓW - Amt.l.cr .ft w.-ł I r.awel" I ..7olarnakatar" ­ rOMHBKrBk „Si aleiaB" l ..Mck.yk-.fuk e

,ior«" ­ ROXY­ ..Serce mntk•" I ..RadnAć tycia".—
„Tatura Nottaraa* i ..zioto na ulicy" — KIAL­

TO: „NlaawraMa' i ,.Oina> artettowel"
llUUKl - ILASKIB: .CArlW znnehora" I „Pa­

trol na pustyni" iFtorrt. Karlaffl
JANÓW -• si "Mi: „Nieblaakl Ba" I ..n:aly motyl"

nt^TWICB - BAJKA: ..ren*)onarka" I „Mia­
ato w plom .•iłach"

MTKOłtYfJ - ADRIA- . . K.iuczuk" I nodproeram.
MTSŁOWtCB - APIMA: „Sarca moje należy do

Ciekła" » Bantatalna 0I«M i aadprocrui.
MT8f.OWTrZ - ODROK: .Suez" I nadpronram. —

i Boraae" I ..Słowiczek".
N-nwY BYTOM — PATRIA: „Za klaumla" I ..Sto­alcu k".
KOWA BTIM — PIAFT: ..Mol rodzice rozwodra ale

i nSmatr". ­ MK\K1EWICZ: .Subretka" I „Bitwa
aa Brortw i) :"

PIK'--«KY - ATOI-I-O: ..llrabla-kelner" I „AlpeJ­
»•

riOTr.OWTrF: — PIAST: „tnr«»łV ' ..Szarlatan"
RTT>\ — n-MTYK­ ..Kłamstwo Krystyny".
KTBNIK - M'Oi.i.o- „Maria Antonina" I „Kalif z

B la" ­ IWIT: .BtoSaart z Prast" i „Pokrzywdio­
•a" ­ HKLtOSl „JMramata" I „Jadzia".

UOPIENICB - roi.oSSEIM: „Dwie kobiety" I
,rir»ct »le'k'ch mlRs<".

rWTKTOCrTŁOWirB — rOł.OSPEfM: ..WędrownyI lord Jatft".—AI"
OI.IX). ­ „Granic*" I „Pa­

'
.MM na aaatyal".

T\RN r,<>RY - ŚWIATOWID: „Sygnały".—ED­
ROi'\­ .Blary Motyl"

TARN 0^»»Y — SWiaTOWID: „Maria Antonina"•TROPA: ..Pwa dni mllofcl".

CO GRA IA W KINACH W SOSNOWCU

Biegli złożyli orzeczenia
w procesie DyrcJy i tow.

Sobotni drień, jeden z ostatnich dni sen­
sacyjnego procesu przeciwko byłemu dyrek­
torowi komunalnej kasy oszczędności po­
wiatu swictochłowickiego Augustynowi Dyr­
drie i tow — rozpoczął się odczytaniem
niektórych akt sprawy, a następnie złożyli
orzeczenia biegli: dvi Pow K K O urasta
Krakowa p Kochanowskiego i insp. Min.

Skarbu p Żaczka Jak wiadomo, biegli ci o­
trzvmali od sądu kilkadziesiąt pytań, na któ­
re przedłożyli odpowiedzi na piśmie Zarów­
no opinie dyr Kochanowskiego jak i insp
Żaczka dotyczyły wyjaśnienai przepisów o­
bowązujących odnośnie transakcyj Pożycz­
ką Narodową i innymi papierami wartościo­
wymi, jak również praktyki stosowanej

Kamieniecki wydalony
z pasa granicznego?

W kuluarach sądowych w czasie proce- Ibohatejów toczącego się procesu, otrzymał
su przeciwko Dyrdzie . tow rozeszła się ma- Inakaz opuszczeń.a pasa granicznego na
jąca wiele podstaw do traktowania jej po-Ipodstawie obowiązujących w tym względzie
ważnie wiadomość iż Kamieniecki, jeden z | przepisów.

Plon SI. Straży Graniczne) w lutym
Działalność Śląskici Straży Granicznej na

odcinku tropienia przemytnictwa, wyrażała
się w m-cu lutym br w sposób następu;ący
Przytrzymano ofiółem przemyt w 638 wy­
padkach, wartośca około 50 tvsięcy zł Za
przemycanie towarów przetrzymano w tym
czasie 779 osób. z tego 662 obywateli pol­
skich, 6 obywateli niemie.kich i 23 obywa­
teli czeskich, oraz 88 osób niestwierdzonego
obywatelstwa Ukrócone należności celne

wynoszą: od towaru przytrzymanego 112 ty­
sięcy zł. a od udowodnionego przemytu 10
tys;ęcy zł Poza tym zaięlo w jednym wy­
padku rachunki nieo»templowane na sumę
3500 zł Za przestępstwa natury dewizowej
pizytrzymano 31 osób. które usiłowały orze­
mvcić zagranicę waluty bez zezwolenia de­
wizowego Nieza'eżn'e od powyższego za
nielegalne przektocztnie <«raiucy (bez towa
ru) przytrzymano 638 osib.

Wątroba jest filtrem dla Krwi
ZSBtSCSyssCSOBS krów w«ki.tck zfopo funkcjo­

nowali • arątrob* itocf powodowst (Stref roz
ma tych dolppi wotc bnle artretyc/nc larum (
w koie ich. bAla płowy. pódeBaw owsa s,
. ''•'."-• BBOBfi, aTsdseiS '-II' jan a. hole w ar|
trob e. n c<mak w BStBCfe brak Bpetytll.
•wBdBCB e skory, sktoaBoM do sbsirakej.
ptessy • wyrzuty na ikorzs. SUOBBOM 00
lyeiS BtoloSei. język obloZony Choroby zt ^j
rrzpm any maten. n szcza orpan zm przySp e­
>zają StsrOSc Hacj^nalną. zgxiną z nat:ir;( ku-a

cją ip<=t normi wan.e czynno4c wątroby i no
rek Dwudz Bftolotfl I BOaW sdcSrS e wyk az ało
że w chOfOBBCk na tle zlej prsSBI ar.y mater
rhron c/neco SSOBKlS kani on arb zolr owvch
><''!tac/op. artr.'tv/m o ma ESftOBOWSB t b'czn OZP
„Cholekinaia" H Niemojewikit go Uro-rury boz
platn e wysyła labi rator um f zjolne rzno rhe
ni czne .Cholsft BSSS" I! H Mnojewfk ecn War
•SBWS No«S Sw,a,t 5. oraz aplcki i składy ap
toczne.

Z sali sądowej w Katowicach
Przed kilku dniami w czasie obławy po­

licyjnej została nrędzy innymi przytrzyma­
na n;c:aka Julia Grzankowa. która przywę­
drowała w poszukiwaniu 'ekkiego chleba aż
spod Pińczowa. Gdy następnego dnia po
nocy spędzonej w komisariacie, wszystkie
kobiety lekkiego autoramentu przewożono
wozem policyjnym do DyT.-.kcji Policji w Ka­
towicach. Grzankowa otworzyła karetkę
wytrychem i zbiegła wraz z dwiema innymi
kobietami. Nie cieszyła się długo wolnością,
gdyż została przytrzymana, a w dniu wczo­
raiszym za ucieczkę odpowiadała przed Są­
dem Okręgowym w Katowicach i została za­
sądzona na dwa miesiące aresztu.

Marian Jagodziński z Ligoty ot rzy mał
swego czasu od znajomego niejakiego Wła­

dysława Niemczyka z Ustronia świadectwo
ukończenia szkoły handlowej Jagodziński
miał się postarać na podstawie tego świade­
ctwa o posadę dla znajomego Tymczasem,
ponieważ sam był bez pracy i nie miał kwa­
lifikacyj, przerobił odpowiednio dla siebie
śwadectwo Niemczyka i wkrótce, w wyniku
starań, otrzymał posadę w Uizędzie Skar­
bo*"ym. a nawet uzyskał skrócenie czasu
trwania służby wojskowej Oszustwo wyszło
jednak na jaw i Jagodziński w wyniku roz­
prawy, która toczyła się wczoraj przed są­
dem katowickim, skazany został na karę je­
dnego roku więzienia

przez banki i kasy komunalne, a nadto za­
wierały pogląd :ia całokształt gospodarki
Komunalnej Kasy Oszczędności pow święto­
chłewickiego i transakcje zawierane przez
oskarżonych Opinie biegłych wypadły dla
oskarżonych niepoimślnie zawieraiąc kry­
tykę działalności oskarżo icgo Dyrdy i tow
Orzeczenia obydwu biegłych wypadł­ na
ogół zgodnie a jedyue zawierały rozbież­
ności poglądów w kilku lieiicznych wy;>ad
kach Z orzeczeń biegłych wynika niezb'cie.
że poza transakc ami dokonywanymi z Ka­
menieckim żadna inna transakcia nie zosta­
ła przeprowadzona wbrew przepisom i nie
pizyniosła szkód kasie

Parere biegłych odczytywał przewodni
czący sądu sędzia Gieln owski przy czya'
wyjaśnienia na ncktóte okoliczności spraw­
biegli składali ustnie odpowiadane bądź na
pytania sądu bądź też p okuratora i obro­
ny W diru sobotnim nastąp prawdopodob­
nie zamknięcie postępowa.lia dowodowego,
zaś w poniedziałek tozpoczną się wywody
stron, tj przemówienia prokuratora i obro­
ny W chwili kiedy numer oddajemy do dru
ku — rozprawa trwa

Zamówienia Min. Komunikacji
Zakłady przetwórcze w Chorzowie otrzy­

mały z Minsterstwa Komunikacji zamówie­
n;e na akcesoria kolejowe wartości 350 tyj,
złotych.

.. Poeci także mają głos...*
Nabliższą imprezą literacką w Katowi­

cach będzie wieczór organizowany przez ze­
spół literatów i artystów .Fantana" Wie­
czór ten zatytułowany .. Poeci także małą
glos " wypełn ą poważnym i wesołym pro­
gramem: Jan Barancwicz. A I Hanzlówna.
Wilhelm Szewczyk Aleksander Widera, Jan
\X ypler. Jan Kazimierz Zaremba i Zdzisław
H;ero\vski który poprowadzi konferansjer­
kę W pierwsze części recytowane będą

jna;nowsze wiersze i przekłady tych auto­
Irów Drugą część wypełni humor i satyra
Wieczór odbędzie się w sali Instytutu Ślą­
sk.ego przv ul Marsz Piłsudskiego 42 wi
czwartek 23 bm o godz 19.

Rozszerzenie Domu Ludowego
w Chorzowie

(—) W Miejskim Domu Ludowym w Cho­
rzowie wybudowane zostało nowe skrzydło
3-piętrowe. w którym zna dą pomieszczenie
T C L., Miejski Ośn dek Oświatowy. Uni­
wersytet Powszechny, Związek Teatrów Lu­
dowych, biura Z H. P i cały szereg innych
organizacyj kuM.uralno-oświatowych. Uro­
czyste otwarcie i poświęcenie w nowowy
budowanej części Domu Ludowego nastąpi
w kwietniu br Jak wiadomo. Dom Ludowy
wybudowany został w r. 1934 kosztem około
półtora miliona zł.

PRZENIESIENIA URZĘDU MIAR W RYBNIKU
DO NOWEGO LOKALU.

(R) Miejscowy Urząd Mar w nybn;ltu został
przen:esony do nowego lokalu przy ul. Rzecz
roj 4 w Rybniku.

Lubliniec

UW0LNI0NT OD CIĘŻKniGO ZARZUTU.
(R) \ ok-mro<;j'.no wa ny ploktryltarz Alfred

r ­ z Loszczyn zasiadł w uh piątek na ławie
osksrsoayca sądu okr w Rybn ku. obw nony o
n pumv41ne sp<-. w odowan p iailottl przez n edbal­
.atwo W swoim OBBSis 11 letni nczeń Domaeala,
przeohMząc drojra. chwycił zwsający od przewo-,
d'">w elektrycznych dmt. stanów ąev uz emn en •
i doznał tal erłelnojo pOflBSBlS 9-letnia s:ot rai
ehlfrpes, chcąc bratu pnm<Sc równe z doznała po-I
rażon a lecz H^łano ją uratować Jednakże dzee-1
ko mn spaloną prawą roko Akt oskarżenia zarzu­
cał notterow . że pow adom ony nie tr=unął groź­
nego n ebezp eczeń<»twa i przez to otał się w:no- '
wajc i -m erc; chłorpca Ustalono je<lnak, że Rot­
ter kilo n>wvkwal fkr.wany elektrykarz nie
m^eł rastsIoirsC połączeń elektrycznych i po |
utwerdzen u ode azaiących zeznań szeregu 4wad- |
kow sad nwoln ł Rottera od w ny i kary. Nato­
m ast zostaną poc;ągnicci do odpowiedzialności
ei. którzy pow-erzvl; pracę Rotterowi.

OROT-NY POŻAR.
fRI 7. (łotychczas n euMalonych przyczyn w

•tndole Alojzego Pająka w Jastrzębiu wybuchł po-!
zar. ktńry straw ł ohjc-kt doszczętne wraz z za­
padam słomy i 6iana oraz mfi«7yn»mi r»l«iiczv­
mi Szkoda wynosi około 6.000 zł.

ZAMACH NA MIESZKANIA NAUCZYCIELKI.
(L) W nocy z 16 na 17 bm powtSB osobnik

usiłował włamać się do mieszkania nauczycielk
p. N we wsi Zielona Nie mogąc otworzyć zamku,
usiłował wyważyć drzwi. Stuki dosłyszała nau­
czycielka i zaczęła wzywać pomocy m:cjscowego
kierown ka szkoły Napastn:k. słysząc krzyki,
zbiegł. Wszczęto za mm poszukiwania.

Bp'<ko
POSIEDZENIE RADY M. BIELSKA .

(B) 62 zwyczajne posedzenie rady gminnej m
B'elska o<fbędz:e się w ponedz ałek 26 marca o
godz. 18 w sali pos,ed7Pń magistratu w B.elsku
przy ul C eszyń^k oj 10 II p.

NIK WARTO KORZYSTAĆ Z TAKICH USŁUGI
03) Wilhelm Sohwarzhaum z Cygańskiego La­

su otrzymał polecene z firmy Jozef FrSnkel w
Belsku zaniesienia na dworzee kolejowy i nada­
ni do Kowla czterech paczek sukna wartości 800|
zł Po drodze przyłączył się do Schwarzbauma
n:ezna]omv który zaproponował mu przvn eaie
me towaru z mleczarń na ni Kaz;mierza W>1
kiego Schwarzbawm zgodz ł sio, złożył paczk a
mleczarni na ul P astnwok>j. po ezym udał BlSj{
na ul Kaz merza Wielk ego W mleczarni na ul
Piastow-slroj mestety ne znalazł żadnej z paczek
Policja b.elśka wdrożyła dochodzenia.

Najstarsze ognisko ludzkie w Europie
odkryto we Włoszech

We Włoszech, w miejscowości San Fclice
Circeo, znajdującej się w pobliżu nowego
miasta Sabaudii, znaleziono w pewnej nie­
dostępnej prawie, bo wskutek telluryczne­
go jakiegoś kataklizmu, olbrzymim zwałem
skalnym zatarasowanej grocie, w tych
eniach rozrzucone dokoła wygasłego w za­
mierzchłej przeszłości paleniska, r eszt ki
skamieniałych kości ludzkich i zwierzę­
cych.

Wszystkie bowiem znalezione kości
zwierzęce pochodzą z gatunków, które za­
mieszkiwać mogły półwysep apeniński nie
wcześniej niż przed stu trzydziestu tysiąca­
mi i nie później niż przed osiemdziesięcio­
ma tysiącami laty. Są to mianowicie kości
lwów, hippotamów, danieli oraz wielkich
jakichś koni. Z tej samej więc epoki,
przypadającej mniej więcej na pierwsze za­
ranie ostatniego okresu lodowego, pocho­
dzi również znaicziona wśród tych kości
czaszka ludzka, która oczywiście, najwięk­
sze wśród uczonych wzbudziła zaintereso­
wan ie.

Stanowi ona świetnie zakonserwowa­
ny okaz tak zwanego typu „neandertal­
skiejjo", biorącego swą nazwę od miej­
scowości Neandertal, w której to po raz

pierwszy typ ten został znaleziony. Po­
zbawiona jeszcze zupełnie czoła i pod­
biódka, odk ryta właśme czaszka z San
Felice Circeo wykazuje dobrze już u­
kształtowany mózg. co przypuszczać ka­
że, że posiadacz jej posługiwać się już
mógł nawet artykułowaną mową ludzką.

Tego zdania jest m in. paleontolog
włoski, prof. Sergi, którego zdaniem
cz łowi ek „neandertalski", chociaż po­
chod ząc y z okiesu średnio-paleolitycz­
nego, nie pozbawiony był nie tylko po­
czucia potrzeby pewnych form współ­
życia społecznego, ale również pewnych
intuicyjnych przebłysków natury religij­
nej. Uważa on poza tym że aczkolwiek
ślady pierwotnych ognisk ludzkich znaj­
dowane były też gdzieindziej, to jednak
w San Felice Circeo nauka znalazła się
po raz pierwszy w dziejach ludzkości
wobec klasycznie skonstruowanego pa­
leniska, które na razie uważane być mu­
si jako najstarsze i iako prawdziwy pro*
totvo wszystkich póżnieiszych.

Ten ostatni fakt nadał tak doniosłe
znaczenie odkryciu, które nauka za­
wdzięcza młodemu profesorowi uniwer'
sytetu pizańskiego, A. C. Blanc'owi.
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Uroczystość wręczenia daru Armii
przez młodzież SI. Techn. Zakł. Nauk.

W sobotę w dniu Imienin Marszałka Ed­
warda Śmigłego-Rydza odbyła się ur>czy­

stość wręczenia armii £0 pai noszy sanitar­
nych, ufundowanych i wUsi.ą pracą wyko­
nanych przez uczłiiów Śląskich Technicz­
nych zakładów Naukowych

Uroczystość rozpoczęła się z rana nabo­
żeństwem w kościele garnizonowym, które
odprawił ks Grajewski, poświęcając równo­
cześnie ofiarowane woisku nosze Okolicz­
nościowe kazanie wygłosił następnie ks płk
Bombas

Z kościoła uczniowie poprzedzani orkie­
strą woiskową i kompanią honorową udali
si», w pochodzie na Pac Powstańców, przed
gmachem Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego

gdzie nastąpiło wręczenie daru przedstawi­
cielom sił zbroinych Na wstępie przemówił
w imieniu młodzieży prezes Bratniej Pomo­
cy uczniów Zakładów Technicznych Roga­
liński, podkreślając, że darem swym mło­
dzież pragnie wykazać swoie przywiązanie
dla po'skiej siiy zbrojnej i dla Tego które­
mu zostało powerzone wielkie dzieło obro­
ny narodowej Po wręczeniu daru przemó­
wił w krótkich słowach płk Giza dzięku­
jąc młodzieży za ofiarność i zrozumienie po­
trzeb arm;i

Uroczystość zakończyła się defiladą, któ­
rą odebrał płk Giza w towarzystwie wizy­

tatorów szko'nych i dyrekcji Techniczn\ch
Zakładów W uroczystości wzięli udział

Król Knrol II. i nistępca tronu tr kmidukrie
poyr ztbowym premiera Rumunii Mirona

w Bukareszcie.

J flirca w Polskim Rio
"

Dwa dni w roku przypominają nam spe­
cjale postać Wielkiego Marszałka, to 12
ma;a i 19 marca O ile dzień pierwszy, dzień
śmierci i żałoby jest dniem Józefa Piłsud­
skiego, który odszedł na Wawel i wspom­
nień o przeszłości, o tyle 19 marzec obcho
dzony tak radośn;e do roku 1935 przypomi­
nać nam zawsze będzie Wielkiego Marszał­
ka, który żyie nadal wśród nas, przypominać
nam będzie wieczną aktualność jego wska­
»ań i nieprzedawnione prawdy jego ideolo­
gii.

Polskie Radio łączy się t całym narodem
w uroczystym nastroju jaki w dniu 19 mar­
ca ogarnie nasze uczucia i myśli

To też program radiowy w tym dniu nie­
mal w całości poświecony będzie postaci Jó­
zefa Piłsudskiego.

Przede wszystkim wzorem ubiegłych lat
'abierze głos Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej, wygłaszając z Zamku Królewskiego oko­
licznościowe przemówienie, transmitowane o
godz. 19,00 przez wszystkie Polskie rozgłoś­
n ie.

W audycjach muzycznych słyszeć będzie­
my jedynie muzykę polską zarówno arty­
styczną jak i ludową oraz żołnierską. W ran­
nym koncercie orkiestra wojskowa z Wilna
wykona marsze i melodie legionowe.

O godz 10.45 nadana zostanę z Katowic
audycja p. t . „Pieśni o wolności", w której
radi osłuchacz e usłyszą przegląd polskich
pieśni wojskowych od Bogurodzicy, poprzez
pieśni konfederackie roku 1772. pieśni po­
wstańcze roku 1831 i 1863 aż po Pierwszą
Brygadę.

O godz. 19.15 bezpośrednio po przemó­
wieniu Pana Prezydenta wykonana zostanie
muzyczna fantazia radowa Mariana Rudnic­
kiego pt. „Szlakiem Marszalka Józefa Pił­
sud ski ego", a o godz 21.55 koncert muzyki
polskiej, w którym usłyszymy utwory Mo­
niuszki, Niewiadomskiego, Młynarskiego i in­
nych.

Ponadto usłyszą radiosłuchacze o godz.
'.1,00 oryginalny reoortaż muzyczno-słowny
p t. „Sztafeta wzdłuż granic Polski". Bę­

dzie to zbiorowa audycja z różnych rozgłoś­
ni .która zapozna nas z życiem na pograni­
czu

O godz. 21,15 usłyszymy audycję słowno­
muzyczną „W cieniu miecza" w opracowaniu
Stanisława Wasylewskiego Audyc'a ta c­
parta jest na poemacie Leopolda Staffa i
muzyce T. Z. Kasserna. który pod bezpo­
średnim wrażeniem zgonu Marszałka skom­
ponował okolicznościową kantatę

Z audycyi literackich zwrócić należy u­
wagę na radiofonizacię „Dziadów" Mickie­
wicza, w opracowaniu I.eona Schillera z sło­
wem wstępnym dr Tymona Terleckiego
(godz. 17,00) oraz na pogadankę dr Tadeusza
Makowieckiego p. t „Juliusz Słowacki w ży­
ciu M arsz alka Pił sud ski ego " Jak wiado mo
Słowacki był ulubionym poetą, którego
Marszałek sta'e czytywał, którego wielo­
krotnie cytował w swych przemówieniach i
artykułach Dr Makowiecki postara się w
swej pogadance wy aśnić przyczyny, d'a któ­
rych Słowacki był tak oardzo ulubionym
poetą Wielkiego Marszałka i dlaczego iego
twórczość tak dobrze była dostosowana do
upodobań twórcy Legionów

Ponadto w ramach audycji dla wsi Feliks
Gwżdż wygłosi pogadankę „Serce wsi przy
Wielkim M arsz alku", a w ramach audycji
dla dzieca nadana zostanie audycja „W na­
szych ser cach za wsz e żyjesz '

Okolicznościowego programu dopełnią
liczne wy ątki z pism Józefa Piłsudskiego.

Ponadto w niedzielę odbędzie się w Tea­
trze Polsk;m w Warszawie uroczysty wie­
czór, urządzony staraniem Okręgu Warszaw­
skiego Zw. Legionistów Uroczystość tę. u­
trwaloną na płytach, nada Polskie Radio w
poniedziałek, dnia 20. III. o godz. 20.00 .

Walne zebranie Klubu Powstańców
Katowice, 18 marca.

W dniu wczoraiszym odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa Klubu p Mieczysława
Chmielewskiego, doroczne wa'ne zebranie
Klubu Powstańców. Organizacji b Dowód­
ców Powstańców Śląskich Niezwykle inte­
resuiący referat pt. „Udział kolejarzy w po­
wstaniach śląskich" wygłosił b organizator
kolejarzy polskich w okresie powstań ślą­
skich p dyT Wąsik

Sprawozdanie zarządu złożył prezes Klu­
bu M Chmielewski, który przedstawił wy­

niki akcji Klubu nie tylko w zakresie zbie­
rania materiałów historycznych dotyczących

j ruchu wyzwoleńczego na Śląsku ale zobra­
. z ow ał również dzia'alnośc akcji młodz:eżo­
wei przy Klubie Powstańców spełniaiącej
pozytywną rolę jako ośrodek porozumie­
wawczy różnych organizacyi młodzieżowych
w zakresie prob'emów og-. lnych

Zastęoca sekretarz*. Klubu p ma;or Mie­
czysław Pa'uch złożył spiawozdanie sekre­
tariatu Klubu, a skarbnik Klubu p dr Ku­
jawski złożvł sprawozdanie kasowe Na
wniosek Komisji Rewizyine' uchwa'ono za­
rządowi, który pozosta;e w nieznven;onvm
składzie na rok następny, jednomyślne ab­
solutorium.

wszyscy uczniowie szkoły w liczbie 1200
oraz delegacja szkoł> zawodowej żeńskiej.
która bezinteresownie pracą swą dopomo­
gła do obszywania noszy.
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Ce umieia absolwentka
liceum gospodarczego

W czerwcu roku bieżącego opuszczą za­
kiad SS Urszulanek w Rybniku pierwsze
absolwentki liceum gospodarczego Wy;dzie
w świat nowa kadra dziewcząt które będą
należycie pizysposobione do życia.

Warto się bliżei przypatrzeć co też te
absolwentki zdobyły, bo na ogół nie wiado­
mo jeszcze ogólnie, tak wygląda nauka w
liceum gospodarczym

Program nauki w liceum gospodarczym
rozłożony jest na 2 lata. prz> czym po rocz­
ne! nauce koneczna jest w czasie wakacyj­
nym kilkutygodniowa praktyka w pierwszo­
rzędnych pensonatach. nakładach, sanato­
riach ttp.. daąca możność praktycznego wy­

korzystania zdobytych wiadomości w zakre­
sie nowoczesnego sposobu gospodarowania.

Dwul etn:a nauka w liceum daie w głównej
mierze zna:omość zasad odżywiania przez
obliczanie wartości odżywrzych poszczegól­
nych składników pokarmów przez układa­
nie i sporządzanie rac-onalnvc.li iadłospisów
oraz przez zaznaomienie się z za«adami de­
telvki i żywienia choryet. Absolwentki li­
ceum gospodarczego na wypadek wony bę­
d-1 stanowiły zastępy wykwalifikowanych sił
w akcji organizowania kuchni zbiorowych
i dożywieniowych, co iest również objęte
programem nauki.

W ogóle przyznać trzeba, że ten nowy
sposób kształcen;a dorasta ących pan en
stanowić może iuż w nied'ugim czas;e czyn­
nik który w racjonalnej gospodarce spo­
łecznej przyniesie duże korzyści.

Odpowiedzi redakcji
J. K Tjrh\i 1) Krakowska Kredyt/rwa I Ufa***.

RTaao ••K" w»««i­
k!e Bipo»ln«o'i bv'Jn b«ikutnvn*. —:»P»nK.W
ntrtymel Jul swego trum »-rok • wuj<.w.dtk-«»se
I rrnlu Ibetpleete* w Katowicach, który )•»' ostatnie,
instancja. Od tono wyroku cl* ma Jut odwołania aai
sk..rgi gt? •

A Xi H l| Zwrotu ekładek i kart kwitowych, pła­
conych przymusowo do Zakładu Ibetpleezenta n» wy­
padek Inwalidztwa w Chorzowie i« ma. — T) Kraik*
traktującą o rozmaitych (prawach w zawodzie dolar­

— .a Saara1 na tarnowianie w katd«; wlckste;
księgarniSrZtnK 1) Dobrowolne uberpiectwnle aea.
rozpocząć' ale przed ukorzeniem 40 roku tycia, Abr
otrzymać rata z k*rt kw towych. dobrowoiula ubez­
p er zony tnuai m>c ulepionych przynajmniej S00 zna­
czków, które BOKI byC njnltezej klaay - ł> Jedna
••arka nlcnv"ia 7 UJM n*» równa de I Tl zl w tryłl
resportadieate P. '<l*.1dola14maja1K4r.Ipodług
IW proc. przerachowanlt.

„Rada Książki" uprzystępnia kupno książki
Marcowa Lista Książek Nr 6. wydana

przez .Radę Książki' . poświęcona jest za­
gadnieniom religrtiym i zawiera ponadto
wykaz księgarń, które przystąpiły dotych­
czas do obiegu bonów książkowych Na
dzień św Józefa przygotwała Rada Książ­
ki nową. szóstą serię bonów (litera F) z por­
tretem Marszalka Józefa Piłsudskiego w
wykonaniu p. Wiktoria Goryńskiej.

Jury międzynarodowego konkursu na po­
wieść, do którego należą pp Kazinrerz Cza­
chowski, Zygmunt Łempicki. Jan Piątek i
Leon Piwiński, rozpoczęło w lutym swoie
czynności i ukonstytuowało się. wybiera'ąc
na przewodniczącego prjf Łempickiego
Liczba nadesłanych rękopisów wynosi 63
Ogłoszenie wyników konkursu przewidywa­
ne iest na połowę kwietnia

Konkurs na najlepiei wydaną książkę pol­

ską 1938 roku został obesłany dotychczas
przez kilkanaście z ponrędzy naipoważmei­
szych firm wydawniczo-księ^arskich i przez
paru nakładców p.ywatnych Pragnąc dać
możność uczestr. czenia w konkursie wszy­

stkim wydawcom dba;ącym o szatę graficz­
na swoich nakładów Rada Książki przedłu­
ża termin nadsyłania wydawnictw do dnia
15 marca IWarszawa. Koszykowa Nr 6a)

Na Śląsku uczestniczą w obiegu bonów
książkowym następujące księgarnie: Cho­
rzów: W Grześ ewski Powstańców 5 Ka­
towice: Edmund Górski. Młyńska 4. Księ­
garnia Katolicka św. Jana 14, Tadeusz Mi­
kulski. Mariacka 2.
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Redaktorzy działów:
Jt Ha i Kopało" - Józet Kentk.
Drial depeszowy ­ J\'be\u. Bolesław Cholew*
Dział kroniki ot>lirylno-sądoi«e| i lokalne) otia*

sta Katowic — UMheiro Mikołaiec
Dna iDlotfnacv|n? dronik* prowtncionalna •

Ernest Re.s*.
Z* ogioateoiK - ?tsn »ł»w Rejman sk KatoWea,
„^port i wychowam* tuvczne — Stetan Kisie­

liński

RADIO
Niedziela 19 marca.

Wojska niemieckie wkraczają do Pragi.

KATOWICE. Godz 8.15 ..Surmy łląakle". 630 Mu­
zyka poranna. 7.10 .Czy tnamy drzewa i krzawy
ozdobne?- - pogadanka Wtadydawd Wloalkn l?ll
Koocart poronny orkiratry wojako**] S.Oli Dziennik
poranny 8.1» Audycja dla wai S.4S Pogadanka dla
mlod7ie*y przyapoonhlenla rnlnlrzago 8 SS „Na żoł­
nierska nutę."­ płyty. »(» ..O akonanl dowanie ruchu !
zawodowego" ­ pogndnnka. I.ll Trarisimaja z kn*clola '
robi-rnurdyńKklrgo w Wilnie. 10 45 Hesn: O wolnnecl
II 00 ..Sztafeta wsital granic Polaki '— repnrtał słow­
no muzyczny. 1157 Sygnał czaau. 1103 l>nranek mu­
zyczny. IS.OO Prz «lad kuMuralny 13 10 Muzyka oba-!
dowa orkiestry rozgłośni katowickiej. 11 et) „W na­
ez)Ch sercach zawsze tyjesz" — audycja dla dzieci. '
1500 ..Co słychać na Blanku"* - opow e red Adam Mi­kulski. 1S 10 . Popołudnie aiasklego rolnika' ­ (udy- '
cjs słowno-muzyczna. 15 30 Audyejs dla wal la SA
Recital orginnwy. 17 00 Teatr Wynbrafm­ .Dziady"
­ Adama Mickiewicza twIeczAr Uli 17 •» Konrrrt
solisto*. 18 .25 . .Juliusz Słowacki w łyrlu Marszalka
PUmideklegn" ­ azk c literacki. 18.10 Witold Muli­
szewski: .7 . niwy polskiej" — au ta na orkiestrę oparta
na motywnch ludowych — wykona orkiestra symfoni­
czna P. It. IBOfl Przemówienie Pana Prezydenta R. P
•teł, Ignnee-io Mościckiego. HIS Marian Rudnicki:
..Szlakiem Marszsłka J07efa Plłaudsk (go" ­ muzy­
r/na fintn-Jii radl.iwa 19 SS „nnllado o hawtyrsklm
<ln«ku za Cieszynem" — poemat słuchowiskowy. 20 10
Wiadomości aportowa. 20.16 Audycja mformacylne. 21.14 1

,.W cleniu mlecza" — kantatt herolena. MM Ko*
eirt orkiestry P. R 23 00 Ostatnie wiadomości dilaa­
nika wieczornego 1 komunikat meteorologiczny.

Poniedziałek 20 marca.
KATOWICE Go.1t. 6 A - 7.00 Audycji poranna.

7 0 ODtienn-k poranny. 7 15 Vutyka a plyi. S.00 i U.<*
Audycje dis s/.koi U.IB Płyty. 11 57 Sygnał czuli.
12 03 Audycja południowa 1301 Audycja dla kuperrwI rzemlesln k.­ 'W. 1330 .Vsrdl" — audycja mutyotn*
aia g mnnzjow. 14 00 Muzyka rotrywkowa orkiestry
tozKlnani katowickiej. 14 .80 Wiadomości bletaoe I
giełda. 15 00 Mit grecki ..O krOlu Mldasle" ­ a udyr rja
dli mlodzlaty. 1*25 Rozwiązanie zagadki biatoryełn"]
dla młizdt ety z dnli S marca 1998 r 18.ST1 Muayka
oblsdwa 1A00 Dziennik popołudniowy 18OS Wiado­
mości gospodarcze 18 20 Krocks naukowa 18.36 Ml­
r.luiury kwartetowe. 17.10 Welkle porty Bnrnwy- tidy.
Dla — pogadanka 17 25 Jubileuszowy soocert rborn
brzyllki en <•>• -cOskleJ pod dyr ke. kanon ks Stall­
sława Tioczynsklegn 18 00 „Z( miedzą" — andyaja
słowno-mutyczna. 18 25 Vlndomo#ei aportowa. 1K.M
Koncert rotr>wkowy. 19.00 Audyrja tnłolerska. IS 80
Kor cert rozrywkowy. 20 00 Tranemleja i uroczystegowieczoru ur/ndzoneso w Teatrze Polakltn w dmu 1*.
III przez ckrt.g stołeczny Z* ta,zkn UaglonlstAw (zdję­
cia dzw eknwel 20 88 Audycje Informacyjna. t\M
Recital fortepianowy. 21.40 Nowości literackie COD
1rnn«mti>Ja t Krakowa. 2 3.00 Oatatnle wladomeałcl
dtlenulka wleoaoroago I komunikat aueleorologlezay.
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Konkurs skoków pływackich
na zimowych mistrzostwach Polskir|, . | h UfO

d>*i'l\wacaraernistrila P i •bal.k:>
t

i.i lącdo|alna]i
| Ul pi) A.n-k

•V.li '.I

ryoh li 'I
7

1.
adiilu•kakai

11 •. r podroży
v»jy*tk.m *k •••\kii-|

IMrsiS •••! •!•>> • i" piwnej, akrałlOMJ sumy punk
i. .«

WTyb:tat gprgy Icjowaait 'kocikow spra*
t . / igl -/<ii toatal do konkww srasyscy sta

tri • • , Bitraf atl dych.
a .-'i

IIrdnt p rnai tsy iisiych cilia\el
ki 1 . / .i). / k!a-.| rt>­

• iaąprs<•/ h>rl'a iIng•ła* a),stadaV\ wi \

W A.l
Pociąlok MarodAw w sofc Ig i aladi

1-p
11

W trosce o rozwój gier sportowych
Zarząd Si O Z. P Ru podaje do wiado­

mości, ze składki członkowskie do O Z P
R na rok 1939 dla Klubów nowopowstają­
cych obniżono a mianowicie:

wpisowe 5 zł,
składka roczna 12 zl.
Powyższą uchwałę Śl O Z P R należy

przyjąć z dużym zadowoleniem gdyż właś­
nie nowo powstające sekce lub kluby wal­
czą najczęściej z dużymi trudnościami finan­
sowymi Mamy nadz'ele że obniżenie wptso
wego i składki w tym roku o polowe pobu
dzi kluby i organizacje do tworzenia nowych
sekcji gier sportowych z drużynami koszy­

kówki, siatkówki i szczypiórniaka tak pań
jak i panów

Adres Sląskkgo Okręgowego Związku
Piłki Ręcznej. Katowice ul Pocztowa 13
Isckretariat K P W ) Tam należy się zwra­

TURKIEJ PING PONOOWT W RYDUŁTOWACH
KSM\tl!\.!.:!'*)BI.'•. •

ć- II •<•i i•- laras|
| |i\.,'•| ^ | V•

c li igiysrs • i»ch k akurtn
cjioii klasy A i B. 2
n»«.' i. .snlp
I . p ­i rd pol

BIGO NA PRZEŁAJ W CHORZOWIE
Hi•

preria] ni «­jWrlitgod
raeh:
. iy 11JM •11
BAWOROWSK! El.IKINUJE LEGEAYA

I PELIZZ1- .
W czwartek na mięzynarodowym turn-e­

iu ti"VMłw\m w Cannes Hebda który za­
kwalifikował się do półfinału, natrafił na
Boussusa i pr/egrał 1 :b. 4:6

Doskonała tormę wykazał Baworow^k.:
który wyeliminował koleino Martina Le­
ftagą 6:3. 6:3 i 1'clizzę h I r> 3

W grze pojedynczej pań w drugiej run­
dzie Siodówna przegrała z Lafarguc 0:6.
4:6

Polscy lekkoatleci w ocenie Niemców
u li s..., w gnanym Fachowym raa*

• •• D:I'III tch m MOH LC chlalhlef kon­
tynuują gaatawienia najlepszych srynikow,

. myca • r. ub sre s/sz)ii
•' numer

(ku. kuli. o­zczep u i
• . a-ynik miał W 11

irwatar-;.i ;:••••i/­:

SZERMIERZY POLSCE NA WĘGRZECH
* l| . .i:

— ofi ­
cerów orazkero*nk •

.v imly.y ­
B

UMda.• ­ •;16bm.po<••ym10hm
IIuc iolang. «

: prskaW~:.' i.kpyareiląi Segch kpt.
njr. Dobro* >4obn>

Zabk N mor/n
OM/ k cron ii ki rkipi • ustaloor u

I) Lampart (Htancy) B0J5, I] Berga (Sawa
, ••\., ­ / •tt. i Har«­

­ / |50J1 7)ScI •lei(Nemcy)r»00t
N eh. Fiedo­

ruk sklasyl k la ej*cuz«y
16.90 m.

w kuli prowadzi Hien u u­ WH
n. t) Kreek (lat.l 1616 SI Wateon (Si. Z;)
lt;11 i Sio Ifieii 16.06 6) Ryan (Si
Z;) 16.01, ii' Lampi rt Qi

/ e 7 miejsce gajmuje najlepery
alk polaki Gieratto ? aryntiem 1687

Drugi . i ijm IJC -"­ gic
­ u\::kiem 18.'!7

w prowadza da f N

Ti90m. i J;»i\ nin 78J7 8]Sulc
i 76.89 4) A (Szwecja) 7:5 TM m

u ł m ejaca okupują.
N \: Blatk .r>!»m.. Hen68.77 m. M\r
56.87 i Luti 66.48 6) Foiwatrtnyj (Si Zj.)
:>t;i7. 61 Greulica (Niemcy; 6581.

\ . k ów polskich. WTajJar
cgyg iklgsyfikowany jaat na 88 miejacu i

^ 5068 m.

cać w sprawie zgłoszenia nowo powstałej
sekcji łuh klubu piłki ręc/iici

KURS DLA SĘDZIÓW W GRACH
SPORTOWYCH.

Wczasie od11IV —23IVbrorga­
nizu:e Zarząd Okręgu kurs dochodzący dla
kandydatów na sędziów gier sportowych.
Dopuszczani będą tylko kandydaci którzy
ukończyli lat 21 Kurs odbędzie się w Kato­
wicach w Hali Mieskieg^ Ośrodka W. F
przy ul Raciborskie)

Otwarcie kursu Inia 11 IV br o godz
18.30 w sali instrukcvinei Mieiskiego Ośrod­
ka W F w Katowicach przy ul. Racibor­
skiej.

Zgłoszenia nadsyłać należy do dnia 20-go
marca br. do Sekretariatu Żar/adu lub na
ręce przewodniczącego W S. S Menara
Ernesta Katowice ul Krilowei Jadwigi 4

Na zakończenie powyższego kursu odbę­
dzie się dla wszvs»kich sędziów zrzeszonych
w P Z P R egzamin sprawdzający, z za­
kresu przepisów

BUDŻET PZLA. NA ROK 1939-40

Zarząd 171 \ opra »wal projekl prePmł­
•: >•!IWIgo Z« azku na rok I98flU*.

Preliminari zamvka c^ zarówno no
inrdatków ink i dochodów suma. ­r)3 973 /I
ZMIANY REGULAMINU SEDZIOWSKIF.GO

P.ZL,A.
Zarząd PZLA poataaoa I wystajkid na na,­

:n walnym zebraniu z wn:0*kam',
!gj%cvmi do zm.any reculam nu ^>

dziowskieco PZLA. proponuje, ałn­
nom> narj e

• '1/ 6* okręuowych dokonywane bvlv i>r/oz
okręci, a n:e — jak dotychczaa — pr/i / za­

, ; PZLA
Następnie proponuje /arzrji) V7A.\ itWO ­

rzen e obok -'.''1/ 6« okrajowyeh, z» ązk o*
wych i miedzvnarodowTch. ieszrze rednei ka­
legoni sędziów-sen orów. Sedi owie ci pełnili
hi swoje funkcje na równi z pozo-lalvnr ka­

i iedz:6w. g tym H'dnnk wyróżnie­
niem, te był l'\ wolni orl obowiązków odna­
wiania legitymacji. Byliby to w.cc sędziowie

I
BaaaaagaBBBaTB]aaajaaaaBBjaar<aaajajajaaaaj^

/7).aj*****.
ur,aA*«"°,J!lM,J».

'
;p,*ł.t«o

^ — aUl

pomimo współzawodnictwa osiemna­
stoletnich dziewczqł. Stosowało zna.
ny CREME SlMOrJ „pielegnu|qcy"

oraz CREME SIMON M. A . T.
„ upiększa|qcy

", wyrobione z na|lep­
Jzych substancyj polecanych do
pielegnocp cery. Dzięki temu zacho­
wała dotychczas blosk dziewczęcych
lat, nirskazttelnq świeżoić cery
i ową medosognionq, wioinianq
żywolnoić, która zwykle promieniuj
tylko z osiemnostoletniei twarzy.

CREME SIMON
CREME SIMON M.A

10&S

Z powodu orzenienenia natzego tkiepu
z uiiry Haaktoftesa I na

ULICE DWORCOWA *
•profilujemy Btn

.FCTOIUK- Chorzów I.
a—TM.anai

Por/u ku] omy od rarai do otuli ] pracy:

a) kilku szoferów autobusowych
b) samodzielnych monterów samocho­

dowych.
OH k;in<l>dntńw na aaoCaiSw wyni:ma ule wi<>k od

ii. ukońriMi • na. ki rzomloMa 4luiiarnkl<>KO lub
knwal*kl<-Kn. kilkutrtnl.i praktykę w lawodzlp azufi-r ­
»klm I wykazania ali; prawaa jiizdy na prtiwnilonnle
pojazdów mcohunlcinyrli przeznaczony) h do ujtytku
piibllczncito. natomiast od monterów ukończenie trzech
letniej nauki z działu aluaaratwa samochodowego,
w ek 25-35 lut I kilkuletnia, samodzielną praco, w dzia­
le samochodowym.

Podania, do których dolaczyi* należy — własnoręcz­
nie plswny życiorys I odpisy świadectw, składać na­
leż" w Administracji niniejszego czasopisma podnr S07 do dnia 25 hm. (H07)

Reflektuje s« tylko na fachowców pierwszorzędnych.
Podanln nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

Polska musi byc
^gajny atlna I lednolltal

v^ To hasło Naczalneoo
Wodza realizuj* ZWIĄZEKREZERWISTÓW

Szkółki drzew owocowych
Śląskiej laby Rolniczej
MARKLOWICE GORME

poczta Wodz^ła-w SI.
polecciją do w ciemnego sadraemia znane ze BataJ
wyibf>row«j ja'ko»ci brzoskwinie, mcrele, wino­
rcśle, omi wszelkie riine drzewa i krzewy owo­
cowe w ,)d<m afia^h dob&ra Baal ego.

CetMi k wy?ylamy na żyozen.s beapletnie.

«l. B

imiiiiiiiiimiiimii
1'oszukuie sit
młodego zdolne­

go

bochallera­

kontyste
do lar>rvki do na­
tychm aktowego

wsiąrtenla.
^zcecrSiowc poda­
nia wraz z zada­
nym wynagrodze­
niem należy k e­
rować pisemnie
pod .WK 315"
do Tuwaiz\stwa
Reklamy Między­

naroduwel, Kato­
wce, Rynek II

lllimillllllllllllllll

Śląskie Zakłady Elektryczne Sp. Akc
Katowice, ulica 3 Maja 9

poszukują

instruktorki gotowania elektryczn.
z ukończoną średnią szkolą gospodarczą
obeznanej z praktyką notowania ciek

tryczneco oraz

młodszej absolwentki
średniej szkoły gospodarczej do propa­
gandy gotowania elektrycznego.

Reflcktantki uprasza się o nadesłanie
wyczerpujących pisemnych ofert.

(780)

t T Przedsiębiorstwa budowlane, branży drzewnej
I takłaaS sMankta zawiadamiam. I r dniem 15 b. m.

SSwMfwgtSwl poltko-rhrsrii ijnA»ki\

hurtownię dykt. formerów i posadzek
DyfctS wysoko gatunkołe. sucho . mokro klejone,
różnej Tlelkoscl, irUwOSul I Jakości z la«ów
państwowych ..PAGKT".

7. poważaniem
śląska Hurtownia Dykt i Fornierów

wlasc. pzrzEI^AN IŁIWiaSKI
CHORZÓW, HAJDUCKA NR M. — TK !. . 420 -07 .
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stop aluminiowy odporny na
wpKjwu atmosferyczne Jate

szlifowanie polerowanie lufowo­
n«2 spawanu. wysoka wytrrydaii

Aiłlkołodal
niaczerniejęcy

metal srebrzysty

Blachy Taśmy. Diuły. Pfc\y Profile Pury
beczki do odlewów w piasku i kokitachd'o archiiekluty i konstrukcji popzdó*

Walcownie Metali SA Dziedzice

Ph/ły graficzne miedziane icynknwe z<z
da Cunkografii Mtcjtśttgo stopu

Szukasz pracy
znaidzieaz <> £
Oorrnica rtrorinvcr
x(i)szpń * Pe»J'
.'*- 7­.,hndn f' "

Czy udw edzite s jut nasza,

sprzedaż wędlin i konserw 7
mi :snych oraz Jadłodajnie [

łpróhój nie p ożał ujesz

£ksportowa Wytwórnia Mięsna

KRESEXPORT
WOAROMOWICXAc.H
oddz. w CHORZOWIE, ni. Wolności 40

Tali aa 411 IB
Polec-m. nasze wcd'iny Po'skle pleiw­
'/orztdnei Jakoso > konserwy oraz
•iichn e waiN/a*.ką 771

U Km tuttlt

Obwieszczenie o licytacji.
nieruchomości.

Komornik Sądu Orodzklego. Jntef Grrt.
aji,c­ .w a kancelari* w Sądzi* GnsJz
m w Lub! fleu. pokfij nr K. 01 podita­
9 »rt. 8*7 | 670 kpc. podaje do publicznej
MftcnoAcl. z* dola k» kwietnia 1989 r.
»>idz 10«.". w Lobllfloa odbędzie •e
-i t-dał • drodze puMUznego przitnrgu
lezącej do dluzn ka Jans Kownla w Lu­
ńcu, ul DamrotH 7, nlaruehoinołel: l>orn
.b lin ee. Tom 1. Wykai L. 85 . a łklnda­
ce) tlą i domu mleazkalnogo i podwo­
im, ocrodklrm I chlewem, dom tylny.
lnta. piwnica I Cilew o obeiarze 1.89

Ł Nieruchomo**, ma urządzona ka ege
rczyst* w Sadzie Grodzkim w Lublin­

u. — Nteruclioniołi! znatala o azar owa na
• sumę, zl I*.101.18 . eeua za4 w>wrvłaala

nnnjl 21075.90 -1 — Przystępujący do
> /etargu obow ązony le»t ilo*y<i rekojmlg

wysukołel 2.810 .18 al.
I) Km. 495 38 — Pnia 29 kwIMM- IW9
o -ndz. 10.30 w Lublińcu odbeJzIe ale.

rrzeda* w drodze publicznego przetargu
lefacc) do dtuznka Wincentego ftclgały.

Klinik* w C tMku. pnw. Lubliniec, nie­
ruchomości: Chwoatek Tom 1, \V\kaz L 6.
i skliidifnraj sie z gabudowan, podwórza,
roli. laki I azopy o łącznej powierzchni
- \0 4-t> ha. Nieruchomo*!! ma urządzona

kal«n wlecayetą w Sadzie Grodzkim w
l.uhPncu. — Nieruchomość oazecowana'(•tala na sum* 8.3M.00 zl. cena ZHS »y­
rełaa a wyr • I 52*4.75 zl. — Przyntcpu­
ncy do pnetnrgu obowiązany Jest .lo­

t;.' rękojmie w wysokości 8.15 30 zł
I Km. 8rK> 88. — Dnia 2» kwietnia t!W9
i godi. 10 15 w Lublińca odbędzie s c.

-Trzedaz w drodze publicznego przetargu
Icłące) do dłużnika JAzefa Kaczm Tezy­
w Lisowi* nlerurłiomołc': Ltsrłw Tom1

<Yykai U 27. a składające! He t domu mie­
szkalnego t ehlewem, podwórzem 1 ocro­
detn, stodołą 1 piwnicą, staltilą » chlewem
o łnczn*) powierzchni 8.48.00 ha. N erucho.
T.tiK ma urządzona, k*t*ee wieczystą w
Gilzie Grodzkim w Lublińca. — Nleru­
•lomoHĆ o*»*cowsna sosf-iła na aume —
II 530.02 zl, cena za* wywołania wynosi
: ..847.85 zl. — Priyetepulaey do przetar­
gu obowiązany )e«t atotyd rękojmi* w
«Taokn*cl 1.05300 zl.

4) Km. HM 30. — r>n'a 29 kwietnia 1030
r o godz. 11 w Lublińcu odbędzie • <j aprzt­
da| w drodze publicznego przetHrgu ni­'•;ace1 do dłutnlczkl Francuzki Reiner,
n.lowy I tow. w K<chdcnch nleruchomo­
aef! Kochclea Wykti L. 27 1 2«ffl. a ekła­
•Inlące) ale. a domu ml»«>kalne«o, podwó­
rza, ogrodu. nh"rr atodoly. az .opy I roli
c ob»'arz* 4 141» ha. N eruchemo*.4 ma
• rządzoną kateg* hipoteczna, w Sadzie
•Ir od zklm w I.nbllńcu. — Nlcrurhomoać
•szacowana w»tnla na aume 8 500.74 aj,
••no z:i« wywołania wynosi 8.S82 .31 ii. —
T>rva1enu<nrT do przetargu ohowtnznnr
Ket" złożyć r<jko)mle w wraokołcl 850.07 ił

Reknjm e naleły rlofyc w gnt ,.w ttm »
n'ho w łaklch panterach warin*ci"w»ch
nd> k»ta»ec»kach wkładkowych tnetytucjtw ktArvch wolno umiełrełai1 fnndu«»* ma

ht-dą

l'r,.
lei1.I

•artoael trzech
et

•artych ezeie'

ne ta
i<yfary|ne o tle lodatknwyir

1'hiiretie. n»wi, ezecreniem nie rwda po
)ii"e dn wad""">«c warunki odmenng

rra-ea o»'h trzecich ni he/le prregzkn
in do llcrtaeli i przysądzenia wla«no«et n»
tvec» nahvwey her »a«trze»eft tełeli oeoh?
la nrzed rurnoeferiem przetargu nie słota
dowodu *e wn'nsły ppwAdztwo o rwnłn«#"i* n eriichimi«ci Itih |e1 ere«cl od wite
kurii • *• uzyskały piatanowienia wła«ct
-ew n »««n rgkasnlaee aawtearent* •»>•
tooti

V-hrweT chcący aahy/ nlariiehorziołr
ns nrtet*rati winien nrzedłizyi* leiwnte.
nie p. Wolewody *laskie«o na nabyci*
nleriichołncde' w paale granicznym.

W rtacii ostatnich dwnch tyai-dni nried
i'rT»ae)a wolno oglądać nlernehnmoarl w

•dnie nd godzina «-18 akta >.<
ita egzekttcTlnego motna prze­

gledae w .adz • grodzkim w Loblincn. al.
a.tdow» nr «. «*la nr 18. (38051

JOZEF ORTT. koaorolk.

V Km 786« i lOifl. 752 | !2»2 $T.

Obwieszczenie o P.ytacji
nieruchomości.

Komornik Jadu Grodzkiego w Chorzowl. rewiru V. Paweł !.erh. mn)acy kaa<
celarlg » Chorzowie I. ul nehrow*k'ego
rr 25. na podatawle art 878 1 fiTO kpc. po­
da)* do rubticinel wiudnmułci. z* dnia 6
maja 1030 r o godi. 10 w Ch.irzowle «
Fgdzl* Orodzkm przy pi M P !• d«k'rg"
la asie nr ». odbędzie ale aprzedal w drn­
dze puMS-meizn przetnrgu n le>.ir»1 do
dlułnlczkl Heleny Orllne w Grnes Slreh­
litz. Adoir llltleretr. nr 8 nl*rttchomo*ct:
składalac*) sle z domu lwncrl«trow*ca /
wrbuwo»a«r*i aod
handlowego. t szoi.y I z ekt*ww», tfl
wierzchni 130 jn2 m>ło»one| w Lip nach 81
przy ul P.rtnrr»k1.| nr M, zaplsinel w
k-t.dze Wzr^retel Lhaln* now. Swlci-chlo­
wlc*. trnn 11. wykaz L. 407. tnaldulece]
ale w Sadzie Grodzkim w Chorzowie Do
nabycia nieruchon-can potrzebne U*t M­
airoien'* Cracdu Wotew/tdrklago 81.

NI eriichn ino dr n azac owan a została na
auro, ,| ton non. ,,.„, z,« ,.yw„,.int„ wynnet 88888 zł87*r — Przyslenulare d<.
pr-etarwo zo^owlazaoT tetrt ałolyć rękoj­
mie w wyenkołrl ii 10 000.

•a« dnt* 8mała 10inr n „,^r jn.sn w
Cbor.,,wie w fadrte Orodzktm przy pi
M ri».udak1e»n nr 18. sala 3 odbędzie «le
enrzedał w drodze publlrzn-go prtetanunalr>are| do dłurn'ks Art„ra Cow .e «o
w rtrzeztnech «1 ul 3izo Mila nr 70 n •>­
rnohomoJcl: skł«dalacTrh wie r 3 do.nZw

leazkalnrch I handlowych, z *alt ze rc
c hlewik *"" l*tai IO.IO

'"1I
. szorty 1 „

1*1*1 rr,„tonroh w Przerlnsch «l rrzv
1 3-ro Mała 70, ro-r Warsznw«V'eł I ..1ołietela nr » o n*"pet powicrzchn Roni'2. «nni««p-cb w kslelze w'orzr.te| —
rzezlny Tom I. riki» 1. ?« 1 1. 3". r re­

Pndzte Orod'klm w Chor^n­
Do

• >,»,
nie

mi zezwolenie frze.li, Wolewodzkl. ..
Nleruehon-ełcl oazaoowane zost-le rn

nm* rl M""**! cena za* wvwołi.n'a WT.
iost sł T4 8H8 rr. 87 ­ Przvstont|lecT do
>rzrtnr»i! ohow "'»i Jeat złożyć, rękojmię
, wvsoVn#c zł ItJwt,

W ctaiu r-rtatnlch dwóch fyco^nl nrred
orla ucho

i 18-eld"l poy szodnie od godzi
akta «s« nostcnowsnls ee»ek"ev|ncrn mo
»na orreeisdsć w Padzie Orodzktm w Cho
rzowle. ni M. Piłsudskim nr IR. aala 0

Cbnriow. dola 1 marca 1030 r.
(3707) LSCrt. komornik

IKŁUCIUIPOITBIDOMAI

WYROI
UPTEK

CłłielllCA Or r^*C

Uf PRZY '•*

lU.il YUittl
POWODU PRlEIltJBKMM

LE IfCHIAlIC I.TP
XiA W APTEKACH
I OŁÓWKA SPRZEDAŻ:
i MIKOLASCHA
LWÓW KOPCRHIKA-4

IV Km. 431. 424I-39 I 2996 38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości.

Komornik 8ndu Orodzk ego w Cho
wie, rewiru IV. ogłasza, Ze w pouitu
lek. dola W marca 1030 r. o godi 8.30 —
aprzada w Chorzowie priy ul Szopena
oaartępujace ruchomołcl:

1 dywau molejazy 3 raay 1 m, 1 dy
większy 4 razy 4 m., 1 lampę wiazaca,
1 lampę *l*z8cą. 1 parę firanek 4 czę­
łoi. 1 parę firanek 4 części. 1 talcr.
kryształowy mnly. 6 ale ezniw do w
na kryształ. 1 butelkę do wA.ki . 1 kol
drę wełnianą, 10 rOinycb obrazków,
obraz mały moBlęzn z. 1 t hri.s na atol
n;cz.n* robota. 1 szafę do -zeczy. azero ­
ką i lustrem, inltą. 1 psyche z 3 I"•traml. » necne szafki. 1 kielich szkla­
ny, kolorowy. 1 butelkę kryształową
Dinlrjaza. 1 kolorowe niebieski* nu
ni* krv*ttalo«*. 1 garderobę zOłtą —

o*z*cowan» na łączną sumę 1 800 zl
aa4 o aodi »30 sprzeda w Chorze

pr«y pi. Marsz Piłsudskiego nr 8:
2.000 sztuk płyt tyrakotnwych 16 raay 10

— razaeowan* na sum* 800 al
erat o godz 10-taj w Cborzowl* przy

ul Polsak *go 4:I buf*«. 1 kredens. I *tnł. 8 krzeseł. 2
fotel*. 1 zegsr slnlnry w szafie tlicker,
I obr*i w czarnych ramach. 1 garde­
robę bHla 1 futro damski* czarne. 1
futro męskie 8 sztuk kieliszków do wi­
na. • arttik krye/lnłnw rożnych - oaza­

cnwana na łączną sumę I 548.00 zl
Ruchomołcl powyłszs oglądać mnfna na

mlelscaob I w ciasta wyłaj omsczonym
(1703) K1STLBA. kom. rewiru IV.

Ma ic o i wl«laano<iy
(loiecamy dis Ldiprzedawców*

• mlSMSw>w»fcl
wsody kolońikleta«rInm|
po n.ijtańzych cenach

Perfumeria Kasa Regia
Chor?ow I, ul. Wolno cl 34, M, 411-74

IKm.Ji:U
OBWIESZCZENIE

o licytacji nieruchomości.
łTaailiafa tątt Grodzk ego w Katowi

cacb. rewiru I. Jan Str>charcz)k. mają
ey kancelarię w Katowicach, ul. Pleb'scytnwa "J. oa podstawia art. 678 I 67V ki c
podaj* do publicznej wiadomości, te doli
» majs 1930 r. o aodz. 12 .30 w Sądzli
Grodzkim w Katnwli-sch przy ul M ko.
tnwtklej nr 2. sala or 5e. odbędzi* •
aprzedał w drodze pub! cznego przetarg
należące) do dłutnlczkl Marli Przybył. .
nleruc1omo<cl Ligota w\kn 809. poloto­
nej w Kattrwicaefc.Llaocla przy ulDzierżonia nr 5. a a'ła lajace) s* z
ran o nt.-zsr < »4« m2. znajduJa.ej *4« ra
olej hall fabrycznej, orat części trzeć:
pętrowean budynku mleerkalnłło r tnet
lacja gazoua. rlekiDczrą, tudzleł urz
dzen em wo,lncla«nwym I kaaallaaeyjnyi

1'raądioea hipoteka inaidule alę przySadzie Grodzk m w Katowicach.
Nlernrhomofć o*z»co*ans została ni

• urrę zł 24 148 zł. cena za* wywołania wy
no*l zl 18111. — Przystępujący do przrtr
gu ohowlszarie test riiryć rękojmię w wy
aokiscl zl 2 414 gr 80

Uertanęl araal w termtni* Iteytaey)
nym przedłożyć rez»o>nie własclwyct
włndz na nahvcle nleruchomodcl.

Kitowlce. dnia 17 marc* 10.0 r.
(8708) Komornik I rewiru

SIS •• I !••• IM S9 •••••••! ••••••• tlili I
Farbiarnia i chem. pralń n

S. HEYMANN
Chorzów I, al. Wolności V.
Katowice, M.FiłsatJsKiego <
Siemianowice, Bytomska 1(

Nowoczesne uiządzenie ma­
szM.owe — fachowe i hypi'­
nlczne w\ koninie •

I Kro. 88». ia+8 88. 455 U

Obwieszczenie o licytacji
Ogła«tam, ta w drodz* publcznej lic

tndl »przedam w Katowicach następujące
przedmioty:

1) w magazynie 1'rzędu Skarbowego
przy ul. ?.wlrki I Wigury or 17. duli
•area IOSO r. o godz. o,30:

8 maszyny do ezycla. 2 maszyny eze­
kowkl. powielacz P.otaz. 6 rowerów, 2
odhlornlkl radiowe. 7 gitar I 10 mando­
lin. 1 bęben. 3 klarnety, 6 lump reflek­
torowych do rowerów, 1 lampę elektr
leknrskn. 26 torebek do rowerów. 8 po­
krowców do siodeł rowerowych. 45 taro­
wek. 40 obręczy do k'l rowerowych. 10
opon co rowerów w tym 7 aakraowjrch,
150 raczek gumowych. 80 błotników do
roT erów — oszacowań* na sumę alo­

tych 3092.40 Ml
2) przy ulicy Francuskiej ni 20. dola

•» marca 1039r. o godz. n-tej:
rćżne inebl* domów* — oszacowań* na

auroę 875 tłl
8) przy tiHe» kodcluszkl nr 12. dnia 24

marca 1089r. o godz. 10:
2 sypialni*. 1 Jadalnię. 10 szaf I 2 stoły

— nazfonwane na sumę 2 300 zł
Ruchomości powytsze oglądać motna w

dniu licytacji w miejscu I czasie wy że)
oznaczonym. (37051

KOMORNIK 8API' GRODZKIEGO
w Katowicach, rewiru I.

VI Km 842 I 482(89.

Obwieszczenie o licytacji
Orlaazam. t* dnia 23 marca 1039 r sprze­

dam w Katowicach w drodze publlcsne) II­
cytie! nattępulac* ruehomnlet:

a) o godz 10 40 przy ul Moniuszki 10:
szaf* biblioteczną orz ec ho wą, biurko
gabln • ws — oszacowana na łaciną au­

me 850 ilntych;
bl n godz l?.45 przy ni. Pocztow*j |0:
UtCi kg akóry riodn*iwow*J n- oazarowa­

ne| na eumę 800 zl. (S703)
faaiaaaa rurhomo«el motna oglądać w

dniu licytacji w miejscu I oaaale wyła]

Nji rvzwy

Dzał konfekcyjny
MtpatTTCTiy jest w rw/newsze p!a*»­
ez« wz^oMajajti plarz-ci* d^zcwwe, pla.
iin* ledenowe, uh ran o me-ik e c/raz
dz «•>:«. — Na,4* vk*af wybór!
J. Prochaska i SKa

DOM KONFEKCYJNY:
BIELSKO, al. Jagiellońska 8.

(798)

Uraa/i Wojtwóiz/k. Śląski o?ls*Za

przetarg publiczny
na fCtJctTjf kacj* slacj: pomr.p w Ikgw­
•mne.

U b»ty ihnitr.^ą:
1) Wspemttm'9 <ydx4kty*rv tfl

«:*0 rgziz<:n 3 KV w fsbryce z
dc»'a^ł wy!a.rzTi ka oJ^iatJto

na

230 A. oć*«rrn ków, ­K/latciów,
transfermatorek i t. p

2) D prew3dzen e prą ia do st3c;
pcTr.p. ?<?'*»­;«* 1700 m kaKfoi z.*­
BMtca I0M V

I) W'';(naTie rc7<rz'«'!ni 4 prawej w
*'aej: pcT? z d-c«'8wą w>i!ą.- 7n ­
ków, airrip"r m erzy, w l'"ii <-"zy
crez aWaikafiilinili Ił 10 KVA o
ayejaj.llfjp: 3:00380 220 V

Terro u TrrK«<"i 3 ofert dc di s 1
kwo'n'« 1930 r ?-iz 11 w Ui-reł'>
Wi>;ewód •'< m ft'a»k m pc>kój nr 8^5

B! i«^e srcre^T ork.« - .<n« w Ca­
zeee UmjJrwil Wejtwóeterwi luj
łk>ffo 0T3Z ni *8^vcy C(luW(>i Wy­
iialu Knm -B\vi"*-\«rKZ^ (3704)

ZA WOJEWODĘ:
(—) Ini. R. Maryniarczyk,

w z N*8C7e>!n ka
Wyidze'u K<>m Bjid:w^.tTrfjro.

Mca/'»trat m B eu?'« rczp>-:je

przetarg publiczny
na 7Tvo-'Ve rri3'er>!ów oV(jaMifefl ze
ita«r/J Btl8ko wzyl Btajr, Bi'^V M
•»' ce w Belflni SklsdaTi e efert do
ina 31marca1939 rgrd-z 11niu­
•^^d^wT^h faiaW-łflaijfc, Szcz^ T róry
na taW naVrłl cr-zeiewyrh, (S00)

BIRMISTRZ:
Dr Przybyła m. p.

Ogłoszenie przetargu
••aJka Izba Rclnczg w Katrw:cafh

cjjrhrt* przetarg puółcmy na refenty
wykończa'o we urząheń centralnego
cijjrzew*ii a, wedo? a,3Ów, Ord«xdnena
1 elelctTyrzTie w budyokm l7'by w Ka­
tcwea^ri na c»z'eń 3 kwletn.a 1939 r.
gruchnę łl-t*}..

BO (i»ze azcze^róry w Gazec-e Urzę­
dowej Wojewiództwą Slą.*ke?o oraz
tia taWcy anajJCsuj w S'.ą.>k ej hbe
Rnln ctej w Katowicach, ul. J. LV'n't
nrM (805)

Katowice, dna 18 merea 1?3S r.
PREZES:

(—) Smółka l^on.

ZAPOWIFR2
Podaje s:« ck> cgóJnej w'ad<mości,

Jskajib K-czTfa.. sta^sry puajtirajnko­
wy Porcji Województwa ś'ą?k e­
UC kawiiler, zem errkoły w By­
aorzycy nr ic<SM 542, syn Jona 1
Zofii a domiu Gónlich

Mara Brjirftwe n. bex ZW-WO^JI. rre­
łaimeiina. z,.im eeyzikała w Chorzo­
w>, uiTca Rieiborjika 4. córka Au­
gmwryina i Józef z (kiwi Rz<4c,

z«Tn:«rz«j^ ta^Tzeć Rai ąz»>k tnalleń­
IRM.

O J*'lr'cri'Vc(Iw'ek wziaadn cmKh prz*v
­zikoidaeh maiHensk eh taprasra at na­
:ycłłm«at rx>w.»<i<>T»ć n^iej pcdin ,«a­
nego. (815)

Choriów, dna 18 m»vrca 1039 r.
URZĘDNIK STANU CYWILNEGO

»na«tcps*w;a:
(Karwat).

tYttttWM

NA BATERIE.... Zt. lli#av
NA PHA0 IMIENNY Zt.136.

Stenotypistki
p>i ko.nienrecka 1 polsko*francuska
poszuhiwane dla poważnej fumy.

/-ii uszenia do admlnstf. V. Z.
od .Koncern 10",

Naród pod bronią •
to twardo konie-cznoso .ZWIĄZEKREZERWISTÓW

t RODZINA REZERWISTÓW
pracui* nad wimołaoUm
alt obronnych Po6a1wo.

Lokalu
biurowego
składającego się z 3—4 poko'

poszukuje w nowym doma
w centrum Katowic poważna lirma

Oferty pod .Bluro€ do Admln. „P. Z .*

— Oto naJnowaiy materiał, ktorj
dopi er o nadaae oł.

— Tylko czy bedzia trwały?
— Pod gwarane)«! Noaac a trgt

materiału ubranie jui plajty roki



Mr. 16. Niedziela, dnia l"­go marca l°39 roku. Nr 7H.

Tylko 3 dni!

01, Witfiw SiUfc MMI i Pt«
Chrzr ścijańsk. Krawiectwa w Chorzowie
odbędzie się 19. 20. 21 marca 1939 r. w sali Katolickiego
Domu Związkowego w Chorzowie ulica Wolności nr 47

ci; V\I I ROCZY8TO*CI
o I' ttUtU •«wAB

•• ikaaaata <Z1»»d Krawcftw) w auli para­•aacrota *w Ai"
O«.x(­ '­ «««»,, pr,,.. m~

ilhi Karoli «r«»a ka.
WSTKP Sv WYSTAW- v\ M I:I>/I KI >: ' 0ROBZY.
O .

' • » tal BJ ITaaa*, a:,. actal .-» *ro«ry.
> aroa*«a . ntawf HM , Bjaaaa Kr»wonw

• I MrmatorM Wyala»y Jo uahycla
(mi

HM e<ri<4:fitti Wy»Mw» in'vm I NMa•
hOM liti WYBTAWY

Sidol
środek

[ doczyszcienia
Sirax

pi citk do szorowania
Lodlx

pasła do obuwia

Sigella
zaprawa do podłóg

Vulkan
pomada do

czyszczenia pieców

OD 1O0 LAT PIJE

cdtySląsk
LIKIER GORZKAWY

lilllllilllllLW
c HARTWIC KANTOROWICZ

SR AKC. »^^-' POZNAŃ

SPÓŁKA Z OGR.0DP0W

FABRYKA CHEMICZNA-KATOWICE

FIRANKI. OdlCIA MEBLOtA/fc
MENCZEL. K.itowue. oi. M . Piłsudskiego 7

Popierajcie kupców
ogłaszają ych s e

„Polsce Zachodnie:11

Gdyby bielizna

mogła krzyczeć..
wówczas gdy się ja. pierze, a raczej

niszczy środkami ostrymi i ta­
ni mi wtedy nie mo­

żnaby w niejednej pralni wytrzy­
mać. Szkoda, że tak nie jest!

Łatwiej bowiem dałyby się nasze
gospodynie przekonać, że jednak

warto używać nowego mydlą
„Kollontay z pralką". Bieliznę

trzeba nietylko czyścić, trzeba ją
również pielęgnować i chronić.

Dobrodziejstwem dla niej, jak nie­
mniej dla pracowitych rąk pracz­

ki, jest nadzwyczaj silna, miękka
i łagodna piana nowego mydlą

,,Kollontay z pralką", gdyż za­
wiera glicerynę, boraks i esencję

cytrynową.

r iłlowe mydło z pralką

i&tt&wie£e £e/*sze..

DROBN
WOLNEPO SAD'

rysownika

ia tc.­hr •żrą po­•

i i
•.TH"

, 708I

wasam
Tokarń e

Ni hm '*kc.fri
*arkę BB m •-• -i

.«.7« ;> ntr
óf. p. i

H ­ AM.;
v.i :;

P

M•-•:
subi ekt handl .

y. po­
•

•

f i• Janiróy. V
. 7MI

F; '%->\a

przidslawicielowi
a)n •

•'j\-h w
•h p2ń­

» .\ A>.h .May
R;..h — Pś­

r •• yzpo
•i,

'

-•"W":
\ P. 1. ­pedr••.JM ' (8 4)
POSAD

POSZUKUJ

Kupiec
fi^«rj­vi :,.o pracy•!'• r, nka­
aftOA BI •• •
Z­ a óo A<1­

­.•
'­' P. Z.

prd rrr .' 187 I"
(801)

D, brr
czeladnik

r zeźni czkl
T ilaka ą prakty­
ka) txtMu'mł.'e<d
M rLZ pcwdy. pcw.
V••:M, Czwik­
lice, P.-z .- z\ńBB* 40

(746)

—mm
l WAGAl

GananOloak e
Biuro „Transaarn"
f W, WjbÓt
«•y,kwa•
BSOW ^itdow m*.

zmakoh

Kamienica

­

priał, h p
• ; . płaty 10
te Cenę. soooo d
Kamienica dw'iTowa. k­

. P.ir'•
CJWnr:r, h;n'Ik•

I2preo
tia 47 lat. GoM 814

•
Willa pękną bon
fcrt.^a, 5 pcko:.

_­ ':•<-./.. 800
mir <-«rrr i i. Ceni
tOOOO «t
Kamienica pęi.*.­
w3 7 tilSk-JCj

'.. par ­
•r. r>."•Dmir,zi"Cant i'
jra. 2!.
Okazja! Pękną pa­
c«'!ii i pc'c W W­
nirt o>. ł towifl ra­
jem k rror^ C=IFla1m3 MO ał.
Bardzo k(>­z>stni.':
Aoaak . reartaaara&je,'kłady, doDAi nul*1­
eSajea a srrax 2 ra­:?.>nsini taioJo
r.rby.­ a.
.TRANSAKCJA"

Kdtow.ce .
u! Wandy 1

Telefon 355 54

Willa
•Aib;1
o. i.­, w oatatraa n­

•I

doP.Z
Dom

'2500m"
'•na 6000iAPara i•P

114 Zr.
V.Aó«
­ . M18

Obuwie
r.,, m r.rc w ••Jao*
araat*ck fiscnach
(Jebicki. Katowice.
Fr.uu­J.ku 17

(884)

Książki
•jzywar.o I ió/.".yii
dzedznw('.i/.y
•Jaja — sprzedaje

a', KJ.

Lisy
Już afedaaeal »ntł>
I traaaoi n 1 *ó^
srebrnych, r. eb c*keh. .'

tn po ccn*c!) nau­n łarrefa M. Bau­
min cer. Kato* «
KoehM4wak:eg« '-'
1 p. Chorzów 1
w 87 Tei
888 08. 408 88

Maszy ny
dopaanaod100
7.!. a^rałantrwan*
BocuNlaw Bugaj,
Katowice, Pitaoda.
kC70 80

Książki, nuty,
czasopisma

papiery
do«Ur cza K .­ egar.
a a G6rak cjro. Ka
łon ,r Mły&aka 4
tal S­'?4 71

Motocykle,Puch'
ał] MM f.tor Au-- Di
ler. Przed-'eweel­
st-wo na 0 liąak:
Hąak e Tow. Za­

••• •

to-w co. W< jtwOiT­ka 14. tel .14 414

Lisy

Lisy
wtm Bk '< iro redza­
ja, «p!t4kj a^tjtr,
cer.y be7'<,)'''<'jren­
erdóa tjfko o Ler­
mera. Cbi !­7"\v I.
Wctocici 88, takf
4^1 40, naprze: w
H •-. 1 Pc:?kego..
Ogiadajeia moja

:awę. (784)

Zawsze świeże

ryby wedzo-ne
dorsz j.maż'>ny kon
:crwy rybne «ar­
dynk w dużym wy
bonę pcieca Sktad
Ryb Przybyła CkaaJ
rzów I, JaK ellcń
ska 5. telef 402-27

. irebrne, kancd
naCOfol, i t. d. w
w e!T< m wyborze
po eaaaek konku­
rencyjnych tylko
u ni .^ti-zn kuśn.er­
•k aCO Rauminue.
r­. Ch-orzów 1 PI
M. P łsudsk egi
(Rynek) 6 Telef
400 98 F.l:; ne
po? Kiau (642)

Skórki
z Ii.<!Ów fSTt>brnych
i krzyiżailców oferu­
je f rma wlesjaka.
SapTtaafal Kato­
wice, Ka'o^' cka 38
aa/aatfc. 3 . (3698)

Dwór .l .|P/al.ko»ice, p.(;laaiaet
•aj •"•<» ­

obsady karpia

• j araJ­
'•jJ-kVj n
t*zny na rybek1 ;.lii.VI
kiirpc (k

(740)

Okazja!
B^-Mzo miły 10

­ v narcaa.
•K-k p< dkjalaAak .
b«!ji, 4 , ­ a
jest do nebyc j w
Hnanrwoa, ul. Ma­
rajka nr 8, ni. 1

(791)

Restaurac'a
at^epaaa w L p'­

neck ^:. 7 ­..zdo
O 1--I-1­

26* D al. ZfłBI•-'' <!o: Kato­
wi e. d Be4toiaka
.. m. 14Pełka.

(81R)

Polecamy
a l«ufe'ai zinnogo
alatę: kartcflong..

ni aaDaj, ftępWuwaj,
jarT^^ncwą, wioską..
aawedataj i t. p. —
R6żne utafaki, Jak

anaaeak'4 potra-wy
znune, i poza d^-m
„Kresexpnrt" Cho­
rwiw I, dl Wrlno­
kd 40, ML 411-16.

(810)

Konie
Ji-^^-ia P^ra, si­
na, fi—6 la't, rxii
ir-A .ii;­,

:
ij aaVo«T a,

bez v-ad 1 kripnl
IX -\n npi

na, 70 ctr.
n,i- whm vst do
apraadan ;

> Gaialaa
r. tisL ,

— K i••
1!bi a ki r>,"). te<

8046.
(777)

Maszy ny
da atyc.j ..V!Jf-.

Ma-s zyry
1,, pisania n-we i
i-;ytt3ne. ROWR
RY od 90 7.1 Bajta­
a ej: 3-po Maja 30,
I p•••<• . (86601

Pokój i kuthnia
l-»'i !l''l,-.Il'« UW­
M<w.i.ny na1kw e

• \ . •

•orana do Scma­
n,iwo. SEgrktwn1
.!,,Aka1*.Zpoi
••• .,"-:;••. (797)

caaaa
Parcele,

:>• i wl(".a w kolo*
n'i oraada'ce«*J a
Pane»vn Vi tfrrat
d:>m. 700 m= po
4.ÓO ^ł pfal KOito­

y plac d( BS9D V\800 z! Z?!'sz do
P. Z pod 3846.

Parcela
ar Wiała - Glcbcach
..'•czne po!>-ż.na
do pprzedaiio. Żarł.
do P. Z. pod 38,37.

Fiat 508
w TcaP talnym atg.
n o oddaot Mysło­
wice, Biacaaaka 29
m, 2, kat 221 74.

(788)

Sprzod-3m debrzo
prosperującą
fabrykę, soków

'. powrrdu chorciby.
Zg-łcszen. do Repr.P. Z. Gactaow I
­ped ,Ow-oc 4245"

(811)

Bielizna
rreska na m:are,
Józef Griinpeter,

Chorzów I, Soibe­
ak!«to 12. (814)

Parceia
z małą willą

p'ck-n'e potoaooa
w-4ród ffór i ]a?ów
w aTaakiaj miojaeo­wości uzdrcwsik.i­

we<ji, c obszarze pół
kattgNhj mkdytm
o-wopuijącym Badam
(rarrayrzonym 1400
m5, nad pct<kem,
•z drgTcfnyim tero­
neim IwdofałaiJJllIi
MaJBO dwcfca I au
to»trady„ na dego­
dnytrh w arun karh
dr> sprzedan'a 60
proc. go'ówiką przy
aaN-aja, Oferty di
P. Z. ped 666.

Dc wynajc-a m e­
Bkaa e

4 rokokowe
z laafeoke i pray­

•ani Kc
arce, P •
;. 1 pokój, p.r.i r

3 v 7 m», Badają­
:ypon;iburoKa
•nweo. 8 Maja. —
W 1 lk« lokale han
Tl we. nadające B

!«,
• Ir.':e Ijb

b'u''i oa paełerte
m K ••Aeaeh praf
ot t^aaacaraj od
z«T8z dt> nynajf­eo. Bfk aacn!ado
A.l­ii P.Z.p^nr
..787". (787)

2 pokoje
7.kochaniwyg
d.;:n A K( *()» cav'ł:

(N
1, IV/ p-dAOK
1,2 , Spckoowe

d JT"­
a

a„W.O.R." Ka
Andraeji

11. ra . 10. (819)
M eaalDM;«

2 i 4 poko|owe
n:cjkaaa l^kilo bJu
r(>we i BBatąuracJi
do arynajae a- Ka­
towice, Plłaudake­
ł-o 6. (818)

Sztandary
­

Chorągwie
Pam ętaj, ie ręcz
B> p.rty-;y­/n <•

naj
'
a-n ej wy laOaWJa

jedyna pracowrj <>aakIn,19^7rto
J. MANY* ..!ilą-sa
S/tuka Kościelna"
Kctcw ce, iii. Frr.n
oapka o. żab
Btart (T1=s>

Muskani a
3, 4 i 6-cic pckoJ3­/nezno
ar oeaeanyan k om
fortem w novy!>'
.kimm, 3 nrooty ~ -J
dworca­, do wyna'i.C­
c:a nil iina 1 t'2*'1"'
wca rb. Zięlm. do
P. Z. pod 345.

Pokoju
•

Mkrlrwe Contr,
od 1 kwetn.a po.
aacf-oje. Zajłoaa, dc
P. Z. pod 3839.

P> iaofeqJ*

S lub 4 pokojowa
IcomfcTtowe m'e«!
kam'e w Bajdoikaełi
hoJb Chowom e. &a*l,
JoP Ł prd88OP

Mlaaaltonia

dwup ok o' owe
(ber* 'icu:hn ) dii
laaaokaeJ c^r^boy \y
nc-wo­wytiiJ. wlMi
do wyn?r'ec'a. Ka­
loariea, Kknowa 10
Kod<D:a Urziodnc^a

3 pokoj e
w ccnTUTn Kato
w.c od lotna A
wyotijoeia, Zyło-s^
d0 P.Z pod8880

NAUKA i
WYCHOWANIE

warszawianka
dyplomie wana na
trjzye.clka udziela
lekcji jozyków:
pgM 'efJO, nem.ee­

kieigcs francu>k e­
go — eony przy­
stępne. Kat owi ce ,I

Stawowa 20, m. 6 .
(768)

LOKALE
HANDLOWE

Do wynajęcia
lokal

10 mbkacyj i2 lo­
kale 5 pefcojewe

w

śródai eśc u. Tele­
ff>n 3J5"30.

Fotografie
katTrtyaaM ezybk<
(kbrzo. .. \M .
Film. Młyńska 3.

Prelnia
przy ni!. M kołow­
skej 11 (r. Kozcl­
*k:ej) przyjmuj
wszeli oigo rcd^-aJTi
bel.znę do pra.n e
prasowana 1 che
m.cznefro czyszcze­na- Fnaachrze
śc.jań.ika.

Sztandary
tanio, terminowo
inlinaye wykonu,
'. gwairamwwanych
materałów „Sztn.
ka Kościelna", ślą­
ska Artystyczne
Pracown a Sztan
darów, Katowice.
Mariacka 7, 111
r ?tro — Telefon
344 64

Ostrzegam
osclbci, która rej­
sowa o mn€ fał
łzy^-e ariaacl, gdyiż
.v innym wypadlku
­kie.nuje BOra/WO na
drogę sądową. Ka­
rol Kirstein, prac
kaw. „Astcria".

(764)

PoDierai nrremvM
kra<nwvt

Wyjątkowa

ok azja!
flap eaaf eana kuitą*.

ralna ze znajcmio­
ś • ą dz alu lorawioe.
kego do kenapkat­

.-"iicj pir.
H

'>fc j ke­
pStnM • :ys*« rfc­
j .-'i P'i'mbna. —

Z-gł. do Ad;tn. P . ZPi•."
(802)

Chiromantka­
fizjot rotiistka

Ls|)pa przyjmuje
.• Kato­

wice. Hor ic-ka 18,
m. 10. (790)

Foto-techniczne
sdfiecla bu-Jowli, fa
bryik, ma-s^yn. d­i
aWtajoaTOW, rck"«­
my etc. i grupy w
donnach pryw at.
nycb, — nykoougl
wszędze szybko
— dobrze — łanio,
AVIA-FILM . Ke­
tów, co, M!yń-k,i 3.

[604)

PENSJONAT
8L4ZACZKA"
K. Hactyttakiel

WISŁA
Telelon 166

orzyst Dz echc nki
Obok szkolnych te­
renów narc ar«k rh
Ceny prayttapne.

Otwarty
praea oaly rok.

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 fam = 70 mm

u ' on iKlnnlnmowT EB dwu trtul'«aj al 1 01
ia I • ir n-diiolnmowj • lt*tc<* oa dal­
azjeb araaaaal cli­

W DZIALE 0OŁO8ZErfI0WTM(llam=:28mrf.
•a I nim jwlnolaorwi . . M «•""'

•In
t*Vi.|rwa

<•;•. 410 n)Mi ałfi nardf 2"
.na 4tani]
p11«n

(1 lanajIIla _ BJrr_i>

DROBNE OGŁOSZENIA n)ac. s .c za stówo 20 »t
dla [>o«>ukL]ac;ci pracy . , , , O.lf «r
•airy ata' • ><•i••i •: •#*

ałąalf 1-n«'.­n I.4P «T
NajDilaza eana drohnero n«ln»T»ola ii łJBf - dla po­

• iu«u|i.tycl pracy al IJu.

NEKROLOGI
• tokteit A JOTrc/at u 1 min fednolamowy O.BD er
* BBBBaa pon Ml mm ia <n'r- adnnlHm " •*• «r
v dilalt orloai-iiowytn aa I nim lednoiam. 0J& g'

_
—

Oołoszenia przyimulemy do oodziny 16-tel dnia poprzedza acego

WARUNKI OGÓLNE:
Oinłrk' • oeloaTrtiaeb nl» opowilatji do tadaala
/wrotu si.|Awki an trł ola ołw» aiuja łlin'n iracji
1r- Drrplnrnrtro po»»^rr<nia ogluareDia O B< tr»*f a*a»
iaąfaiiaU oi» »o»taiy wyparnin* ra*trr»?rn-« mir|aca
bywa DwigMifnrjf n tyla o II* i«itiia'i aa to wigla

d» '*«*y -Tltif tpebnirioa
Nit priytmniflmy odpowłtdałaiontci aa omyłki

powalała prta» nadania UkaHi laUtnoam


